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Pleven i Moch-oska·-rzeni 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi Ze strony chińskiej na 'przyjęcia 

agencja TASS, dnia 14 bm. charge obecni byli wyżsi pracownicy amba.. 
d'afłaires Chińskiej Republiki Ludo· sady chińskiej w Moskwie. 

PARYZ (PAP). - W środ„ o godz. !Orano byli ministrowie Yves Far- ciwko Franc1'i i 1·e1' sprzymie:rzeń- Wnosimy na pańskie rę<ie, panie J 
"' wej, minister pclnomocny Czen un- PEKIN (PAP) Na """""YJ·,.,.m 

•e i Emanuel d'Astier de la Vigerie, ja.ko reprezenta.nei Krajowej Rady com, którzy . sprofanowali FrancJ'ę i prokuratorze generalny skargę prze k ·· · - ,..-- ...--·-. 
"' · czuan , wydał przyjęcie z o az11 d dn·u 14 bm przez am-
Poko•,....ej Francji, udali się do prokuratury generalneJ·, gdzie złożyli torturowali naród francuski. Będa ciwko premierowi Rene Plevenowi . wy anym w 1 · 

.,..~. pierwsze1· rocznicy podpisania ukła· basad~r radz1'eck1'ego w Pekin1'e 
8ka-ę o zdradę stanu prz""'iwko premittow.i Plevenowi i ministrowi oni zasiadać u boku oficerów. gene i .ministrowi Jules Mochowi oraz v a -.„ "" du o przy1'aźni, so1'uszu i pomocy Rose yna obenn· byl' m i·n • ~ństę"'. 
obrony narodowej Moohowi rałów i tec"p.ików francuskich - przeciwko wszystkim innym człon- z ' ~ 1 1 • ·· - ,..-

'ł k d p ta · I wzajemnej między ZSRR i Chińską cy przewodniczącego Centralnego 
Skarga mstała podpi5ana przez b. nikat o wynikach konferencji bruk pod przewo<ln.ictwem pana Mocha.· om rzą - u. · ozo;; :ia~y !an~ sp~: Republiką Ludową. Rządu Ludowego Chińskiej Republi-

-v F k . dz J selskrle3· st""'erd~ identycrzmość po- W obecności ich opracowane mają wę zwrocema się o gr l!1a<; ze!' N . . b . b l" . k' L d . L" S t . C T h 
ministra ... ves a.rge'a., Się a ean •n ""' być plany. które mogą zaszkodzić Narodowego w celu postawiema ich a przYJęClU o ecm y 1 m. m. za. i u oweJ: m zao. si, zu e , 
Boulier, deputowanego i b. ministra glądów ucresttrlków tej konferencji bezpieczeństwu Francji. Podczas 0 _ w stan oskarżenia i komunikujemy, stępcy przewodniczącego Rady Mi- Czan Lan i Li Czi-szen, sekretarz 
Charles Tillon, deput.owanego i b. w sprawie remilitaryzacji Niemiec brad ujawnione zostaną plany lub że wystąpimy również prz~d n_ajw_y~ nistrów ZSRR - MOłotow i Bułga- generalny Centralnej Ludowej Rady 
miniBtra Emanuela d'Astier, Fran- Zachodnich. informacje. dotyczące obrony naro szym. trybunale~ s~raW'ledliwos<:1 nin, minister Wyszyński, marszałko- Rządowej Lin Po-czui, premier Pań-
coi§e Leclercq i przez Fernanda Vig Skarga przypomina oświadczenie dowej. · przeciwko prennerowi Plevenowi, wle Związku Radzieckiego Budienny stwowej Rad'Y Administracyjnej i 
ne. premiera Plevena, złożone w wa- PrÓ.iekt arI,nii europejskiej, będa- ministrowi Mochowi innym człon. i Goworow oraz wiceministrowie i minister Spraw Zagranicznych Czon 

Sk twi d . d Fr .. szyngtonie, że „udział Niemiec we d . t k f „ P kom rządu wyżsi urzędnicy. En-lai. 
~ps_~~R~ ~~w~~ci~=~~~i~ ~cyp~m10~ 00~~~1w ~ -----·--------------------------------------------

od Wielu ~1~1ęcy ~a~ ~wą zgo piecz.eństwo Europy". Drziennik żu. miałby doprowadzić - w myśl 
dę n~ re~1htaryza;cJę N1em1e~ z~- · „Monde" w numerze z 1 lutego rb. 7.ałożeń Plevena i Mocha - do tak Wbrew Deklaracji Poczdamskie{ i międzynarodowym zobowiązaniom 
ehodn1c!1 1 akt~1e prz~czyrua się cytował oświadczenie premiera Ple ścisłego zespolenia kontyngentów 
do. remilitary7,acJ1 Niemiec .Zacho- vena, wyrażające zgodę na formo wojskowych · Franc.ii i Niemiec Za­
dnich, oo oznacza .. pogwałcenie uro· wanie poszczególnych dywizji nie- chodnuch, że doprowadziłoby to do 
ezysty~h dekla~JI rzą.du. francus- mieckich. Czynny udział PJevena i wydania cudzoziemcom tajemnic o 
kiego 1 podeptame rezoluajl uchw.a- Mocha w remilitaryzacji Niemiec Za brony narodowej Francji. 
lonycb przez parlament francuski. chodnich _ czytamy w skardze _ W tej sytuacji tak niebezpiecz-

Imperialiści odbudowują siły zbro~ne Japonii 
Okazuje się dziś coraz jaśniej i nie ulega wątpliwości. ntaej dla. Francji i _dla pokoju świa Oświadczenie gen. Kisłenki na posiedzeniu Rady 

2 
Soi usznic ze; 

, · · · kt „1 t k" t w -'.-·u dtzli&ie~ _ stwii.erdrra.ją uwazamy - piszą autorzy skar 
wyrazmeJ, ze pa a.aa yc t o wo- następ""ru"'·e au•......:::"s·k··~~a; - rozpo- gi - że naszym obowiązkiem jest MOSKWA (PAl"). - Jak podaje 
rzył drogę do wskrzeszenia niemiec ~„~ =.,. · „ k to agencja TASS, dnia 14 bm. na po-

• h ak t ty ki czyna się w Pa..-vżu konferencja, zwrocie uwagę pro ura ra gene-
kicb si"ł zbrojnyc • P t. a l~n c • . .„ t , l't k ralnego, najwyższego trybunału siedzeniu Rady Sojuszniczej dla Ja 
został uzupełniony decyz1arm kon ktora m3: przyp1eczę owac po 1 X ę sprawiedliwości Francji na cha- ponii gen. Kislenko złożył oświad-
ferencji brukselskiej. Francja była Plev~a l Moc?a. W konferencJ1 u rakter działalności premiera. Ple- czenie w sprawie pogwałce!lia przez 
na konferencji brukselskiej repre \crestmcz~ć !IlaJą, opróc~ sekret,arza vena i ministra Mocha. rząd US.ot\ i amerykańskie władze o 
zentowana przez m.ini~a obron! staTlll.l ~ae'lllilec ~chodn~ch,_ Wa11te~a I Pleven i Moch działalnością swa kupacyjne w Japonii Deklaracji 
n:ir~owej M?Cha, ktory chw~lil Hall~e~a, - of1~owie I tec~:mi- dopuścili się przestępstw przewi- Poczdamskiej i uchwał Komisji Da 
91.ę, ze decy:z,1e brukselskie powz1ę- 1 cy mem~~Y spośr~ tych .. Niem-

1 
dzianych w artykule 75 i w naste- leko-Wschodln.iej o Demdl:ilba.~yzaoj~ 

te zc;>Stały z jego inicjatywy. Komu ców, ktorzy dokooali agres:i1 prze- pnycb artykułach francuskiego ko- i Rozbrojeniu Jaiponili. 

P11ed · Miądzynarodowym D11rem ~obiet 
i o gó I n o poi s kim ·Kon er esem L K •. 

KOBlftY WJEJSKn! POMAGA.JĄ W sKClli1E ~A 

Koła Gospodyń Wdejl!kidt w sp6ldtzlielndach produkcyjnych 
Srebrna, Andrzejów i Nery oraiz w gromadrllie Babice zobowtią.m­
ły się dołożyć wszelkich staTań, aby plan skupu zboża w tych sp6l­
drlJiel:n:iach i gromad7lie wykonany został do &lda 28 lutego w 100 
procenta.cli. 

NOWE KURSY DLA ANALFABETOW 

Obywatelki: Dob-roń, Ubowslm, Węglewska i Galew&lm z ~ 
im. st. Kunickiego postanowiły założyć nowe kursy dla anailfabe­
t6w na terend.e fabryki oraz we wsi, rz. lmórą załoga utmymuje 
łączność. 

KOŁO GOSPOD~ GMINY MIKOŁAJÓW WiZMAGA SWĄ 
DZIAŁALNOSC 

Członkdnd.e Koła Gospodyń dlop&lnują pl:'1Jedtemldnowego radrofl.­
. czen.ia akcji skupu zboża i Wq>łacenia piet"Vl"Mlej 1'6lty podatku grun­

towego, zJikwidują anałfaibetyrzm, rozitoczą opiekę nad kursantami 
· orarz. zwalcrziać będą a.lkohol:irzm we wsi. · Przyozynlią się r6"Wll1fiei do 
mlesi.ełlliia ndeużybków i ukończenia nowego budynku szkolnego. 

W ZPB IM. OKRZEI 

W ZlPB im. Oklrzei podczas wyborów delegatek na K~s 
LK wtlele kobiet: podjęło zobowiąrziamda produkcyjne. M. in. zespół 
Mari.i Michalak rz; wykończaln!i rziobowiąu.al się w godmhnach poza 
pMcą . n0rmaJną wyczyścić w skuba!lnli 240 srnłluk towaa:u. 

PODNIOSĄ czysTOSC I KULTURĘ MmJ8CA .P!R:ACY 

Kobiety' ~trudlrui9Jle w !Miejskim Pni:edsiębio.rstwde Budowla­
. nym zobowiązały stlę wszystkie wstąpić do Koł:a ,Llgli Kobiet, 
wrz.móc wsp6lzawod!Jl!icłwo pracy wśród kobiet, utwQreyć Koło ·Ligi 
Morskiej, kontynuować walkę z a•lkoihol:imlem, a prrz.ede WS'Zystkim 
dbać o c-zystość i kulturę miejsoa pracy. 

LIKWIDACJA ZALEGŁOSCI W ZUS 

Pracownicy Zakładu zobowiącooli się uporządkować mil.egło­
ści w aktach, wynikłe n.a skutek reorganizacjd instytucji, pośwtięca­
jąe na to dodatkowe ilości roboCZ10-god1Jin. 

Protes·t Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

deksu ka.mego. Są oni winni zdra- Praktyka ostatnich lat dowodzi -
dy stanu, gdyt dostarc7.ają ob-Oyrn powiedział gen. Kislenko - ie Mac 
mocarstwom tajemnic obrony na.ro Arthur i podległe mu włatlze okupa 
dowej. Ułrzymuj4 oni - jak to prze cyjne wbrew DeklMacji Poczdam­
włduje stan faktyczny a.rtykulu 80 śldeJ, uchwale. Komisji Daleko -
kodeksu karnego - stosunki z przed Wschodniej odradzają japońskie si­
stawlcielami obcego mocarstwa, ma ły zbrojne, Japoń11ką m.aryna-rkę wo 
jące na celu lub mogące w swych jenną i lotnictwo, odbudoW1lją i mo 
skutkach przynieść szkodę dla woj dernlzują dawne japońskie bazy 
skowej lub dyplomatycmej sytna- morskie i lotniC'le, odbudowują i roz 

. cjl Franoji. budowują dawne ·japońskie arsenały 
Autorzy skargi przypominają na- wojenne oraz przedsiębiorstwa prze 

stępnie, że z Niemcami nie zawarto mysłu wojennego, wskrzeszają, i ak 
dotąd traktatu pokojowego, oraz że tywizują działalność wszelkiego ro 
Pleven i Moch działają w sposób, dzaju orga.niza.cji militarystycznych. 
zagrażający obronie narodowe.i Fran Amery~ańskie władze okupacyj­
cji, rozwijając współpracę wojsko- ne - oświadczył gen. Kislenko -
wą •z tymi samymi ludźmi, którzy systematycznie zwiększają liczeb 
odpowied2'lialni są za agresję prze- ność policji japońskiej, pod której 
ciwko Francji. I postacią wskrzeszają annię japoń-

W zakończeniu autorzy skargi ską. W chwili obęcnej policja japoń 
stwierdza!ją: ska liczy 218 tysięcy osób, tj. pra-

Polska domaga . się zwrotu złota 
zrabowanego przez hitlerowców 

BRUKSELA (PAP). - Dnlia 12 kl I Delegat Pol.-skrl przedstalwtU dodat­
tego 1951 roku odbyła się w BTukse kowe dowody, stw:ierdzadące ~ 
li pmied komisją trzech mocad'Stw ne roszczenia Polski. 
dalszia ~ w sprawie zwrohI Pondewa!l powaoima azięść złota IZB 

Polsce złota 211l"&bowanego przez bł- grabionego. Polsce flJ>SfJała odnal.62;io 
tlerowców. Rosrt.czenia Polski obej- na w strefach mcllodnich Niemiec, 
mują, jak Wliadorno, , około 143 ton fołska dom.ap się jego• zwrotu. 
dota zagrabionego w crzia.sie Olkupa- Rząd Polskli. lmtego:rycrmie sliwier­
cjd od w:ięźnńów <>Óerl.ÓW koncentra dm., że odmowa zadośćuczynienia 
cyjnych, rz; banków, irlstytuojd pań- naszym roszcrrieniom wmaaz;ałaby bea: 
stWOW)'dl i innych. prawną., .samÓW-0lną i sprzecmą z zo 

Iłrt.ąd . PolS'kd reprezeotował na rOIZ bowi~nlami . mię<Izynarodowym.i ,­
praw.ie prot dr Manfred Lachs '!N decy.zJę. 
~e przedstia'Wlioielia Mini­
sterstwa Fdnal!lSów, dr P01wła Zieliń­
skiego. 

Tito wykonuje 
amerykańskie polecenia 

RZYM (PAP). - Dzńennitktl dono­
szą, że w Belgradzie bawił zastępca 
Achesona dla spraw europejskich -
Perkins, kt&ry odbył konfereneję z 
Tito. 

Jak wynika z komulll!ikatów i;xraso 
wych, Perkiins i;>mybył do Belgra-

przeCiWkO aresztowaniu argentyńskich działaczy kulturalnych ~~d:~y ~t~!~~~ns~:,!~~:;\e b:;: 

wie 4 razy więcej niż przed kapitu 
lacją. Z uwagi na swą strukturę, 
charakter, przygotowanile, uzbroje­
nie i funkcje ten tzw. korpus poli­
cji nie ma nic wspólnego ze zwykłą 
policją i stanowi w istocie rzeczy 
regularną, a.rmię japońską. 

Gen. Kislenko wykazał, że ame­
rykańskie władze okupacyjne pod 
postacią stale zwiększanej japoń­
skiej policji morskiej odbudowują 
marynarkę wojenną Japonii o.raz 
lotnictwo wojskowe. 
Wychodząc z powyZS7.ego, rząd ra 

dziecki uwaZa za konieczn.e stwier­
dzić co następuje: 1 .Amerykańskie władze okupa-

cyjne w Japonii brutalnie na 
rusrziarją Deklar.ację .Pocu.damską z 26 
lipca 1945 r., przewidującą likwida­
cję militaryzmu japońskiego. oraz 
uchwały KomiS1jli Daileko-Wschodniej 
z 9 czerwca 1947 roku i z 12 lute­
go 1948 roku. 

Dyrektywa gen. ~Mac Arth'l11'1l 
z 8 lipca 1950 roku, jak rów­

ruez ws:zystkie oparte na niej rog;po 
rządzenia rządu japońskiego, doty­
czące utworzenia państwowego kor 
pusu rezerwy policji i zwiększenia 
stanu liczebnego policji morskiej są 
całkowicie sprzeczne z wymieniony 
mi wyżej uchwałami Komi·sji Dale 
ko - WschodnJiej o De<m!iJJiotacyzaojl 
i Rorzbrojeniu Japonili_ 

Rząd radziecki uważa - oświad­
czył w zakończeniu gen. Kislenko 
- a Radll Sojusmicza pie mGźe I 
nie pOwinna pominąć wyżej wymłe 
~eh fałdów, świadczących o Jaw 
DYDl popałceniu przez rząd USA 
uzgodnionych decyzji 4 mooarstw w 
sprawie demilitaryzacji Japonii. 

Odpowiedziamość za wszysfkle 
następstwa takiego pogwałcenia spa 
dnie całkowicie na rząd Stanów Zje 
dnoezonych. 

Kontrofensywa na całym froncie 
wojsk Mac Arthura Poważne straty 

MOSKWA (PAP). - Agencja T ~SS 
donosi z Phenianiu: · 

Ogłoszony 15 lutego.kolnlllllibit do­
wództwa naczelnego armii ludowej 
Koreańskiej R,epubliki Ludowo-Demo 
kratycznej stwierdza, że oddziały ar· 
mii ' ludowej wraz z ochotnikami chió· 
skimi w dalszym ciągu posuwają się 
naprzód na całym froncie. 

W pierwszych dniach lutego aie· 
przyjaciel rozpoczął ofensywę na od· 
cinku frontu od Suwonu do obszani 
położonego aa wschodnim wybrzetu 
na południe od Kannyn. Jednakże w 
połowie lutego oddziały armii ludo· 
wei wraz z oddziałami. ochotników 
chińskich' spowodowały załamanie się 
ofensywy nieprzyjaciela i przeszły do 
kontrofensywy w rejonie Henson -
Wondżu. 
Oddziały armii ludOIW'ej wraz z od· 

działami ochotm1ców chińskich całko-

wicie rozbiły przy tym VIII dywizję 
lisynmanowską i częściowo rozbiły 
IIl, V, VII i IX dywizje lisynmanow­
skie oraz ll i VII dywizje amerykań­
skie. 

Prof. · Infeld pozdrawia 
studentów 

krajów kolonialnych 
WARSZAWA (PAP). - Z ·okazji 

zbliżającego się Dnia Solidarności z 
młodzieżą krajów kolonialnych, prof. 
dr. Leopold Infeld, wiceprzewodni­
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i wiceprzewodniczą.cy $wiato· 
wej Rady Pokoju przesłał s,erdeczne 
pozdrowienia studentom krajów kolo­
nialnych. 

Ze .sportu 
MISTRZOSTW A NARCIARSKIE 

NRD 

W czwartek, w dalszym ciągu nar­
ciarskich mistrzostw NRD w Oberhof, 
padły następujące wyniki: 

Bieg . na 18 km wygrał Cardal 
(CSR) - 1:13:31. Polacy - Bukow· 
skli, Ta:jmer i Kula zajęlii 10, 11 i 13 
miejsca. 

Bieg na 5 km zwyciężyła Lelkova 
[CSR) 23:09. 

Bieg na 8 km w konkurencji junio­
rów wygrał Buchholz (NRD) 
32:26. 

CWKS MISTRZEM POLSKI 
W HOKEJU 

WARSZAWA - (PAP). W związ. wyraza1ąc uczucia milionów polskich czą polityki amerykańskiej na Bał­
ku z bezprawnym aresztowaniem· bojowników o pokój, gorąco prote- kanach i w basenie iMoraa Sródziem­
przez reakcyjny rząd argentyński stuje przeciwko prześladowaniom wy nego. Perkins zażądał od Tito 
wielu argentyńskich obrońców poko bitnych działaczy argentyńskich, zwiększenia zbrojeń w Jugosławii, 
ju, m. in. wybitnych przedstawicieli którzy walczą o pokój i przyjaźń podwyższeńia stanu limebnego ar- W ostatnim spotkaniu finałowym 
świata kulturalnego Alfredo Varela między narodami i domaga się na. mii jugosłowiańskiej. na Torkacie, CWKS pokonał Unię 

i Atahualpa Yupanqui, Polski Komi- tychmiastowego ' uwolnienia Alfreda I Po odbyciu konferencji z przed- 6:0 (2:0, 2:0, 2 :0) . 
tet Obrońców Pokoju przesłał do V . 1 

. stawieielami kliki titowskiej Per- CWKS zdobył tytuł mistrza Polski 
prezydenta Argentyny · Perona depe- arela 1 Atahua pa Yupanqm oraz kins na konferencji prasowej wY- Chłopi gminy Rosso zyca pow. sierad::ldego masowo odswwiają swe nadwyżki w hokeju na rok 1951 nie ponosząc 
szę, w której czytamy m. in.: innych niewinnie uwięzionych argen raził l'ladowolenie z przebiegu na- . .Jboża. I ani jednej porażki . 

Polski Komitet Obrońców Pokoju, tyńs::ich obrońców pokoju. rad. Na zdjęciu: 'hnur :tJOzów -::e zbożem przed p1tnktem zsypu w Rossoszycy. Wicemis trzem została Unia. 
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Pozdrawiamy 
walczące 

• orzec1w 
Niemieckiej Republiki DPmokratycznPj, kobiety 

remil~taryzacii Niemiec - sojusznicżki w walce ó pokój I 

/ 
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Serdecznie witamy „Głos · Procy" 
organ Centralnej Rady Związków Zawodowych 

Po raz pier'WSzy w d.Zliejech polsikdego ruchu zawodowego zwdą?Jd 
fla'wodowe otrzymały swoje coda.llenne pJsmo. Sw4adcey to o aiłe ~ 
lów zawodowych, o ich wielkiej roli pol!itycznej w nasrzym państwie 
ł o wielkleh 2'Jadani.ach, jakie mają do spełnłema. 

„Glos Pracy<' - czytamy w artykule redakcyjnym nowego pisma -
~ organem Centra•lnej Rady zw:tązków Zawodowych w Polsce, co­
ęz1ennym pismem, sikuplaijącego ju~ ponad 4 miliony cztonk6w pol­
Skiego ruchu zawodowego. z tego okreśJ.enl.a Wynlka(ją WStLystade na52e 
~a i obowlązkd, P.lsmo nasze stać l!tlę Wifnno bojowym orężem tej 
potężnej organitlacj:I, a zarazem żywym wyrazem dążeń i 2:r11agań, trosk 
I osiągnilęć wielkiej, milionowej rzesrzy polskich związkowców". 

Zwiąm rlaWodowe są szkolą, w której klasa robotn.1icza Pod k1e­
~wndctwem Patrtid uazy s!I.~ kierować państwem. Związkii 7JSIW'od.owe 
19VYchowują dz1ałaczy g0$podarcrLych i ~oleoznych. Zn~y jest Wkład 
~ązków zawodowych w tej dz1ed0inie. Tysiące robotrrlk6w WySunię­
\ych IZ()Stało przy wsp6łu<Wiale rz;wdązk6w fllawodowych w ciągu srt.eściu 
lat nasrej niepod1egłośoi na kierownicze stanowiS1ka w pl'rl'.emyśle i ad­
min'ls.tracji i dziś odgrywa.ją Wdelkł\ rolę w :rozwoju na~j gospodairki 
J>,aa-odowej i urnacnianil.u nasrt.ego państwa. 

Wielk1e są 'Ziasługi wwiązk6w mwodowych w dziele 2'J\Vllększen1a 
11VYda1jności pracy, w walce o słuscz:ne normy, w organi'Ziaeji współza· 
iwodndctwa, rozwoju ruchu tacjon.aJizatot~kdego l t. d. Zniac:l41e wyniki 
osiągnęły zwi-ąrzki zawodoWe w wa.lee z biurokratyv,mem, o zaspokoje­
nie bolącrzek ludtti pracy. Wielką rolę spełinJ!ają też zWiąz:ki zawod<m'e 
11111 dziedzinie upowszechnńenil.a kultury, w organizacji. woza.sów, w za­
bez.p!eazendu nałezytych warunków pracy, higieny pracy i t. d. 

By wywiązać się rz tych :rozllcmyeh oodań IZW'lązkll. tl;3.Wodowe mu­
ezą mieć swoją trybun~. rz której codziennie mogą rozmawiać rz milio­

·nami swodch członków. Tą trybuną je&t ,,Głos Pracy", który pomoże 
klasie robotn.icrz.ej i aktywo'Wli. zwdąrzJkowemu dostrzegać trudności 
[ przezwyciężać je, który będrnle dzień w dmień wskM:ywał związkow­
com, jaki:ie są ieh 2adanla i jak je mają wykonać. „Głos Pracy'' bę­
dzie też jak najszenzej, populairyrowaił ogromne dośW'iadcrzenie pJ.V.Odo-
1Ml!ik6w pracy Zwjązku Ra~eolclego i radrzieckich zwdątl.kowców. 

„Droga, którą idzie polska klasa :robotnicza ku oocjalizmowi -
tzytamy w pierw~ym numerie pisma - nie jest łatwa. Jest to drogg 
lllaciętej walki klasowej z wewnętrznymi i eagran:icznym.i wrogami po­
stępu i pokoju. „Głos Pracy", naw:i.ąmjąc do szczytny>eh tradyCljii. dła­
wionej przez rządy Polski kapdtallstycznej prasy ewją~lrnwej KPP 
l pism lewicy 2'Wiąrzkowej pogłębiać będzie w polskiej klasie robotni­
ezej niezbędną w tej wałce świadomoeć rewolucyjną i czujność. 

„Głos Pracy" będz!le trybuną, skąd rool.egać się będzie donośnie 
*'łos polskiej kl:aGy robotniar.ęj, stojącej nieugięcie w szeregach obroń• 
ców pokoju. „Głos Pracy" - pisze w swoim liście powitalnym do re­
dakcji przewodniczący CRZZ tow. Kłosiewicrz - musi się stać i stanie 
Siię potężnym orężem klasy robotnicrz:ej w walce o pokój, o nasz wspa­
niały Ploan Sześcioletllli, o da0lszą poprawę maiteriialnych i kulturalnych 
warunków życia mas ludowych". 

Polska klasa robotnicrza wita z radością ukarzianie się „Głosu Pra­
fl:Y''. Kierując się wskazani.ami ideowymi i poli,tycznymi Polskiej Zje­
onoazonej Partii Robotniczej organ Centra•lnej Rady Zwiąrllków Zawo­
oo~-ych wyipełni swe odpowiedzialne zadania. 

Życzymy Redakcji organu CRZZ sukcesów i powodrl.enlia w jej 
pracy dLa dobra polskdej klasy robotnńczej. 

Przed wiosennymi siewami 

Remonty maszyn rolniczych dobiegają końca 
WARSZAWA (PAP). - W war., Obecnie nadchodzą liczne meldun­

sztatach silnikowych Technicznej Ob- ki o zakończeniu remontów w innych 
sługi Rolnictwa, jak również w war warsrzitaitach a piv.ede wszystkiim w 
sztatach, pa~stwowych i spółdziel- warsztatach' POM które wykonały 
ezych osrodkow maszynowych oraz plan remonta maszyn na kilkanaście 
PGR-ów dobiegają końca remonty dni przed terminem. 
ll\aszyn i narzędzi rolniczych, które Remonty maszyn dobiegają końca 
użyte będą do prac wiosennych. również w· zespołach PGR. Wiele 
Wiele w:arszta~w uk~ńczyło remo~ zespołów już je zakończyło. W pła. 
ty na kilk&naśc1e dm przed term1- cach remontowych wyróżniają się 

be;j~rwsze spośród warsztatów TOR brygady młOdzieżOwe, które współ­
iwykonały plan remontów warsztaty zawodniczą indYWidualnie i zespoło­
.,.. Lubaniu, Wrocławia i Ząbkowi- wo, wznmgając tempo pracy i przy-
eadl. śpieszająe zakończenie remontów. 

ZMP-owcy zwiedzajq 
kombinaty włókiennicze w Moskwie 

wsr:==s:--· n 

USA sabotuią · wykonanie rezolucii ONz _u n_as_zv_cb 
o zahazie broni aton1owej przyjacill 
P OBFITE ZBIORY BA WELNT 

ierwsze posiedzenie komisii koordvnacyinei w Lake Success' w cHINAcH LunowYCH 
Dzięki ogromnej pomocy rządu i „ 

LAKE SUCCESS (PAP). - W śro· doprowadziła do uchwalenia w 1946 I W głosowaniu komiaja większością formie rolnej zbiory bawełny w Chio1 
dę 14 bm. odbyło się pod przewo- roku przez Ziromadzenie 0.t6lne re- 9 głosów przeciwko 1, przy 2 watrzy- nach znacznie wirosly. W ubiegłym 
dnictwem Trygve Lie pierwsze posie- zołuc)i o konieczności zakazu broni mujących się od głosowania, uchwa- roku zebrano 700 tys. ton bawełny. 
dzenie komisji powołanej przez Zgro- atomowej i powszechnej redukcji zbro liła propozycję amerykańską, 
madzenie Ogólne dla koordynacji i feń. Pu:edetawiciełe radzieccy w or• p ł . 'kó ł . WALKA Z ANALFABETYZMEM 
Połączenia działalności komis1'i do « na h ONZ d g tł I k k t 0 og osz.entu wyni w g osowania. W BUi.GARD 

ua c oma a s ę onae wen M l'k , . d ł ż d c • k • .• O I d lf b 
spraw kontroli nad energią atomową nie .zakazu stosowania energii atomo- . a 1 • oswta czy • e e YzJa omisJt stateczna ikwi acja ana a e• 
i komisji dla zbrojeń zwykłych. wef dla celów wojennych i rozpatrze- 1est ~ie11ł!1sz~a 1 bez.prawna. Zw!ą~ek tyztnu w Bułgarii nastl\J>i w roku 1953, 

Rezolucja w sprawie powołania ko- nia środków celem redukcji zbroje6 Radz1eck1 nie uzna1e przedsta~~~1ela j W rb. nauczy się czytać i pisać około 
misji koordynacyjnej została powzię- zwykłych. Jeśli porozumienie w spra Kuominta11gu fako członka kom1SJL 100.000 obywateli bułgarskich. 

ta w grudniu ub. roku pod naciskiem wie zakazu broni atomowej nie zosta- ..-------------------------------... 
Stanów Zjednoczonych. Jej istotnym ło osiągnięte - powiedział Malik -
celem iest uniemożliwienie prawdzi- to nie należy tego przypisywać istnie· 
wej konttolł nad energią atomową. niu dwóch komisji - komisji do kon-

TryQve Lie po zagajeniu posiedze• troli nad energią atomowe, i komisji 
nia zaproponował w;ybranie przewo• dla spraw zbrojefl zwykłych. Odpo­
dniczącego komisji. Jednakże przed wiedzialność za to spada na Stany 
stawiciei radziecki, -Malik, stwierdził, Zjednoczone i inne kraje, które unie­
i« przed wyborem przewodniczącego, możliwiały i nadal uniemożliwiaja 
komisja musi zaprosić przedstawiciela realizację rezolucji Zgromadzenia o: 
Chińskiej Republiki Ludowej, który g6lne,Zo o zakazie btoni atomoweJ. 
winien wziąć udział w pracach ko· Przedstawiictel USĄ - Nash o­
mlsii iako delet5at Chin. Delegat ra- świadczył, że komisja winna konty­
da!ieokl Wllka?iM następnie, że inlcja- I nuować pracę z udziałem kuomintan­
tywa Związku Radzieckiego w ONZ gowca, jako przedstawiciela Chin. 

Demonstracje w krajach BliskieQo Wschodu 
przeciw niepożądane] wizycie wysłannika Wall-Street 

TEL A VIV (PAP). - Dowódca 
wojsk brytyjskich na środkowym 
Wschodzie, gen. Robertson, odbył 
ostatnio podróż J>O krajach Bliskiego 
Wschodu i przeprowadził rozmowy 
z przedstawicielami rządów państwa 
Izrael, Syrii i Lil>anu. Niedługo 
przed Robertsonem taką samą po­
dróż odbył naczelnik Wydziału środ 
kowego Wschodu w brytyjskim Mi· 
nisterstwie Spraw Za.granicznych -
Furlong. 

Komitet Centralny Izraelskiej Par 
tii Komunistycznej ogłosił odezwę, 
W' której potępił irnperiaJistów ame­
rykańskich za ich agresywne. plany. 

, 

Strark 12 tvs. met~low·ców. 
w Bremie 

BERLIN (PAP>. - Jak donosi a­
gencja ADN strajk metalowców w 
Bremie ogamął już 12 .t:Ys. robotni­
ków. Strajkujący robotnicy przemy 
słu metalowego domagają sie pod­
niesienia płac i poprawy warunków 

Z frontu walki 
o .wykonanie planu skupu żboza 

GMINA uszczyN PIERWSZA w l>OWIECIE 

Chłopi gminy Usriczyn pierw!M w powiecie piotrkowskim wy­
wiąmH się ze swych 2obowiązań, odstawiając około 6 ton zboża po­
nad plan. Mimo to cz:boże z tere.nu gminy Usu.czyn w dalszym ciiągu 
na.pływa do P'Unktu SkUpll. ' 

MŁODA SPOŁDZll:LNIA PRZODUJE 

Gromada Rustów gn'l. KmyŻlałl6wek poW. ku'bnoW$kiego, -w któ~ 
rej przed kilkunastu dniami powstała spółdzielnia produkcyjna, 
plan odstawy wykonała w 103 proc., zajmując pierwwi;e miejsce 
w gmini;e. 

ZWOLNIONA OD DOSTAWY - OBCIĄŻYŁA SIĘ DOBROWOLNIE 

Małorolna Anna Przybylak, po!;i-ada.jąca 1-hekterowe gospodar­
stwo w Rossoszycy pow. sierad'Zkiego odsprzedała państwu 50 kg. 
żyta, ~wi!idczll'jąc, że to dla re>botndków, którzy realdzu:,ią Plan 
6-lemi. Anna Przybylak nie byla w ogóle objęta pJ..anem ze wzglę­
du na małą ilość pooiadanej przecz nią ziem1. 

B'.RAK CZUJNOSCI 

Brak czujności wykazały Gminna Rada Na.rodowa i aktyw 
wiejski w gminie Sęd~iejowice powiatu laskiego, po.mijając w akcji 
plan?wego skupu eboza 150 gospodarstw, podlegających obowjąz~ 
koW1 odstawy zboża. To jest przyczyną, re gmina Sędimejowlice 
wykonam plan skupu w niskim etosunkowo p.roc:encl.e. 

pracy. ----~~~~~~-~----~--------------------'...-------------1 

W związku z tymi podr6żami, 
których celem jest rozbudowanie 
baz wojennych w krajach Bliskiego 
Wschodu i wciągnięcie państwa 
lzrael, Syrii i Libanu do agresyw­
nych planów imperialistów amery. 
kańskich i brytyjskich - w Jerozoli 
mie, Bejrucie, Damaszku i Trypoli­
sie odbyły aię manifestacje protesta 
cyjne. ~i1rawnienie - no1atnenia w matHiały włó~\eonine 

W Bejrucie (st<>Uca Libanu) po­
licja zaatakowała brutalnie uczestni 
ków wiecu pokojowego i aresztowa. 
ła kilkanaście osób. Wśród areszto.. 
wanych znajduje sie członek świato 
wej Rady Pokoju - Radvan Cha­
gel. 

tematem narady w Centrali Tekstylnej 
„Konsument decyduje" - p9d tym I Wewnętrznego, Ministerstwa Prze- szerokich rzesz konsumentów w za. 

hasłem w dniu wcz.orajszym odb~ła I mysłu Lekkiego, centralnych zarzą- kresie wymiarów konfekcyjnych, do­
się w Centrali Tekstylnej w Łodzi dów poszczególnych gałęzi przemy· boru artykułów wykończeniowych 
ogólnokrajowa. narada z udziałem słu włókienniczego oraz przedstawi- (kolor podszewek), wielkości wzorów 
przedstawicieli Ministerstwa Handlu cieli uspołecznicmego handlu, jak itp. · 

MHD, PDT i PSS. W ożywionej dyskusji zabierali 
Obra.dy zagaił dyrektor naczelny głos zarówno przedstawiciele cen­

Centrali Tekstylnej - inz. Ra.mer, tralnych zarządów odnośnych ptze. 
uzasadniając w krótkich słowa~h po. mysłów, jak i przedstawiciele:. MHD, 
trzebę . źwołania narad,y. Winna się PDT, PSS itd., stwierdzając, że 
ona przyczynić do lepszego pod większość cytowanych braków jest 
względem asortymentowym i gatun- spowodowana. faktem, że w korni­
kowym zaopatrzenia. rynku w arty- aja.eh kwalifikacyjnych, selekcyjnych, 
kuły włókiennicze zgodnie z potrze-- i asortymentowych nie ma zupełnie 
ba.mi mas pracujących. Warunkiem przedstawicieli aparatu handlowego, 
tego - jak to potwierdził przebieg którzy pozbawieni są możliwości bra 
obrad - jest ścisła współpraca prze. nia czynnego udziału w wyborze 
mysłu z aparatem handlowym, które produkowanych artykułów. 
go zadaniem jest, między innymi, Przedstawiciel spółdzielczości wiej 
sygnalizowanie aparatowi produkcyj skiej za.znaczył m. in., że w miarę 
nemu potrzeb konsumentów. tego, jak zmienia się oblicze socjaL 

MOSKWA {PAP). - Bawiąca w 
jgSRR delegacja młodzieży polskiej 
reapoznaje się codziennie z życiem i 

Następnie głos zabierali kolejno ne wsi - zmieniają się również jej 
pracą ludzi radziecldch, z nowymi dyrektorzy poszczególnych działów potrzeby, których nie uwzględnia 
metodami pracy w zakładach Mo. Centrali Tekstylnej na temat róż- jednak w dostatecznym stopniu asor 
siewy. nych bolączek w handlu włókienni- tyment, sprzedawanych w sklepach 

czym. Najistotniejsze z nich to: gminnych spółdzielni, towarów. A 
W dniu M bm. grupa młodych brak wyrobów wełnia'Ilych i niektó- przecież życzenia odbiorców muszą. 

włólmiaa:zy polskich zwiedziła znany rych bawełnianych w jasnych kolo. być przez przemysł brane pod uwa.-
komhmat włókienniczy w Moskwie ~~ rach, nieodpowiedni dobór deseni i gę. 
„Krasnocho]mskaja Manufaktura", 'W ~o~orów w wyro~ach bawełnil;lnych Przedstawiciel Centr. Zarz. Prze-

Na marginesie 

Zbrodnicza chciwość 
W' reb. tygodJłiu wydarsyio lif tv kra którym pracuje wybitny llllachano- ,/:)-key, Adenauer! Bije po amerykańsku!" czas ko:r;is~men~w. w artykuły s.ezo: świeżenie asortymentu tkanin haweł 

1 Jedwabnych, _mezaopatrywame na I mysłu Bawełnianegio zapowiedział od 

Jach kaP._italistycznych pwę wielkich ka wiec - A. Czutkieh. („Tagliehe Dundschau..,. nowe, mel.Iiczenne saę z upodobania:tnJ nianych 0 100 proc. (wobec 100 de-

. JAstro/, któie pochlómJlr seiki ofiar te~--------------------------------,-----------------------------.... seni w roku ub. - 200 w roku bie.. 

:'::s:~:~::::z~!ii=&ię U SA ·montu· 1·ą s·ro·dz1·em·n·omorsk·1 pakt agres1··1 :~~rnj·w:~;~~:c~~ar:::hni:at~~~::-~szfdzie. Oczywiście, ale kauuirofy by • · ce ludowej oraz olbrzymie zwiększa 
łmill dwćch rodzajów: niemwinione, nie · nie produkcji wyprawek niemówlę-
rz;aleme od moźliwo.ści ludzkich (na pny cych, wyrażające się liczbą 6 milio-
.Wad trzęsienie nemi, .,,.buch seulka W awanturniczych planach amerykańskich go", który ma być filią i uzupełoieaiem paktu współpracuje z misją brytyjską. która tu pn!e• nów (w roku ub. ilość wyprodukowa 
,_ itp.), bąd: łd ~ toynłkiem ja strateitów agresji i wojny poważne miejsce zai· atlantyckiego. bywa o wiele dłużej, ale nie ulega wątpliwości, nych WYPrawek wynosiła 600 tysię.. 
f.iegoś szczególnie niepomrślnego sbie mują kraje położone w basenie .Morza Śród· W dniu 14 bm. rozpoczęła się w Stambule kon· że Stany. Zjednoczone uzyskają przewagę .•. ", cy szt.). 

h sowi ziemneito. Chodzi im nie tylko o Afrykę Pół· ferencja amerykańskich przedstawicieli dyploma· I rzeczywiście, Stany Zjednoczone uzyskull\ Dyskusja wykazała, jak konieczna 
~ okolit:mości zewnętr:myp - i nocn~ gdzie rząd Stanów Zjednoczonych za• tycznych w krajach Bliskiego Wschodu, której tu, jak i g<Wie indziej, pr:tewagę nad słabszym jest współpraca aparatu ha.ndlowe­
trione przez chciwość, niedbalsewo, lek.. chował i silnie rozbudował po drugiej wojnie głównym tematem jest omówienie realizacji partnerem brytyjskim. Dolary, naciski i szanta- go z przemysłem. Przyczyni się ona 
~żenie :fyci.a i zdrowia człowieka pra światowej szerel! baz wojskowych, lotniczych i agresywnych planów imperialistycznych w tej że robią swoje. w znacznym stopniu do zlikwidowa-
,,.. . morskich. I nie tytko o kraje arabskie Bliskietto części świata. Pom podsekreta!I'zem stanu dla Macki imperializmu amerykańskiego zaciskaja, nia całego szeregu omawianych ho· 

K(l/,(JS#,rofa na jednej • 1Wi now0jor Wschodu, które - wobec ich wzraatające~o spraw :Sliskiego Wschodu i Afryki, Mac Ghoe się również coraz silniej wokół kolonii fran• łączek, usprawniając selekcję nada. 
sl..iej kolei podziemnej przynlosl.a srl'a oporu, wobec awanturniczych posunięć ame• - w konferencji bierze udział naczelny dowódca cuskich w Afryce Północnej. Po opanowaniu jących się do produkcji asortymen­

. .Ziwe żniwo śmierci i kalectwa - kil rykańskich w ONZ - zaczynają imperialiści amerykańf!kir.h sił morskich na ząchodnim Atlan· przez kapitał amerykański tamtejszych boga- tów i gątunków oraz wzorów i de­
kudziesięi;iu zabiłych i parusei rannych.. otaczać specjalną „opieką", Chodzi im o Turcję, tyku i .Morzu Śródziemnym, admirał Camey, oraz tych iródeł surowcowych przychodzi kolej na seni. 
Na skutek wybuchu w pewttt!j fabryce która od 1947 roku objęta jest mackami „dok· amerykański minister lotnictwa, Finletter. Fin- militarne podporządkowanie tych obszarów stra-
"' mieście St. Paul (USA) ąi~ 15 tryny Trumana", a zwłaszcza o znajdujące sie letter odbył już uprzednio rozmowy w Londy· tej!om z Pentagonu. Jak donosi korespondent f"'"'"."'"""'"""'""'"""""'"""""'

0

""'""""'­

;obomików, a 2() odniosło rany. We w orbicie impeńalizmu kraje bałkańskie, które nie, P.aryżu i Atenach, w sprawie budowy baz „M;onde" ,z CasablaJ?-C~, przybyła ta~ o.~tatnio §UKAZAŁ SIĘ 
Francji, w kopalni ~g~ Bruay 0{ia-: stary podtegacz wojenny, Winston Churchill lotniczych w Europie i na Bliskim Wschodzie. świeża ekipa ,;spec1altst6w amerykańskich • : ••••••••••••„••••••„.;,„.„ : 
~ katasf?'ofy '!"'1ło kilkunastu gomi uważa za „miękkie podbrzusze Europy", to zna• Jak donosi prasa amerykańska, Finlet• A~i:rykańscy ~gresorzy patrzą_ równiet, 2: § nowy, 7-my numer tygodnika § 
Mw, w .te] liczbie paru Po'lak6w. . • . czy teren, który szczególnie nadaje się - jego ter zwrócił się do rządu brytyjskiego z nadzie1ą na frankistowską Hiszpanię, do ktore1 : : 
Są ~o .ws:i:ys~ko ~tast;ofy zaw1n1one, ,zdaniem - na bazę wypadowę imperiaU1tycz• żądaniem udostępnienia amerykańskim siłom znowu wysył~ją swoich przedstawic.i.eli i którą I§ N Q WE CZ AS yu § 

~ione pl':~ c~iwośo 1 skqpstwo wy nej agresji. ' · lotniczym 13 baz brytyjskich w rejonie Morza pragną uczynić „pełnoprawnym członkiem wśpól• : U : 
~y~kitv?czy kapitalisty~m:r_~h, którzy !ichy Ostatnie miesiące wojny i okres po zakończe• Śródziemnego. M. in. projektuje się rozpoczęr.ie noty atlantyckiej". „New York Times" donosił ~ Tr.eć: ~ 
la1q się ~ mO<Jernizac?' ~rządzen ~- niu działań wojennych obHtowały w wydarze- w najbliższym czasie budowy baz lotniczych dla jeszcze w pierws:r.ych dniach stycibia b. r. o ~ E 
r:hronnych. J utrzymywania ich W na!ez)' nta mające na celu zbudowanie przez imperiali- ciężkich bombowc6w długodystansowych na wy• toczących się rokowaniach przedstawicieli woi• ~ 1. Wielka przyjaźń. i 
~m stanie. Dla 'f!rru:"~'!ych ~osiada stów baz na półwyspie bałkańskim. spie Cypr, która - iak prowokacyjnie podkre~la skowych USA z rządem Franco na temat udzia· E 2. Przeciw wyfoigowi zbrojeń. ~ 
czy fabryk, kopa_lni, ~im~ kole1owych W tym celu Churchill wysłał ołłdziały wojsk prasa amerykańska - „jest oddalona zaledwie łu Hiszpanii we „wspólny~ ~yst~ro!e obronnym". § 3. N. Siergiejewa _ Niesławny j 
Up, życie pracownika nie ie~ too~te ~ brytyjskich do Grecji, z zadaniem zdławienia o 1.500 mil. w linii. powietrmej od Moskwy". Amerykańscy handlarze sm1~rc1 lic.~ą, że przy ; koniec planu Marshalla. E 
tvei złamanego grosza. Wazna 1est Je demokratycznego ruchu wyzwoleńczego. W tym Nie jest przypadkiem. że konferencja amerv· pomocy dolarow, przy „wspołpracy faszyst6w : . . . , : 
dynie stopa zysków, dochodów i dywi celu agenci Intelligence Service zwerbowali Tito kańskich · podżegaczy wojennych zbiera się wła• spod znaku Franco, Tito, Tsaldarisa i innych § 4· W. Awarm. - osiągmęci.a na· ~ 
iłend, których ,,nie ~1.no" us:~mplać i jego klikę do służby dla imperializmu. Wy- śnie w Stambule. Z Turcją bowiem imperiali9;i im podobnych, uda im się zmontować nowy blok ! rodu chińskiego na fro~cte ~o- i 
;eydat'kami na urządzenia, chroniące To konując swą nikczemną służbę, belgradzki faszy· amerykańscy wiążą duże nadzieje. Ponad pół· agresji w basenie Morza Sródziemne!lo. W pró· E spodarczym (dokończerue). „ i 
'1otników przed śmiercią i kal~. sta, przy pomocy zdrajc:Qw w rodzaju Rajka, tora miliarda dolarów zapłacił już dotychczas bach montowania tego bloku natrafiają na tru- § 5. Na widowtti międzynarodowej. ; 
Milionerzy anu!rykańscy : kole1ki pod Kostowa i ICoczi Dżodze, starał się przeprawa- podatnłk amerykański dla realizacji planów rzą· dności w postaci sprzeczności interesów, szar· ~ 6. L. Barabanszczikowa - Na ro· S 
~emnej nie korzystają, właściciele fa dzić dywersję na Węgrzech, w Bułgarii i A1banii du· USA w kierun1'u przekształcenia Turcji w piących ewentualnych partnerów paktu, 'w kata· § botniczych przedmieściach Wie ~ 
bryk i szybów węglowych nie narażają i wydać te kraje ńa łup swoich imperialistycz· bazę agresji. Liczne amerykańskie misje woj· strofalnej sytuacji gospodarczej tych krajów. a ~ dnia. : 
się w swych zacisznych gabinetach na nych mocodawców. skowe czuwają nad rozbudową portów, lotnisk prz~de wszystkim V: ~decydo"".anej ~rogości na- § 7. I. Sotnikow _ Jak Departa- ~ 
żadne niebezpieczeństwo. Sumy zrs· Z rozkazu rządu Stanów z:'i?dnoczonych i dróg strategicznych. Amerykańscy oficerowie rodow do amerykanskic.~ plan~w W?Jennych.. ; ment Stanu sam się napiętno· ; 
ków rosną bez przerwy, a co do o/iar które i w tym rejonie przejęły dzic>dzictwo ban· szkolą oddziały tureckie. Korespondent „New Za dolary mozna kupie zdra1cow t zbrodmarzv : ł : 
ludzkich - wiadomo: tam, gdzie rzq krutującego imperial~zmu hrytyjsk' ego - Tito York. Times", C. L. Sulzberger pisał już 4 lipca w rodżaju Franco czy Tito. Ale przy pomocy ~ wa · ; 
d:d pieniądz, istnieje nieodłączna od te zmontował „oś Belgrad-Ateny", jako podstawę 1948 r. na ten temat· „Członkowie ameryka.ó· dolarów nie mo7..na żalfłuszyć woli narodów. A ~ 8. B. Izakow - Za kulisami Bia· § 
go- panowania „rezerwowa annia bez- imperialistycznych planów na Bałkanach i w ca· skich misji wojskowych mają zupełną swobodę narody mają decydujący głos. Narody pra~ną ; lego Domu. ; 
robotnych", która do!t.a.rczy oapowiednie łym rejonie Morza Sródziemnego. Plany te zmie· poruszania się w całym kraju i otrzymują wsze!- pokoju. r narody uniemożliwią awanturnicze ~ ~. Kronika wydarzeń międzynaro· ~ 
,,, kontyn.rtentU najemnik6w. rzają do stworzenia nowego agresywnego bloku, kie :tądane wiadomości od tureckiego sztabu plany aaresorów. ~ dowyc::h. ł 

B. D. a mi.-a.nowicie t. zw. „paktu śródziemnomorskie· lfeneralnej!o,.. M:iR.ia 2enera.ła Me Brlde'a WLADYSLA W SZCZERBIC. "'""""""""""'"""""'""'"""'"""'"""'""" ....... 
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Siemion Kirsanow 

H~go Kołłcttaj na ·tle epoki ar 
Hugo Kołłątaj, urodzony w 

dniu 1 kwietnia 1750 roku, 
wystąpił na szerszą widownó.ę pu­
bliczną w okresie upadku politycz­
n~, moralnego i kulturalnego 
Polski szlacheckiej. Zapoczątkowa­
ne w epoce saskiej nierząd i anar 
chla, za czasów panowania Stanisła 
wa Poniatowskiego doszły do ost.a 
teomych granic. 

Budująca swoje fortuny klika ma 
gnatów i najwyższej hierarchii koś 

1 

cielnej trzymała na pasku pozba­
wione wszelkiej myśli politycznej 
masy szlacheckie i ku oburzeniu nie ,. 
liC2lilej grupy patriotów bezczelnie 
handlowała z ościennymi potencja­
mi absolutystycznymi żywym jesz-1 
cze· organizmem nieszczęśliwej oj­
czyzny. Kilkadziesiąt tysięcy rodzin 
szlacheckich w Polsce i na Litwie 
panowało niepodz.ielnie nad docho­
dzącą do 10 milionów masą podda­
nego chłopstwa i zakuwszy ją w dy 
by niewoli pańszczyźnianej uprawia 
lo bez żadnych ograniczeń system 
feudalnego wyzysku i bezprawia. 

Przeciwko feudalizmowi 
i oligarchii magnackiej 
Pozbawiony wsrelkie.i ochrony 

pr.awinej chłop - niewoln!ik, crzęsto 

przez 6 dni w tygodniu musiał od 
rabiać we dworze pańszczyznę, a z 
oddanych mu do użYtkowania pole 
tek dziesiątą część nędznego plonu 
oddawał swemu proboszczowi. 
Szlachcic był panem śmierci i życia 
poddanego ct_iłopa. a hierarchia koś 
cielna bez zastrzeżeń popierała ten 
„uświęcony przez Boga" porządek 
rzeczy na ziemskim padole. 

Wspomniana w liście zazdrość i 
nienawiść przy użyciu podłej intrygi 
i podstępu postawiły go też przed 
trybunałem obłąkanego biskupa 
krakowskiego Sołtyka pod zarzu­
tem nadużyć i oszustw majątlro­
wych. Dz:ięki interwencji swoich 

bilizowania mas plebejskich do zdrajców ojczyzny, zrobiły swoje: czlowi"ek 
walki o wyzwolenie biorą na siebie „Czas - wolano - aby pany za Prosty 
pisarze Kuźnicy z Kołłątaijem na karetę poszli. a lokaje siedli do ka I • • 

czele. ret". na swiecie 

Klub jakobinów 
warszawskich przyjaciół (Ignacy Po W wielkich dniach pows!ania ko 
tocki) Kołłątaj wyszedł z tej intry ściuszkowskiego w roku 1794 wi­
gi na czysto, został rektorem Akade I dz:imy Kołłątaja w gronie najbliż-

HUGO KOŁŁĄTAJ 

W okresie powstania kościuszkqw 
skiego w walce o wolność1 i rów­
ność. najlepiej spisał się prosty lud 
warszawski, odżegnywując się stano 
wczo od zajmujących postawę wy­
czekującą warstw burżtłazyjnych. 

W ówczesnej rozpaczliwej sytua­
cji politycznej obóz postępu nie 
mógł jednak wiele zdziałać. Wpraw 
dzie kilku zdrajców z biskupem J<:0 
sakowskim na czele zawisło na szu 
bienicy. a sprawa chłopska przez 
wydanie Uniwersału Połanieckiego 
przynajmniej teoretycznie ruszyła 
z miejsca, ale zbrojna interwencja 
wo.isk carskich rychło położyła kres 
wszelkim poczynaniom rewolucyj­
nym. Znienawidzony przez całą re­
akcję z królem na cz,ele. Kołłątaj 

w pośpiechu musiał uciekać za gra 
nicę. 

Represje reakcji 
Na wygnaniu w Austrii przyszło 

mu drogo zapłacić za swój j akobi­
nizm i sympatię dla rewolucji fran 
cuskiej. Ujęty zdradą wędruje na 
8 lat do więzienia w Ołomuńcu, 

gdzie pisze m. in. swój „Porządek 
fizyczno - moralny czyli naukę o 
powinnościach człowieka" Ty mcza­
sem - w kraju nie szczędzono mu 
najpotworniejszych zarzutów, posą­
dzając go m. in. o defraudację skar 
bu narodowego w roku 1794! 

musi 

bi1dować, 

siać, 

żąć. 

A tylko gangster, 

bankier 

pragnie 

rozwalać, 

niszczyć! 

Prosty człowiek 

potrzeb1tje -

wiele książek, 

instrumentów, 

soczewek. 

Chciwość gryzie 

stalowych magnatów -

więcej bomb, 

by napaść 

na życie! 

Po powrocie do kraju, opuszcza- Dla prostego człowieka 
ny przez wszystkich. wraca Kołłą­
taj w swoje rodzinne strony (De­
derkały pod Krzemieńcem), gdzie 

szczęściem 

całą swą wiedzę i doświadczenie szum zboża, 
oddaje na usługi wielkiemu refor­
mator owi Liceum Krzemienieckiego piękno sadów, 
- Czackiemu, Stamtąd przy.idzie dla lokajów 
mu jeszcze odbyć podróż do Mos-: 
kwy, skąd po rocznym przymuso­
wym pobycie wraca do Warszawy, 

władzy dolara 

Wam śnią się 

góry trupów, 

lecz wiecie, 

to się nie ziści! 

Nie uda się wam, 

panowie trumani 

waszyngtonkami 

pokói zbombardować! 

Ruszcie się tylko, 

a ostudzi wiatr 

was, 

gotujących 

mór i śmierć! 

lstnieje 

Związek Radziecki 

na świeci~, 

on 

wojnie mówi: 

wara! 

Wszystkim narodom 

jasny dzil 

spisek 

za oceanu. mglą. 

Widzimy: 

goni 

za mięsem armatnim 

wall-streetowiec 

po ziemi. 

Również stan mieszczański pozba 
wiony był wszelkich praw politycz 
nych, a rekwizycje wojskowe i fa­
talny system polityki skarbowej po 
stawił kwitnące niegdyś miasta w 
obliczu ruieuchronnej ruiny. W priz.e 
ciwieństwie do burżuazji fr.ancus­
kiej, która właśnie w tym czasie 
podniosła zarzewie rewolucyjnego 
buntu przieciwko z:ni.enawidzonemu 
ustrojowi feudalnemu, słabe gospo­
darczo mie,,,--zczaństwo polskie w 
swych nieśmiałych dążnościach re­
format~rskich n~e wykraczało poza 
ramy istniejąct'g<> ustroju, nie mo­
bilizowało polskiego stanu trzecie­
go do walki przeciwko panowaniu 
szlacheckiemu. Jego najbardziej po 
stępowa cz~ść łączyła się w walce 
przeciwko feudalizmowi i oligarchii 
magnackie.i z postępowym odłamem 
szlachty i niższego kleru. 

gdzie w roku 1812 umiera w zupeł szczęściem 
mii i aż do roku 1786 prowadził w szych współpracowników Naczelni- nym zapomnieniu przez swoich da­
Krakowie swoje wielkie dzieło na ka, który powierza mu trudną funk wnych zwolenników. łzy sierot d 

, N ie uniknie 
W O'W. 

,Q;t> ILW alka postępu 
z wstecznictwem 

odainku ośw:iaty. cję szefa wydziału skarbowego w Najwięksrzym „grzechem pold.cyell- Pachołkom 

M. . ki niki" Radzie Najwyższej. Dla ratowania nym" wielkiego patri<Yty byłla w 
ianowany wyso m urzęd em o· · ah · Kołł ta• · ·· __ ,_, · · 

państwowym (referendarz Wielkie- JC~zny me w a. :nę ą J się oczach reako.i1 szlach==-eJ Jego 
. . . gnąc po srebra kosClelne, a w roz- niezrnordowa.na wailka o wyzwo-

go Ks1~stwa Lit.ewskiego) w r. 1786 I prawie ze zdrajcami narodu jes.t lenie społeczne, o oświatę powszech 
Kołłąta1 powołany został z Krak<>- I zwolennikiem radykalnego kursu. dd . tki h ob - s'le 
wa do Warszawy, gdzie właśnie o- I znowu gkupiia sdę wokół niego· ną, 0 po ~e wszys e .ywa 
bóz patriotów polskich przygotowy- . . . . teli obowiązuJącemu prawu. Nie do 
Wał wielkie reformy ustrojowe. grono odŚW~d yc~ch rewo11;1CJOkmstokw chodząc jeszcze do myśli O ~- tnOJ'fCY ich pocho"1M; 

1- _są . w r~ ~ m. m. s. s. względnej równości między ludźmi, 

K , . K ł . I Me1er i Jezierski - dła których w Kołłątaj prz~ całe swoje pracowl- KN-Klux-Klan ... 
uzn1ca o łątaxowska op:i.n!i1 przerae.onecj reakcji u9balla się te życie walczył konsekwentnie o 

.; . •nazwa „klubu jakobinów". Repre- realizację idei sprawiedliwości spo- Lecz czyż bredniq me jest, 
Nłe będąc J?OSłem, w o~resie sej I zen tują oni .~raz kie~nek . bardziej łecznej, która dopiero w naszych · pa.nie Br.adiey, 

mu czteroletruego KołłątaJ z wro-1 radykalny ruz w okresie se3mu czte czasach znalazła pełne rozwiązanie. I 
dzonym mu temperamentem rzuca , roletniego. Wypadki we Francji o- · • 
się w Wtiir zaciętej walki uzd.rowie- 'raz nienawiść mas plebejskich do WŁADYSŁAW BŁACHUT wasz wo1enno-szantazowy 

rozkaz: 

nte wiekać! -

nia ginącej Rzeczypospolitej i wnet 

Adan1 Ginsbert · 

sUł'owego s<fdu 

podżegacz wojenny 

złoczyńca! 

Oto prz1j<.1Ciół pok&;u 

mocny gJos 

słO'WO, 

f»'Ottych ludzi/ 

tłum.!. M. '· Smumy. obraz stosu.nków społecz 
no - politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych w kraju musiał w od­
powiedni sposób przemówić do wy­
obraźni młodego Kołłątaja, który w 
czasie swe!(o -pobytu zia granicą za­
poznał się dokładnie z nurtującymi 
Zachód rzagadnieruiami ustrojowymi 
oraz z najnowszymi kierunkami 
ośWtiecenia, wprowadzonymi w ży­
cie przede wszystkim we Francji. 
Po powrocie do kraju Kbłłątaj ry­
chło zwrócił na siebie uwagę szla­
checkich kół postępowych i powoła 
ny został w poczet członków Towa 
rzystwa do Ksiąg Elementarnych, 
które w ramach działalności tzw. 
Komisji Edukacji Narodowej zająć 

się miało reorganizacją i upowsze­
chnieniem oświaty w Polsce. 

skupia wokół siebie cały zastęp po 
stępowych pisarzy i publicystów 
(Kuźnica Kołłątajowska). Zespół 
ten, skupiając ożywione najlepszy­
mi intencjami postępowe jednostki 
spośród mieszczaństwa, niższego 
kleru i zubożałej szlachty, podejmu 
je walkę przeciwko zacofanemu u­
strojowi gospodarczo - społecznemu 
i politycznemu i w tym celu pod 
przewodnictwem Kołłątaja rozwija 
niezwykle ożywioną działalność pu 

MIASTO PRACY i POSTĘPU*) 

Wszechstronnie wykształcony, e­
nergiczny i zdolny stał się Kołłątaj 
wnet duszą Towarzystwa i w roku 
1777, licząc zaledwie 27 lat życia, o­
trzymał zaszczytną misje przepro­
wadzenia zasadniczej reformy w o­
panowanej przez zacofanych profe­
sorów wydziału teologicznego 
Akademii Krakowskiej. Było to za­
dani~ niezwykle trudne i odpowie­
dziain.e. Przecież w nowej organiza 
c:ii szkolnliotwa Akademia Krakow­
ska stać się miała uczelnią najwyż­
szego stopnia, z której promienio­
wać miało światło wiedzy na szko­
ły wojewódzkie i parnfialne. Tym­
czasem uczelnia ta stanowiła „nau­
kową" bazę obozu wstecznictwa, 
gd:zi.e wszechwładnie panował duch 
średniowiecza, a wykład Kopernika 
o obrotach cial niebieskich był jesz .. 
crz.e naijrr>oważtpi,ej kwestiono-wa­
ny. Toteż reformę kołłątajowską po 
przedzi.ła ostra walka postępu ze 
wstecznictwem, któremu przewo­
<IBił kler, zagrożony w swych pra­
wach majątkowych. 

blicystyczno - polemiczną. 

Pisari.e obozu Kuźnicy, wśród któ­
rych wyróżnia się przede wszystkim 
F. S. Jezierskii, w swych lie211ych 
pismach i ulotkach żądają m. in. 
zniesienia tzw. złotej wolności szla 
checkiej, nadania pewnych praw 
chłopom, mieszczaństwu i Żydom, 
reformy szkolnictwa i ustroju władz 
naczelnych Rzeczypospolitej. Myśl 
o zasadnicrej reformie ustrojowej 
jest im jeszcze obca, a przynaj­
mniej nie występują z nią publicz­
nie. W tym czasie na drzwiach do­
mu, w którym w Warszawie miesz­
kał Kołłątaj wisiała dostępna WfiZY 
stkim skrzynka, do której chłopi, 
mieszczanie i Żydzi mogli wrzucać 
swoje skargi, żale, uwagi i projekty 
w sprawach reformy. Kołłątaj sam 
codmennie skrzynkę tę opróżniał i 
z w.łaściwą mu · skrupulatnością 
przeglądał zł-Oione w niej pisma i 
petycje. 

O wyzwolenie mas 

Przejęcie władzy w kraju przez 
klasę robotniczą. i związane z tym 
głębokie zmiany ustrojowe dokonały 
przewrotu w układzie stosunków go­
spodarczych i społecznych Łodzi i 
uwarunkowały wszechstronny roz­
wój życia miasta. 

plebejski eh I Równocześnie z ogólnym r<>?.,ro-
w swoich słynnych „Listach Ano stem l?dności miasta, ale w tempie 

nima do Stanisława Małachowskie- znacznie. szybszym,. następo~a~ 
go" ten radykalny na swój wiek re w-zrost hczby zatrudnionych. Jezeh 
formator m . in. w ten sposób okre- w 1939 roku mieliśmy 71.000 bezro­
śla swoje stanowisko w sprawie botnych, drugie tyle półbezrobotnych, 

Reforma szkolnictwa I chłopskiej: a zaledwie 166.000 zatrudnionych, to . I . . . . obecnie NIE ZNAMY W OGóLE 
K<Oftątaja niie przeraziły piętrzące _„„.Nie moze Slę n:i-zwac t~n na- BEZROBOCIA, na odwrót: w wyniku 

się przed ndm trudności i w niedłu- r4?<1 swo~ym, ~dzie ~łowi~k jest rozwoju całokształtu naszego życia 
gim &tiosunk<>Wt> cza&e przeprawa- me~zęśllwym, me. moze b!c ten gospodarczego, społecz;nego i kultu­
dzi.1: girunt.?wną reformę Akademii ltraJ w~~ym, gc1.7fe czło~~k j~st ralnego odczuwamy głód rąk do pra­
Kr.aikowskiej oraz podległych jej ni:Wolnildef!l.„ . F~owfowie. "Y! cy we wszystkich niemal dziedzi­
szkól nowodworskich. Usunął naj- którz~ p~esla<luJeci~ fanat_yzm, ~to nach, a ogólny stan zatrudnionych 
bardziej zacofanych profesorów, po rzy pis~ecie nap~1w wielor~k1m wzrósł do 330.000. 
wołał do życia nowe katedry, m. in. s~ogośc1om,. cze~uz ~k mało . p1sze­
fizyki, chemii, matematyki, literatu cie naprzeciw n~e'::oh JegalneJ rów­
ry, młożył pierwszy szpital w K.raiko nych wam ludzi„. 
wie .oraz słynny dziś Ogród Botanicz­
ny. Na temat tej swojej pracy w 
Krakowie PiS'Ul Kołłątaj dnia 22 
kWietnia 1782 roku w liście do pry 
masa Poniatowskiego co następuje: 

„.„Wpajano mi od dzieciństwa 
szkaradność obłudy, zalecano statek 
w przedsięwzięciach i śmiałość w 
wykonaniu„. śmiało wiąc rzuciłem 
się na trudności, siebie i majątek 
w :-.a.kład usłudze publicznej odda­
jąc„. Zazdrość zaczęła urągać pracy 
mojej, nienawiść posądzała mnie, 
lub o złe dla przyszłości intencje, 
lub l' pryWate własnego dobra„." 

Niestety, zawiązana przez obóz 
wstecznictwa konfederacja targowi­
cka szybko położyła kres zrealizo­
wanym częściowo w Konstytucji 3 
Maja reformom kołłątajowskim. 
Twórcy konstytucji, a wraz z nimi 
Kołłątaj - któremu, jako najbar­
dziej znienawidzonemu :jakobinowi 
Targowica skonfiskowała cały doby 
tek - szukają schronienia za gra­
nicą, gdzie dalej pracują nad obmy 
ślaniem ratunku dla ginącej Rze­
czypospolitej. Ro:z.poC'Zynają się przy 
'(Otowania do Insurekcji Kościusz­
kowskiej, przy czym zadanie zmo-

Liczba 330.000 zatrudniOnych ozna 
cza 52 proc. ogółu mieszkańców i sta 
nowi najwyższy spośród wszystkich 
miast Polski odsetek pracującej lud­
ności. Godnym również podkreślenia 
jest znaczny w:i;rost liczby zatrudnio 
nych kobiet. Nowy ustrój społeczny 

pozwolił kobiecie stać się współtwór 
cą nowego, sprawiedliwego ładu. 

W nowym ustroju społecznym do­
konał się również przewrót w dzie­
dzinie stos unków mieszkaniowych. 

W rezultacie stosowania klasowe­
go ustawodawstwa mieszkaniowego, 
ustalającego zasadę pierwszeństwa 
ludzi pracy, ilość ludnOś<'i, iajmują­
cej 1-izb6we mieszkania, spadła rap• 

townie w dół i wynosi obecnie 38,2 
proc. (w 1918 r. - 52 proc„ zaś w 
1939 r. - 56,6 proc.). Z liczb tych 
wynika, że ponad 18 proc. łudnośei 
miasta - a więc co 5 mies2'ikaniec 
- przeniosło się z 1-izbowyeh do 
większych mieszkań. Zagęszczenie 
1-fabowych miesz.kań spadło .obecnie 
do 2,3 osoby na izbę (w 1918 r. -
3,3, zaś w r. 1939 - 3,6). Na odwrót 
mieszkania wielopokojowe zostały sil 
niej zaludnione, oo wyraża się w obe 
cnym wskaźniku 1,7 \>soby na izbę 
(w 1918 r. - 1,2, a w 1939 r. --
0,9). 

Ogólny przeciętny dla Łodzi wskaź 
nile zagęszczenia 1 izby, który z 2,2 
osób na 1 i7Jbę w 1918 r. w.zrósł w 
1939 r. do 2,7 zmniejszył się obecnie 
do 1,95. Nie zmienia to, oczywiście, 
faktu dotkliwego w dalszym ciągu 
braku mieszkań, który jest wyni­
kiem rosnącej w klasie robotniczej 
kultury bytowania. Podczas więc, gdy 
20 lat rządów przedwrześniowych 
przyniosło klasie robotniczej pogor­
szenie stanu mieszkaniowego, to w 
wyniku wielkich reform społecznych 
dokonała się w okresie 6 lat rządów 
l™l.owych zasadnicza, choć wciaż nie 
dostateczna, poprawa warunków mie 
szkani-Owych mas pracujących Łodzi. 

Stały wzrost zatrudnienia, podno­
szący się stale· ogólny poziom życia, 
poprawa warunków mieszkaniowych 
i komunalnych - wszystko to wy· 
tworzył-o w klasie robotniczej PO­
CZUCIE PEWNOśCI DNIA JU­
TRZEJSZEGO. 

Roczna liczba małżeństw wzrasta 
z 4459 w 1938 roku do 7979 w 1950 
roku, a w stosunku do ogółu ludno­
ści .z 6,7 do 12,7 małżeństw na 1000 
mieszkańców. 

Charakterystycznym momentem 
jest fakt z.nacz.n.ego w stosunku do 
lat przedwojennych obniżenia się­
przeciętnego wieku osób, wstępują-

cych w związek małżeński. 
Pewność dnia jutrrejszego, ekono­

miczne i polityczne zrówna.nie w pra 
wach kobiety z mę?.czyzną, rozwi-nię 

ta opieka Państwa Ludowego nad 
matką i dzieckiem - wszystko to 
uwarunkowa:ł<> znaczny wżrost uro-
dz eń. 

Rocz.rui. liczba żywych urodzeń 

wzrosła w porównaniu z 1937 r. z 7361 
oo 17627 w 1950 roku, co w stosun-
ku do ogółu łudru>ścl oznacza wzrost 
z 11,2 .do 28,6 u.rocfaeń na

0 

lOOO miesz 
kańców. Znacmie spadł-a śmiertelność 
niemowląt. 

Ogólna P<YPMWa warunków byto­
wania, podnoszący się stale ·poziom 
życia łódzkiej klasy robotniczej oraz 
szeroki rozwój lecznictwa społeczne­
go, przyczyniły się do zn.a.eznego 
zmniejszenia śmiertelności. 

Roczna liczba zgonów spadła w po 
równa.niu z r. 1937 z 7763 do 5599 w· 
1950 r., co w stosunku do ogółu lud 
ności oznacza spadek z 11,8 na 8,9 
zgonów na 1000 mieszkańców. Moż· 
na śmiało powiedzieć, że zdołaliśmy 
przedłużyć przeciętny okres życia 

mieszkańca Łodzi. 

Niezwykle wysoka liczba urodzeń 

przy stale malejącym· stanie zgonów 
dała w rezultacie NIENOTOWANY 
U NAS PRZYROST NATURALNY. 
Jeżeli w roku 1937 lic~ba zgonów 
przewyższała liczbę urodzeń, to w 
1950 roku liczba urodzeń była 3-krot 
nie wyższa od liczby zgonów. Prze­
ciwstawieniem rocznego ubytku na­
turalnego, który w 1937 roku wyniósł 
402 osoby, jest roczny przyrost na-

ności wzrost wskaźntka pi:zy.rostu na 
turalnego z - 0,4 na plus 1'9P na 
1.000 miesiJrańców. 

Ten niezwykle ponwślny sta.it przy 
rostu naturalne!l'O silanowi niewii-tpli 
wy i bezsporny dowód społecznego 

znaczenia zwycięstwa, które w -wa.lee 
z. ustrojem wyzysku i nędzy, bezrobo 
cia i głodu odniosła polska klasa ro­
botnicza. 

Tylko bowiem przejście wł-adzy w 
ręce ludu stw-orzyć mogło w wyniku 
d-okonanego J)Tz.ewrotu stosunków spo 
łecznych i gospoda.rczych podstaWy 
dla ta.k znacznego rozwoju ż~­
nych sił naszeg:i narodu. 

Nie należy jednak uważać, 1z. c>sią 

gnęliśmy już stan najwyższego roz· 
woju. Realizacja wielkiego 6-letniego 
Planu przyniesie Łodzi wielką rowu 
dowę mieszkalnictwa, urz~dzeń komu 
nalnych i socjalnych, podniesie zna­
cznie poziom życia łódzkiej klasy r.o­
botniczej. 
Budując podstawy socjalizmu w na 

szym kraju, przeobrażając nasq. 
Łódź w m iasto socjalistyczne, pamię­
tajmy, że SOCJALIZM TO SIŁA -" 

ŻYCIA. 

Wyrazem tego jest 2-kr<>tny w sto turalny r. 1950, wynoszący 12.028 
sunku do okresu przedwojennego Osoby. *) Patrz artykuł w „Głosie Robe>t· 

niczym" z dn. 10 bm. pt. ,,Miasto vey 
do ogółu lud- zysku, chorób i nędzy". w~ro.;;t liczby małżeństw. Daje to w .stosunku 
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Hartują się ideologicznie 
h adrq p a .rtqjne 

Z dni walk rewolucyjnych 
w Lodzi 

(Rozmowa z autorem powieści „Lokaat") 
W kwietniu llb. r„ na n.adzwy_ 

czajnym walnym zebraniu literatów 
łódzkich tow. Leon Gomolicki zade­
klarował jako swój czyn pierwszo... 
majowy napisanie powieści monJOgra 
fiC'ZJnej o ZPB im. Juliana March­
lewskiego w Łodzi. Na 1 maja 1950 

m::r. Pierwszy zawierać będzie ebea 
bohater11kich walk i zdeeydowaneJ 
postawy pr<>letariatu łódzkiego .,, 
latach 1892, 1905 i 1907. Ten pieno­
szy tom składać si~ bedzie s trzecia 
części „Strajk", ,,Barykady"; ;;Lo­
kaut", z których każda stanowi od­
stałymi postaciami bohater~ 
stałymi postaciami bohaterów). 

2iakońcirony w ostatnich dniach 2 ojd w ZSRR. Kolejny wykład o spół ·nowej wskam!fe towaTZyStrom na 
pięciomiesięczny kurs Łódzlciej Szko dzielczośc; produkcyjnej na naszej grup.ie seminaa:'y>jnej, jak to ucri:e&t­
~ Partyjnej stanoWi duże osiągnię- wsi preeprowadzony pmez przewod nicy kursu szkoleniowego I stopn:ia 
~e nasrzej organizacji partyjnej. Pal' niczącego spółdzielni produkcyjnej w Zakładach im. PKWN zmuszają 
tia nasza wzbogaciła się o nowe za~ Grochów, tow. Kwiatka, je.--ZC'Ze bar dyrekcję zakładu do naprawienia 
stępy ~szkolony~h'. t;tbojowiony~h ( d~ej rz:_bliżył słuchacrz.y do zagadnie- usterek w maszynach, co dało w re 
kadr, ktore powazna.e Ją vn.mocmą, rua. Niemałą rolę odegrały tu rów- zultacie !!:Wyżkę wydajności. 
zarówno na odcinku wliejskim jak i l ruież przeczytane urywki z Zorane-
w mieście. W życiu srzkoly ubiegły 'go ugoru" Szołochowa, obejrzenie Poważną rolę w ubojowieniu słu­
kwrs stanowi wielki krok naprzód srz:tuki Warmińskfogo „Zwycięstwo" chaczy odegrały filmy, sztuki tea-
- dostarczył on poważnych i deka- i jej przedyskutowanie. tralne i literatura piękna. Szc:t.egól-
wych doświadczeń, które pozwolą w • nie cenne były dyskusje literackie, 
następnym turnusie SIZkoleniowym . Toteż nic dziwnego, że po ZJaJpOZTla organizowane w sali wykładowej, w 
podnieść nauczaruie i wychowanie mu się z uchwałą Biura Polityczne- których udział brali kilkakrotnie a.k 
na wyżSll'Y' porz:iom i ułatwią prze- go KC. o wzmocnieniu spółdzielni torzy teatralni. Na zajęciach tych 
Zwyciężenie pokutujących jeszcze do produkcyjnych na wsi, słuchacze zgła słuchacze nauczyli sdę wiązać rz:aga­
tąd błędów i 'usterek w praktyce szali się do kierownictwa szkoły z dnienia teoretyc::g.p rz: problematyką 
szkoły. prośbą o skierowanie ich do pracy dzieła sztuki i wy.,,'iR,gać konkretne 

Co u;adecydowało 0 porz:ytywnych partyjnej na wsii. Wymienić tu nale wnioski dla ,praktycznej pracy w te 
wynikach naucmma? żałoby chocia.żby towamyszkę Lebio renie. Dyskusje literackie ułatwiły 

dę, przodownicę pracy rz: ZPB im . . St. również zrozumienie zagadnień teo­
W alka ze szkolarstwem Kunickiego, która w początkowym retycznych, (np. w związku rz: kwe­

okreS'ie trwania kursu, na skutek stią narodową pokazaliśmy „Ulicę 
l formalizmem braku ptzygotowania miała poważ- Graniczną". na zakońC7,enie cyklu hi 

r ne trudności w nauce i niejednokro storii WKP(b) wyświetliliśmy „Przy 
tnie zwracała siię z prośbą o l!:Wol- sięgę"). 

Należy stwierdzić przede wsrzyst- nienie ze szkoły, a obecnie pełna za Końcowym akordem naukowej 
kim, iż w szkole udało się w zasa- pału 1• w1·~ry w swe si"ły, udai·e si·ę 
d · · · • k 1 ki t a pracy S?.koły była dyskusja nad po-

zie pr:zezwycięzyc sz 0 ars e me 0 na pracę w Komitecie Gminnyn1. · · 
d y pracy, że prawie całkowicie _ wy- w1escią Ażajewa „Daleko od Mos-
rugowano formalizm. Osiągnięto to O tym, jak szkoła potrafiła wpoić kwy", w które.i udzi·ał brało pon·ad 
w pierwszym !"lęd(Zje na skutek u- w słuchaczy konieczność wiązania 20 towarąszy. Omówiono szczegóło­
miejętnego wiązania teorii z prak- teorii z praktyką, świadczą dobitnie wo na tle powieści pracę org.aniza­
tyką, na skutek właściwej aktuali- ich 4wagi w llwiązku z przeprawa- cjii partyjnej, ofiarność i bohater­
zacji i słusznegQ wykorzystania pra d:roną analizą kursów szkolenio- stwo ludu.i radzieckich. „Jeżeli nam 
cy terenowej słuchaczy na zaję- wych w mieście i na wsi. Wskazywa będzie w pracy trudno, jeżeli sobie 
ciach seminaryjnych. Np. zagadnie- li oni mianowicie nie tylko na brak nie potrafimy poradzić z jakimś za 
nie spółdzielni produkcyjnych na aktualizacji na niektórych kursach gadnieniem - ~jrzyjmy nie tylko 
wsi, pnzerobione llOStało po uprzeCi- s'Zkoleniowych, lecz zarazem wysu- do dzieł klasyków marksizmu, ale 
niej pracy w terenie, gd(Zje słuchacze wali swoje własne koncepcje aktua- przypomnijmy sobie sceny :z Ażaje­
brali udział w akcji skupu izboża i l.irrecji i próbowa<M Odnaleźć wpływ wa i innych autorów radzieckich, a 
mogli p07J!l>a.Ć wa.lkę klasową na wsi.

1 

szkoleni·a partyjnego na produkcję. wtedy z pewnością sobie PQra®-
Pozwoliło to w żywy sposób zak- Oto tow. Kotkowsiktl, składając my" - oświadczyła w citasie dysku 

tualirz:ować zaga~trieti:ie kolektywim sp1"aw02dande ze SW'Ojej pracy tere- sji tow. Steczek, sekretarz szkolnej 
podstawowej organizacji partyjnej. 

Z Wszechzwiqzkowej Wystawy Sztuki Radzieckiej 

.o poMr 
(obraz Pfd:la JJ"'. Za 

dr omego}. 

Rola szkolnej 
organizacji partyjnej 

Jednym z decydujących elemen­
tów w pracy szkoły, jak wyka7.>ało 
doświadc:zenie ubiegłego kursu, jest 
praca szkolnej Podstawowej Organ. 
Partyjnej. 

Omawianie na zebraniach s:zkol­
nej organi~ojli partyjnej postę­
pów słuchacrzy w nauce, pomcc or­
ganiz:acji partyjnej w osobistych 
kłopotach towarzyszy, indywidual­
ne raz:mowy przeprowadmne przez 
egrrekutywy oddziałowych i podsta­
'W'OWej orga.nirzlacji z posrz;crz.ególnymi 
towara:ys.z;ami, pomogły w przezwy­
ciężeniu trudności, w wyzbywaniu 
się naleciałości., wiąm~y z Partią. 

Orgatllizaoja partyjna zorgan:i!Lo­
wała z dużym r<Yhlllachem . pracę 
kulturalno - oświatową, której naj­
ciekawszym elementem były audy­
cje radiowe, nadawane przez se.kol­
.ny radiowęzeł. Organizacji partyjnej 
!1iawd2'Ji.ęcza S'Zkoła wyrol:Y.iende u słu 

chaezy zmysłu krytyCZ<Ilego, umi.ejęt 
nego stosowain!ia krytyki i samokry­
tyki Wa.rto tu przytoczyć ba.rdlw 
charakterystycrz;ny wypadek, świad­
czący o tym, jak głębokie przeo­
brażenia ruiszły w słuchaaach w 
czasie ich PQbytu w S!Zkole. Na te­
mat niewłaściwego ustosunkowania 
się do krytyki i samokrytyk:ii tow. 
Króla, b. sekretarza Podst. Orgatriza 
cji Part. kolejany, uk.a!Ulł się w ro 
ku ubiegłyin artykuł w „Głosie Ro­
botniczym". Tow. K«'ól oświadczył 
wówczas, że autor artykułu nie ma 
racjli, że jest Wl'Ogo doń ustosunko-

Henryk ·Heine- piewca wolności 

wany. I oto następuje powtórne 
spotkal'llie tow. Króla już jako słuch.a 
cza szkoły pairtyjnej rz: autorem arly 
kułu, który wygłasza wykład w 
srzkole. 

Po wykłaooe tow. Król oświad­
czył „dawnemu swojemu wrogowi", 
że dopiero tel'a2 zrocrumiał, że kcy­
tykujący go a['tykuł był słuszny, a 
jego stanowisko sprzed roku błęd-
ne. . . 

A oto jeszcze ga~ść uwag, w któ­
rych słuchacrze dają -wyra.z ternu, co 
dala im szkoła: 

„Doszedłem do p r:r.ekona.nla, że a ­
eząc się dalej marksizmu - lenini7l• 
m u, mogę zostać komunistą.. Daw­
niej myślałem, że należąc do Par tii, 
już jestem komunistą". 

„Szkoła nauczyła mnie prac:r in­
dywidualnej nad sobą". 
„Szkoła u bojowila mnie, na ucz:r­

ła mnie koch&ć Partię i nienawi­
dzieć wroga k lasowego". 

Wymowny rezultat osiągnięć Sl2Ko 
ły - to 90 procen t słuchaczy, ~kiie­
rowanych do ~aratu partyjnego. 

B r aki 

Omawiadąc całokształt pracy i o­
siągnięć szkoły, należy wspomnieć i 
o braikach. Wymienić tu należy prae 
de wszystkim słabe pmygotowanie 
asystentów szkoły do tematyki or­
ganizacyjnej, co wynika z braku do 
statecznego doświadczenia w opera 
tywnej pracy partyjnej. 

Skrupia się to, oczywiście, na ja­
kości izajęć seminaryjnych. Brak 
ten dałby się usunąć, gdyby szkoła 
mogła być zasilona dodatkową ka­
drą pracowników naukowych, co po 
zwoliłoby wydzielić oddzielny ze­
spół pracowników do tematów or­
ganizacyjnych. 

Kolejne niedociągnięcie - to zbyt 
szczupła ilość informacji politycz­
nych. Brak ten odrywa nieco słu­
chaczy od bieżących zagadnień, któ 
rymi żyje Partia. Szkoła, jak dqtąd, 
nie umiała znaleźć odpowiedniej me 
tody prze.prowadzania prasówek. 

Wypada WJ."eszcie nadmienić o ko­
nieczności pedagogicznego dokszta~­
cania. asystentów, które na poprzed 
nim kursie zostało zaniedbane. 

W pie.rwszych dn:iach marca roz­
pocu.yna się nowy turnus szkolenio­
wy. }'rzygotowatria są już w pełnym 
toku. Możoo nie wątpić, że i tym 
rarzem w oparciu o dotychczasowe 
doświadCllenia, po doltladnej, samo­
krytycznej anal~ie pracy z.a okres 
ubiegłych pięciu miesięcy, szkoła 

potrafil wypełnić z honorem zada­
nia, jakie postawi przed nią Partia i 
kończąc następny kurs, będzie mo­
gła zameldować kierownictwu na­
szej Partii o dalsrz.ych powa~nych o­
siągntlęciach w swej odpowiedizial­
nej i rzaszczytnej pracy - w wycho 
wan~u i szkoleniu kadr partyjnych. 

Leon Gomolicki 

W drugim tomie pokażę dalsze .,. 
tapy walki łódzkiej klasy robotniczej 
z rodzimym fa.s.,;yzmem i okupan­
tem hitlerowskdm, aiż do wyzwolemeo 
W trzecim tomie wreszcie będe si4 
starał pokazać now' rzeczywistość 
okresu budownictwa socjalistyczne.. 
go. W trzecim tomie wrócę całkow 
cie do dawnej fabryki Poznańskiege 
(obecnie Zakłady im. Juliana Mar­
chlewskiego) i na tym terenie dam 
obraz zwycięstwa klasy robotnicze.i.. 
jej osiągnięć w Polsce Ludowej pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoezo.,. 
ne Partii Robotniczej. 

- A jak w stosunku do tych ~ 
brzymich zamiarów i>rzedstawia si~ 
wypełnienie Waszego zobowiązania 
pierwszomajowego? 

- Jasnym jest, że niemoiliwościlł 
techniczną byłoby napisanie wszyst.. 
kich trzech tomów w tak krótkim 
terminie. Na 1 maja br. postanowi­
łem ukończyć pracę nad pierwszym 
tomem. Trzecią jego część: ,,Lokaut" 
mam już g-0tową. 

roku gotowe już były pierwsze fra- Tow. Gomolicki pokazuje mi przy 
gmenty tej pow1esc1, drukowane okazji swój „warsztat pisarski". Sta. 
rówmez w „Głosie Robotniczym". rannie prowadzone notatki mówią o 
Cał-0ść powieści miała być ukończo- wszystkim, co tyczyło miasta Lodzi 
na na 1 maja 1951 roku. Zwróciliś- w ciągu ostatnich 60 lat. „K.alenda­
my się więc do tow. Gomolickiego rzyk" mówi o tym, jaka pogoda hy­
z zapytaniem, jak daleko posunięta ła danego dnia w Łodzi, podaje g().. 
jest jego praca nad powieścią. dziny zebrań, ceny w sklepach i na 

Zacząłem zbierać materiały rynku, wydarzenia w politycznym.; 
źródłowe i przeprowadzać (na tere- społecznym, gospodarczym, kultuxal 
nie fabrycznym) rozmowy ze świad- nym. ż1:ci)l m'.as~a itd. itd. Inne Z?• 
k · h' t h d , · · staw1ema mow1ą np. o rozkładzie ami 1s orycznyc wy arzen JUZ w . , . . 
kwietniu ub. roku. Tak się złożyło, I poc.1ągow. Notatki ~zupełmone s!' 
że natrafiłem przeważnie na mate- szkicami rysunkowymi oraz planam1 
riały związane z historią „lokautu i mapami miasta. Zwłaszcza te ostat 
łódzkiego" z 1907 roku, którego nie są bardzo ciekawe. Dzięki usil­
głównym organizatorem był fabry- nym i mozolnym poszukiwaniom, 
kant Poznański. W miarę studiowa- tow. Gomolicki odtworzył sobie o.. 
nia dalszych materiałów praca moja braz miasta w dawnych czasach, :a 
zaczęła si~ r?zrast~ć;, Pos~no"".~łem jego starymi nazwami ulic i dokład 
wtedy nap1:-ac powiesc o .h1stor11, ru nymi szczegółami topr>.,.raficznyr._:. 
chu robotmczego w ŁodZI w ogole. . . , . . , 
Połąc:z.enie akcji powieści I!: fal>ryką '!low. Gom~hck1emu nalezy zyczyc, 
Poznańskiego było jednak w da·lszym aby w ~parem o ~ak stara.nną. doku­
ciągu aktualne, gdyż w fabryce tej mentacJę w okresie najblizszych pa. 
wyzysk był szczególnie bezwzględ- ru lat napisał zaplanowaną trzyto... 
ny i z tego powodu nadawała się mową powieść, będącą artystyc2mym 
ona na swojego rodzaju „wzór" fa- obrazem życia w przeszłości i w te­
bryki w kapitalistycznej Łodzi. raźniejszości największego miasta 

Celem mojej powieści jest poka- przemysłoweg.o naszego kraju. 
zanie różnych epok walki proleta- Ił owadm 
riatu łódzkiego, poczynając od straj_ ozm~ przepr . 
ku powszechnego w 1892 roku. Póz- Edward Martuuewski 
niej jest mowa o walkach zbrojnych 
na ulicach Łodzi w 1905 rok-u.„ 

- I to wszystko w jednej książce? 
- Nie. Ogrom materiału zmienił 

pierwotną konstrukcję powieści. Po­
stanowiłem podzielić ją. na trzy to. 

C~elnicy „Gło:m Robotniczego"" 
po::najQ wkrótce trzecią część pierw. 
!Zego tomu powieści tow. Gomoli.ckia. 
go („Lokaut" ), która będzie drukowa­
na w naszym odcinku powieściowym. 

--------------.... --------------:...--------------------------------------------------------------
Prof. dr. EMIL PAL UCH 

Rektor Akademii Medycznej • 

W trosce o zdrnwie mas p racuiących 
Dzięklł na.dzwycm.jnYm k redytom N.ie lepiej, choć nieco in~ej, dzia dniego personelu fachowego (kontro 

Rządu Łódź otrzyma wk rótce włlł6- ło się w zakładach higieny. Przede lerzy sanitami), którzy stanowią 

011, stację sanitarno - epidemiologi- wscz.ystldm było ich mało i nie by- główne jej ra.mię w pracy tereno­
czną. Jest to nowa zdobycz naszej ły one w stanie zapeWil'ić obsług:i wej. 
służby zdrowia, tym cenniejsza, że ball;teriologicznej nawet miastom Sta ja sa •ta .d 1 1 gi 
reprezentuje ona nowoćrzesny kie- w<>jewódzkam, nie mówiąc już o o- c 01 rno - epi em.° 0 . cz 
runek, oparty na postępowej myśli środkach pozamiejskich. I ?a .wkr~za we wszystkie dziedZI1!7 
i praktyce rad'Zlieokiej iffużby edro- Związek Radziecki jest krajem zycia ~'."1ąza.ne . Z. OC:hroną zdrowia 

k . . • ' ludnosci. Do meJ kierowane sa np. 
wia. w torym kierunek zapobiegawczy d · · · dk h h .-b 

Jedną z najjaśniejszych gwiazd, Heine dowiedział się o wybuchu re-1 17 lutego 1856 z:.oku z.marł Heine, w me?ycy~ie . osiągnął szczególnie k~~~esy~~m~t~rprzs~p~ a? te 
1
°kro dzal 

lkt&re zapłonęły w pierwszej poło- wolucji 1848 r. w Paryżu, pisał : I z dala od „macochy - ojczyzny''. Stacja l!la.nitamo - epidemiologi- · wysoki P1Y.1aom. Pogardzana w kra- ' . e uzą me Y 0 a 
wie stulecia na firmamencie nie- „Jestem oszołomiony. śmiałe na- śmierć uwolniła go od okropnych mę czna łączy w sobie zadania dawnych ja<ib kapitalistycznych praca higieni gromadzema dai::yc~ .statysty~ych, 
111ieckiej i światowej literatury, by- dllli.eje wyrastają gwałtownie jak czarni fizycznych, które przykuły urzęd~w . zdrowia i za~ładów hi~!e- sły stała się tam funkcją za.szczytna, ~e~z dla pr~eo1ęcia 1 n:c>lo~ania n:o­
la gwiazda poetycka Heinego. drzewa o złotych owocach i dziko poetę przez pięć ostatnich lat życia ny. Nie Jest. to WS0akże n:echaru~:- a. zakłady higieny _ instytutami ży żhwyc~ drog sze~e;i1a SlEl ~orob. 

Heine, któ:r:y pfzeszedł . do hi~torii rosnących gałęziach, które wyciąga_ do łóżka. Jedyną pocieB'.tycielką je- ne. połączeme tych dwu ~stytuCJI; wej nauki, która służy potrzebom Zadame to rz:nako~:cie ~łatwJa apa­
jlllko poeta i publicysta par excellen- ją swoje listowie daleko, aż do go cierpień była poezja. I ktorJ'.Ch dotyc:hceasowa . d7:1alalno~c społeczeństwa i stosując najnowsze ~t t~a:ikowy sta.CJl, ktory pcyzy;ala 
ce polityczny, znióSł" konsekwentnie chmur... Minęła moja tęsknota za życie Heine"'o zaklęte w kręgu bud7J;ła powazne zastmezeJ11J.a i .kt<_>- zdobycze wiedzy znajduje drogę do . kie nzeczy, ?ak wykrYWame za 
wszelkie przegrody, oddzielające .do spokojem .. Znów wiem czego che~! poezji, pełne byio radości i cierpie- re me były ~olne ~-0 ~lłle~a dalszego doskonalenia, r~zkow w wy~alinach chorego, ~zyb 
tej pory poezję od polityki. Jego ~o muszę ... Jestem synem z:e~oluCJl nia, walki, nienawiści i ukochania. łych wsz:.s~k1ch ~an, ;iak1e stawia . kie rozpOllilan~e choroby zakaznej 
satyra i publicystyka odegrały w 1 z~owu chwytam za posw1ęconą Do przyjaciół jego należeli przede ne są słuzb1e zdrowia w nowych wa Cu.ołowe mstytu.1:y weszły na~et n.a podstawie badań bakteriologicz-
ówczesnych Niemczech rolę przysło ' bron:„" . . . . wszystkim dwaj wielcy twórcy 80_. r unkach ustrojowych. w skład Akadermn Nauk, b~duJą~ nych, zastosowanie dezynfekcji itp. 
wiówegio kija w mrowisku. Jakież o- ~1eśc1 o rew~lucj~ przyśp~eszaJą cjalizmu naukowego, Marks i En- Przedwojenne, kapitalistyCIZlle a - pods~wowe !Zl'ęb~ dl~ ro~"'.OJ~ teJ Apiuat ten d2iiała nie tylko wów­
bur:reni-e musiał przeciw sobie wy- ~Ja~d do Paryza pisarza, . kt~ry ?~ gels, którzy utrzymywali z nim· ser- rzędy zdrowia tchnęły biurokratyz- nauki w sipołecrz.enstwie SOCJahstycz czas. kiedy choroba się pojawia, ale 
wołać poeta, porywający się na mo- sił się w atmosferze mem1eck1e1 d k' ·1· · -" nym. . . . stara. się uprzedzić wybuchy corooz 

k " . :: . eczne stosun 1 i ceni i Jego postę- mem i zacofaniem. Ochro~ za r owia P_ owo. łane do. zyci.a w Zwnązk, u Ra. nych epl'demii prz- zor-n•~~~-~i·· 
na<rchię pruską, którą na.zwal ,,ni - nędzy (Marks) l reakcJ~· w. kraJU pową myśl oraz nieugiętą postawę mas pracujących nie była w nsłroju d ki ta ta d ~b „- ._ ... ~ ~ 
czemną mieszaniną kłamstwa i śre r~zpę~no nagonk~ przeciw p1sarzo- wobec niemieckiej reakcji. Wrogów kapitalistycznym nigdy artykułem J;I~ m s CJe sam rno -: e;P1 emio szczel?ień ochronnych, kontrolę nad 
dni<>~nego majaczenia''. Pruski W!• ~torr postaw~ł przed. naro~em Heine miał bez liku. żaden pisarz pierwS"Lej potneby. Klasy wyzyska- logi~~e pokr~ly gęstą SJ.ecną c:aly . drogami masowego szerzenia się cho 
miH~zm i tyrania miały. w nim mem1~k1m. pytanie: „Czyz z:ob1my w Niemczech nie był za życia i po jące potra.flły zapewnić sobie odpo- ~aJ 1 stały. się przykładem reailn~- rób zakaźnych, jak mleko, mięso, 
nieprzejednanego wroga, który chło- wresre1e uzytek z. na,szych lasow. dę- śmierci tak zaciekle gnębiony p'!'zez Wiednie warunki bytu, a 0 sr,erokie C'.l~ I?::ic:zelneJ zasady, easady łączema woda i prowadzenie masowej a.kcji 
Stał b. m · on" ka · d ·a z.a b h b eś ba 1- d teoru I!: praktyką. oświatowej. 
· 1cze n· u z Y przeJ w · owyc , „ ! .wz~~ c Ty"<a Y 1 o- mieszczańską obłud~ i kapitalistycz- l'7.eS7,e ludności tr06'le1J()Do Ilię tylko 
cofania i ghlpoty. swob?dzrn s'!iat ! . . ny obskurantyzm, Jak on. o tyle, o ile to było konieMne d la o Stacje sanitarno - epidemdologicz-

Nie zapominajmy, że były to cza- Dzieła He~ne.go ~yły mebezp1ecz- Po dojściu do włac!zy Hitlera, panowania żywiołowych epidemii, ne łączą aparat naukowo - . badaw-
sy „ś)Yiętego przymierza", kt6re po ne dla prusk1eg?. r,~z1mu., ~ły~ne „O- jego ksią.Źki zostały spalone na sto- które mogły przecież spowodować czy rz: terenową służbą zdrowia, a 
obaleniu Napoleona uipoczątkowały brazy z . ~odrozy , k~o~e .r?masz sie, a imię wyklęte. Ale nawet krwa wypadki nchorowań również i praca na tym polu wyma.ga znajomo 
okres absolutyzmu, skrajnej reakcji Mann , zaliczył d? n.a1p1.ę~me3szy~h wy faszyzm nazistowski nie odwa- wśród warstw kapita.listycznych, al - ści nowych kierunków w nauce. 
i ucisku narodów. Papież Pius VII utworo.w prozy mem1eck1eJ, ~.ostaJą żył się wykreślić z podręczników bo też nadmiernie us'l>Mupllć źródła które powinny być stosowane w ży-
uznał ów czas za odpowiedni do zabromone w Prusach, Austrn, Ha- k 1 h 1 . H . ta · · .1 b . ciu codziennym. 

kr . k J .t, W M kl b .. . . h k . sz o nyc popu arneg<> wiersza e1- meJ 91 y r o DeZeJ. z t h . 1 h d ł 
ws zeszema za onu ezm ow. nowerze. . e . em. urgn 1 mnyc się ne 0 Lorelei". T lko że twórca . . . yc ogo nyc zas.a wyros Y 
związkowym państwie niemieckim st~ach . ~uem1eck1~h .. Poeta op~1szcza .L~rel;i" figurow!i ...; książce 'ako . Dlateg_o t~z urz~y z?rowia były koncepcje stacji sanitarno - epide-
dominowały junkierskie Prusy, ba- Niemcy i przenosi się do Paryza. Tu 'auto n'e an „ J mstytucJami stawianyrru zawsze na miologicznych, będących placówka-
stion reakcji europejskiej. Przeciwko rozkwita w pełni publicystyczny ta- " F 1 zn . Y · . • szarym końcu. Utrzymywane na chu mi naukowymi, prowadizącymi dzia-
l!iemieckiemu ruchowi demokratycz- lent Heinego. Jako korespondent de H~nr.Y~ Heme był ,Jed~ym z ~U~J- dej diecie, przypominały małomiast-e łalność praktyc:z.ną w dziedrrurie hii-
nemu stosowano najgorsze mt-tody mokratycznej „Allgemeine Zeitung" wybitmeJ:;zych u~ysło"'. pierws~eJ P,C? ozkową straż PQżarną, która pojawia g>ieny na powierzonym ian terenie. 
policyjne, zamykano postępowe .ga- publikuje cykl artykułów pt. „Spra- łow!. XIX stulec:a. Za1ął w hi.st?m się dopiero w godzinę po pożaTQ:e. W skład takiej stacji wchodzi ze­
zety i otaczano· niebezpiecznych dla wy francuskie". Podobne zadanie wo :nysh pos~ępoweJ . czołowe . mie3sc~ Pracownicy fachowi urzędu zdro- spół pracowni, jak - bakteriologicz 
reżimu ludzi gęstą siecią szpiegów bee. publiczności francuskiej miały J~ko publlcysta •. pisarz \pohty~imy. 1 wia byli lekamami, którzy często do na, badania żywności, inżynierii sa­
i donosicieli. sp-ełnić dwie rozprawy z zakresu nieustraszony piewca, :Vblno~i. Nie znaH niepowodzeń na innych polach nitariiej (badanie wody, ścieków, 

Rzecz jasna, że Heine, jeden z kultury niemieckiej: „Historia reli- było przesady w p~osbie, ktorą prze i nie lecząc, a sta.jąc się po prostu u I dezynfekcja, dezynsekcja i deraty­
pierwszych 'padł ofiarą tych repre- gii i filozofii w Niemczech" oraz kazywał potomnosci: rzędnikami, zatracali właściwy sens zacja), a obok tego zespoły specjali­
sji. Był przecież szermierzem wol- ,,Szkoła romantyczna". Tak jak „Baj „Powinniście miecz położyć na mo pracy higienisty. Przykuci do biur- stów w dziedzinie higieny żywienia, 
ności, której poświęcił l!lwój talent I ka zimowa" jest szczytem poezji po jej mogile, gdyż byłem dzielnym żoł ka, źle wynagradzani, zapominali o higieny szkolnej, higieny pracy. epi­
~ żar walczącego pisarza.. Opiewał litycznej Heinego, tak oba te dzieła nierzem w walce o oawobodzenie doniosłej roli, jaką ma do sq:iełnie- demiologii i sta.tysiyki sanitarnej. 
w swych wierszach rewolucję i wal są wzorem postQPOwej i wnikliw~j ludzkości". nie profilaktyka w walce o zdrowie Stacja sanitarno • epidemiologiczna 
czył o nilł przez całe ży<:ie. "'Kiedy I publicystyki RGman Km• DUodu • rozporządza równklt dużą grup' śre 

Zainteresowania stacji sann-
tarno - epidemiologicznej do-
ty(!(Zą także i innych proble­
mów, jak stanu zakładów przemysłu 
spożywczego, higieny i wartości c.d­
żywczej posiłków w jadłodajniach, 
czystości powietrza, którym oddycha 
robotnik w fabryce, a które jest ta­
kim samym artykułem pierwszej po 
trzeby, jak chleb i W'Oda, stanu san!i 
tarnego szkół, przedsfllkoli, boisk 
sportowych i wielu innych obiektów. 

Stacje sanitarno - epidemiologicz­
ne nie są aparatem oderwanym od 
twórczości naukowej, lecz konse­
kwentną realfaacją ZWiady - nau­
ka w służbie szerokich mas. Temu 
też należy przypl~ać ich wspaniały 
rozwój w Zwiąrnku Radzieckim i 
idące stąd przekonanie, że również i 
w Polsce, a pmede wszystlóm na te­
renie ośrodków przemysłowych, jak 
np. Łódź - zdadza one egzamin. 

• 
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Do PlotrkoUJa dota r l Plan 6-letni Na pólkaeh 
z książkami 

ROSNĄ MURY WIELKIEJ BUDOWY KOMSOMOLCY ZWYCl~tAJJi 
CZAS. Autorami ksiqiki _,,, komi--., 
cy kningradci.. któr:ry op~jq • 
prosty i bezptńredni spowb o ...,., 
walce o uybs:e i lepsze wykonanie pi-. 
wszej powojennej pięciofotki stal~ 
sk.iej. Mło~i chłopcy i dziewczęt.. s Le 
11ingradu -piszą w niej o swojej pról:JIJ 
swoich maszynach, o swoich walkach I 
zwycięstwach, o tym, jak w preynrie.o 
r:m ze swymi obrabiarkami i u·ars:itaM 
mi, wysiłkiem rąk i myśli :dobywali 
cenne minuty, z !których rosły god~ 
dni, miesiące. 

Z za otwieranych co chwila drzWi 
świetlicy ·bucha na podwórze 

ostry zapach kapuśnialrn. Tam, wew 
nątrz, przy szerokich stołach - krzy 
żakach, siedzą w grubych, watowa­
n~ch kurtkach i „pikowanych" spod 
mach - murarze, cieśle, stolarze, 
zbrojarze. Z talerzy unoszą się na 
świetlicę kłęby pary. Podzwaniają 
łyżki. Obiad. 

Z głośnika sączy się melodia sen 
tymentalnego walca. Walczyk ... , a 
tu trzeba by dziarskiego marsza, al 
bo pieśni wesołej o tym, jak się bu 
duje nowe domy, nowe mosty, no 
we fabryki i huty, jak się bije re­
kordy przy takiej robocie. O tym 
śpiewa . przecież rozległy plac budo 
wy, o tym nucą piosenki robotnicy. 

Ocierając usta rękawem „watów­
ki'\ czerwoni o~ gorącego posiłku, 
staJą grupami przed tablicą 

współzawodnictwa. Ostatnie wy!li 
ki. Niski, krępy chłopak, kołysze 
l>!ię na pod-eszv..rach gumowych bu 
tów, pogwizdując przez zęby. 

- Patrzcie! Widzicie? Kędziora 
zhów wyrobił 276 proc. normy. -
'A spawacz Markiewicz - 427 proc. 

- Murarz Wroński mocno dŹierży 
swoje 250 proc. No, no. Górą nasi 
- rośnie gwar w gromadzie. 

nęła kh ta wspaniała J)Obota. zda, -'"·budowy, ulepszyć, usprawnić pra 
wa.li „dyplomy" czeladnicze, maj- Cę, wypm:edzl'(; hannonogram, aże­
sterskie, kierownicze, przy kielnlach, by jak najSoZYbciej - oczekujące w 
lopatach, przy betoniarkach i dtwi- wielkich drewnianych skrzyniach 
gach. I tak wyszkollło się 208 cie.. ·maszyny - roztętriiły się produkcja 
śU, 24 zbrojarzy, 36 murarzy, 26 be bawełnianych tkanin. 
toniarzy. Nie brak w§r6d nich kC> • 
blet. Potem przychodzili nowi, sta * · * 
wali na murach: przy apoo:ataeh spa W miarę, jak rosła budowa, wzra 
walniczych, przy zbrojeniach. Tym stała liczebnie organizacja par 
było już nieco łatwiej po pionier - tyjna, rosło jej znaczen1e. Nie od 
skiej robocie tamtych. Pow$tały razu skrystalirowała się jasno jej 
kursy. zawodowe, hotel robotniczy lipia działania,· jej rola na budoWie: 
na 250 osób. Z początku było trochę błądzenia, 

były ·niemałe trudności. W skład 

nic nie można zarzueić ~ej 
współpracy "organizacji z dyrekcją, 
z radą zakładowll - wspólnej pracy 
nad wychowaniem ludzi i nad rea.li 
zacją planów budowy. A miarą tych 
zmian są takie fakty: że towarzysze 
uczą się chętnie, że na ubnniaeb 
jest „ludno", że każdy łłOs mbiera 
i potrafi wląmć sprawy pariyjne ze 
sprawami produkeJł, ł.e co rusz ja­
kiś przodownik pracy, lub raoJonall 
7.atnr, ktfu'ego świadomość J)Olitycz 
na. dojrza.ła w robocie, składa dekla 
rację o przyjęcie do Partii. ot, cho 
ciaźby - 1\jillerowa, Kęclzi.ora. Ste­
fań~k.„ 

• * 

We wrześniu wjeoba.ł na plac kom 
baju bu«Wwla.ny. Cudowna maszy 
na zastępująca imudną pracę rąk 
ludzkich, maszyna, której projekt :I 
wzór dostairCtLyló. briacia rze ZWliąiku 
Radzieckiego. ,,Rychtowali" kom­
bajn śląscy mechanicy, a robotnicy 
budowlan!i, chł<JiPi cz. Sulejowa z 
biednych wiosek podpiotrltowskich 
patrzyli w niemym po4_ziwie, co 
też będzie z tych wysokich, żelaz­
nych rusztowań. Dopiero, gdy kom­
bajn wjechał na szynach pod mu­
ry, odrzucając precz drewniane s:za 
lowania, jasne się stał.o, że tera.z do 
piero rozpocznie się zawrotne tem 

organizacji wszedł element przewa­
żnie wiejski, ludzie z różnych wio­
sek. Po pracy śpieszyli do domu, 
byle prędzej, ·wykręcali się od ro-
boty partyjnej. Sekretarz myślał, Zapada popołudni<>wY mrok, gdy 
że wychowa ludzi strachem, zaczął w murowanym baraku, gdziie 

po roboty. Ta ogromna forma stało 
wa do betonu wprowadziła istną 
rewolucję w budownictWtie. Przy 
czyniła się do wielkic_h oszczędności 
w czasie, w ludziach, w materiale. 
O ogromie tych oszczędności najle 
piej mówią cyfry: podczas, gdy daw 
niej na jeden fragment budowy 
potneba było 160 metrów sześclen -
nycb drzewa - dziś wystarczy 1,5 
m. sześciennego. Gdy dawniej w 
drewnianym szalunku budowa stała 
14 dni, te~ d21ięki kombajnowi i 
przy 'lAMłtosowanlu pat'Owego pod­
grzewania cementu - WYsta.rczą 24 
g-Odzlny. Ilość obsługi, zatrudnionej 
przy jednym fragmencie zmnieJ1Zy· 
ła się o 60 proc. 

Zrozumieli robotnicy, że nie ma 
granic dla rozwoju myśli twórczej 
w państwie budującym socjalizm, 
że ich obowiązkiem jest uczynić 
wszystko, żeby przyśpieszyć tern-

sobie poceynać -. po dyktatorsku. Sto znalazł s-wą siedzibę sękretariat 
sując tę metodę, oderwał organiza podstawowej organirzacjli, ro7lpoczy­
cję partyjną od współpracy z dyrek na obrady egzekutywa. Tow. Lesia 
cją, z radą zakładową. Komitet kowski podrzuca co chwila drzewo 
Miejski PZPR spostrzegł to w porę \do żelaznego piecyka. ślusarz Bier 
i poczyn.H: niezbędne zmiany w kie nacki, strażnik Krakowski, bryga­
rownictwie organizacji. I dzisiaj dzista Pożdziej wsunąwszy dłonie 

Fspaniale wygląda nowy :lobek 1.ut piotrkowskich, Jeszcze -panialej b~ .,,. 
gl.qdaly budynki socjalne kombinatu~ 

w rękawy watowanych kurtek za­
stanawiają się nad sprawą, ktćxrą 
przedstawił im tow. Segudziński, I 
sekretarz. Chodzi o niesłuszne przy 
znanie premii za pomysł racjonali­
zatorski kierownikowi wydziału :i;no 
deirnizacji. Myśl wiązania belek na 
górze, na swblonie, zrodziła się 
wcześniej w głowach prostych robo 
tni.k6w, którzy realizując ją nie 7.da 
wali sobie sprawy, że należy prze­
lać ją na paPięr i złożyć w form.ie 
WQiosku. 

- Kierownik winien dopomagać 
robotnikom, wcielać w życie ich po 
mysły, a nie świadomie, lub nieświa 
dornie przechwytywać je dla siebie 
- powiada ślusarz Biernacki. 

Takie stanowisko zajmuje cała 
egzekutywa. Wyciągają towarzysze 
odpowiednie wnioski: trzeba wej.:. 
rzeć w prace komisji postępu te­
chnicznego, jeszcze mocniej powią­
zać się z masami bezpartyjnych, 
wiedzieć o wszystkim co się dzie­
je w terenie, ż.eby w przyszłości nie 
dopuścić do podobnych wypadków. 

Potem dyrektor naczelny tow. 
Iwanow zdaje sprawozdanie z' prze 
biegu robót na budowie. I znów za 
gadują: PoźdZ'ietl, Lesiakowski, Bier­
naelci. K:iedy na budowie Nr 1 rzia,­

kończone zootaną prace dnstalacyj­
ne? Co wykarziałla ostatnia próba 
p.tV.Erunięaiia kombaijnu? 

W piecyku tTzaska ogień, za okna 
mi coraz ciemniej~ mrok. Pozdej 
mowali towarzysze swe grube kapo 
ty, radzą. Tam, dalej, na rozległym 
placu rozbłysła bud<;>wa setka.mi 
świateł. Dzień i noc pracuje załoga 
PBP. A na każdym fragmencie bu 
dowy „aiągną" na.jrtrudniejszą robo­
tę przodownńcy pracy. Trzeba ich 
dobrze pomać, dowiedzieć się; jak 
rośli, jak awansowali, jak stali się 
awangardą na budowie, żeby 2'!I"OZU 

mieć w pełni wkład pracy organiza 
eji partyjnej, żeby pojąć tajemni­
cę wspaniałego tempa ~oszenia 
nowej, wielkiej fabryki. 

HANNA SAMSONOWSKA 

Doświadczenia ~łodzieży rad.ziec,_. 
zawarte w tej książce, wydanej pr.um 
„Naszą Księgarnię", będą stanowily -
ną wskazówkę i pomoc dla nas::ych ~ 
tempowców i ws;;ystkich młodych r­
botników polskich w ich pracy dla J.1i 
bra i rozkwitu naszego kraju. 

CHINY DNIA WCZORAJSZEGO, -
Książka drt> W. Freudmanna umoiUśi(__ia 
czyteluikowi gl<;bsze wnikni<;cie w p.'(. 
storyczne pr:::em.iany, jakie dokon:ujq 
się w Chinach d:::isiejs::ych, ICIY:Wolo­
nych spod przemocy rodzimego i obce­
go kapitału. Ten obszerny . .bardzo s,._ 
i cie1wwie napisany reportaż :z; GMn ~ 
dany zosud prze;; „K3ią:iko i W~i141f~. 

AKIM O·DSTAWIŁ ZBO Ż·E 

„PISMA WYBRANlł" GA.8R1EU 
ZAPOLSKIEJ. Dotychczas ukazafy sit 
(nakładem. „Ksią:iki i WiMZ'.'(''J pier­
wsze cztery tomy ,,Pism wybrMyeh•. 
pod redakcją ). Z. ]akubowskiegQ. Pięl 
dalszych tomów znajduje się w oprtteo• 
waniu. W ten sposób csytelnicy pobey 
otrzymajfł najbardziej warwścłinva ca:tiE 
spuścizny wybitnej przedst.awicielki ko­
medii mieszczańskiej to Polsce no ,,... 
czątku XX wieku. 

l/eders 8 hudowrtic'JIYCh kombinat:« eW. 
.śla-racjonalizator, W aclaw Drtndowski. 

Poniże; zamieszcza.my fragmenty powiesci znakomitego pisarza ra· 
dzieckiego, Mi.chała Szołochowa pt. ...Zorany ugór". Rzec:: dt:ieje ~ 
w roku 1930, we wsi Gremiaczy Łog nad Donem. Do Gremiaczego ł..Of!U 
przybywa grupa a.gita torów, aby po móc w przeprowadzeniu zbiórki fun­
d~szu siew~ego. Doskonale rezuitat11 w te; pracy Ósiqga. agitator w~ 
muszka Na1dienow. 

Klapią buciska po błocie, dudnią Gospodyni pnegte,ła wycierać 
t><> deskach, cłapią po piachu. Lud- sliół. A.kim Młodszy skręcił pa· 
no na budowie, jakiej nae pamięta pierosa, przysiadł na ławie i zabierał 
Piotrków od początku swego istn.ie się do słuchania, nawet dziadek 
nia. Na Wlielk-iej, hdsto-rycu.nej budo- &kim czkając i żegnając się przysłu 
wie bawełnianego kombinatu, który/ chiwał się słowom Najdienowa. Na­
będzie jednym z najpotężniejszych gulnow okazywał wyraźnie nie"ll8do 
zakładów przemysłowych w kraju. wolenie, myślał: „Kiedy on zacznie 

<> zbożu? Tu widać sprawy nasze 
przed~tawiają się ldepsko! Obu Aki-• 

L Z anim Plan 11-letm „zakwate-
rował stlę" w starym gr~e 

fl:rybunalskim - miasto spało w cle­
iniu swych flll" !i. wąskich kamieni­
iezek. 

Przed wojną były tutaj dwie huty 
i!Zklane: - cóż to znaczyło na kilka 
d2Jiesiąt tysięcy mieszkańców! Zaw 
irae, gdy minął „sezon", 5 tysięcy 
bezrobotnych snuło się wśród krę­

tych Uliczek. Tow. Lesiakowski -
i:lziś inspektor techniczny budowy, 
stary KPP-owiec, „z reguły" nie 
miał stałej roboty. Żył tak. jak inni 
spośród owych 5 tysięcy. Niesprawie 
dliwość społeczna musiała wywołać 
pogwałceme prawa, które zawsze 
skierowane było przeciw biednemu. 
S etki bezrobotnych taszczyły ukrad 
klem drzewo z państwowego lasu. 
Dziesiątki siedziały w areszcie. Nie 
było pracy dla krzepkich rąk, moc 
nych ramion. Nie było „widoków" 
na poprawę w przeklętym ustroju 
kapitalistycznym. 

Zanim dotarł tutaj Plan 6-letni, 
powstała fabryka okuć budowlanych 
i odlewnia „Korab". A potem moc 
no obiły się o mury starego grodu 
słowa, które padły na V Plenum 
KC: „Zbudowanie podstaw socjaliz 
nm wymaga równ-0miernego rozdzia 
lu sił wytwórczych, znacznego pod 
niesienia poziomu okręgów gospodar 
czo zacofanych, stworzenia w ca­
łym kraju skupisk klasy robOtniczej, 
głównej siły napędowej w budow. 
nictwie socjalizmu". 
. W zamarłym, zacofanym gospo -
da<rC'l.O Piotrkowie - Plan 6-letni 
roz.1>oczal swe wielkie przemiany. 

• • * 
Kiedy budowa „tuS!lyła" w ma-

ju 1950 roku. nie można się 

llawet było dziwić tym. co to z nie­
aow:ierzaniem wzrusza!li ramionami. 
Budowa kombinatu? I z kim to? 
:Ani wykwalifikowanych murairay, 
8ni cieśli, ani zbroj•airzY. Skądże by­
ło dch brać? Cały kraj się buduje, 
tn.ikąd więc nie przyjdą, a Piotr­
lków był „j•ałowy" w fachowców bu­
dowlanych. Mówiło się: - „cieśla", 
gdy chłopu na chałupie dach posta­
:w-ił. A tu p:raecież - nowoczesna 
budowa ... 

Ale każdy dzień popęd.zal naprzód. 
Nie było czasu na teorię, uczyli 
się ludzie na własnej pracy, szkolili 
praktycznie na doświadczeniach wła 
ISDYch i swych towarzyszy. Wciąg 

mów nie łatwo można przekabacić, 
najbard2Ji.ej uparci iz całego chuto­
ru„." 

Tymczasem Warn:iuszka Najdiien.ow 
poczekał chwilę i ciągnął: 

- Jestem rodem z rejonu taciń­
skiego, pewnego razlll przed Wielka­
nocą Z<ia1-zył się u nas w cerkwi ta­
k.i ·wypadek: jest nabożeństwo, lu· 
dzie wierzący zebrali się w cerkwi, 
duszą si.; od ciasnoty. Pop i diakon. 
oczywiście, śpiewają i modlą się, a 
przy ogrodzeniu chłopcy zabawiają 
się. Mieliśmy we wsi roczną jałówkę 
tak narowistą, że tylko ją tknąć, a 
już - rzuca się jak ~pak i usi­
łuje nadziać na rogi. Jałówka pasła 
się spokojn·fe koło ogrodzenia, aie 
chłopcy tak ją rozdrażnili, że popę­
<!ziła za jednym i już, już - a do­
góni go! ów chłopiec - za ogrodze­
nie, jałówka - za nim, chłopiec -
do kruchty, jałówka - w ślad. W 
cer-kwi ani palca wetknąć. Jałówka 
w pędz, . jak dźgnie chłopaka w ty­
łek! A on - buch jakiejś stał"uszce 
pod nogi. Staruszka uderzyła tyłem 
głowy o podłogę i wrzeszc-zy: ,.Ra· 
tunku, dobrzy ludzie! Oj, słabo mi! ... " 
Mąż staruszki chłopaka przez plecy 
kosturem! „A bodaj cię, smarka­
czu!. .. " A jałówka „M-u-u-u!" -
i do !>tarego z rogami. Dopiero zrobi 
ła się pa:nika! Kto był bliżej ołt.arza 
- nie rozumiał o co chodzi, ale sły· 
szał, że w cerkW!i wrzawa„ prrz.esta1110 
się modlić, stoją, denerwują się pyta 
ją jedni drugich: „Co to Ul hałas?", 
„Co tam się d~eje?" 

Waniuszka w zapale tak żywo 
prz~tawil twał"ze, w jaki sposób 

• 

OPOW1ADANlE O GENERALE I" A„ 
TUT INIE. ,· f(siążka A. W Qin.owa l'IW1'-li 
o jednym z n.ajwybitniejsi-Ych- dowód­
ców radzieckich w okresie Wil!lkiej W Ol 
ny Narodowej. Ge11. Jl'atutin był ZNJko. I .• 
mitym realizatON!m genialnych planótlt 
Stalina. Byl °"' · dowódcq fronti~ 
brał poważny tuirial „ bitwac~ decyd• 
jących o loS(lch naszego ruuoilu. I claod 
gen. W atutin zginął od skrytob6jc:ei 
kull fanystowskie10 band:rtr,. śolnier,-.. 
jego wyzwolili Rzesz6w, Kralr.610 i la­
gł1bie ślqsko • DqbroW!}kie. ()rii teś 
przywrócili ludowi polskiemu jegq oJ„ 
~ec::ne ziemie Dolnego $1.11-ę"fra. 

' ,, 

Czajki nad stepem 
W ten dzień przejechałem ni dużo, ni mało, 
A sto kilometrów pą trasje kanału. 
.I jak gdyby w baśni - sucha i surówa 
dymiła pod słońcem dolina stepowa. 
Tu wiatry ostatnią spiły kroplę rosy, 

• obłokami kurzu pokryte niebiosa. 
Lecz w stęp, poprzez glinę, twardą i zszarza1ą 
wdarło się głębokie koryto kanału. 
Robot- ekskawator kroczący miarowo, 
chwiejąc się rozdziawiał trąbę metalową 
i tam, gdzie wśród gliny pórobił przechody, 
wypływały skąpo strużki zimnej wody. 
Tę wodę, płynącą z pod ziemi i pyłu, 
pod słońcem stepowym jak rozkosz slę piło. 

Na twarze nam wiało słnym oceanem. 
Czajki wiodły kłótnie z piaszczystym burzanem. 
Nad stepem spalonym, wlokącym się kurzem 
migały spręiyste, ostre skrzydła w górze. ' 
Krążyły, jak gdyby tam zmartwień nie znały. 
.Ja wiem: jutro morze tu będzie szumiało. 

Prze~ożgl z rcsyjskiego 
f!an Koprowski 
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ltfarian Załrµ:ki , 

I w Paryż~ 
W związku z faszystowskimi za.rzą 
dzeni.ami Pleve.rw wymierzonymi 
przeciw międzynarodowym organiza 
cjom demokratyc:mym. 

Mniej by nas to oburzało, 
Gdyby się nie w Francji stało. 

Lecz kraj France' a i Balzaca 
i . - przeprflszam - taka draka? 

Lecz kraj Curie i Rollanda 
i · - przepraszam - taka granda? 

Lecz kraj R.ousseau'a i Voltaire'a 
i knut, pałka - et caetera? 

Z drugiej strony, że tak powiem 
tr.udno dziwić się, albowiem? 

l ' w Paryżu - i w Paryżu 
Nikt nie zrobi z owsa ryżu, 

Cioci z wujcia, babci z dziadka 
Z szwajcarskiego sera - kwiatka, 

Serwolat!ci z parasola, 
Dobrobytu z coca-cola, 

Buzi z mordy, śrutu z waty, 
Ni 

Z Plevena 
Demokraty! 

Andrzej Klimontowicz 

Plotka 
Ktoś, wracajqc raz z teatru 
Rzekł, że duszno, bo brak wiatm; 

Drugi wysnuł wniosek taki, 
Ze nieczynne sq wiatraki; 

Dwaj się inni wieściq dzielą, 
Że brak mqki, bo nie mielą; 

Więc dziesięciu głosi wszędzie, 

te niedługo nic nie będzie. 

N a gadali, pokręcili, 
W końcu się uspokoili. 

Le.cz tak długo wyżyć trudno, 
;Brak podniety, szaro, nudno. 

Wzęc wracajqc ktoś z teatru 
Rz.ek/, ie duszno, ~o brak wiatru„. 

„ · ·, . .. „ ... 

:- Macie mąkę? 

- Mamy. 

A cukier macie? 

Mamy. 

A czego właściwie nie macie, żebym tego właśnie mogła zażądać? 

r~o~=zi~-A-s Aiii--j 

I O NIEKTÓRYCH GMINNYCH l 
RADACH NARODOWYCH 

Smutny to jest paradoks, gdy 
w klasowej walce 

I 
na wyczyny k u I a k a patrzy l 

się przez p a 1 c e. 

Jan Czarny 
PODŻEGACZOM WOJENNYM 

I Choć byś najcięższą wytoczył I 
armatę, 

I tak cię zabiją przekleństwa 
matek! 

I 
FRANCUSKIM MĘŻOM STANU I 
Ech, polityczni impotenci, 
Wyzuci z dumy narodowej, 
Nie pozostało wam nic więcej, 
Jak gwałcić pakty i umowy! 

~~...,.~nr.w111w111w....,., = nc,..u..-.-· ea --~· 
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Była grudniowa noc. W chałupie 

małorolnego Antoniego Budzisza 
wszyscy już spali. Nągle .nocną ciszę 
zakłóciło mocne pukanie do okna. 

- Otwórzcie, dobrzy ludzie! 
proszącym tonem mówił ktoś na dwo­
rze. Wstał z łóżka Antoni Budzisz 
i poszedł otworzyć. Razem z falą zim 
nego powietrza wtargnęła do sieni 
ciemna, opatulona postać, - Poratuj 
cie, sąsiedzie! - przemówił przyby­
ły, - Kłopot mam wielhi. Znacie 
mnie chyba, Pałubski jestem, z Wito· 
wa. Pojechałem do młyna ze zbożem, 
ale nie chcieli mnie przyjąć: za dużo, 
powiadają - mamy do przemiału. No, 
i co tu robić? Koniska pomęczone, a 
do Witowa kawał drogi, Na szczęście 
przypomniałem sobie, że mam tutaj, 
w Kał.ku znajomka, to jest, niby was. 
Nie odmówicie chyba. przechowania 
zboża na dwa, trzy dni? 

Nie bardzo pamiętał Budzisz przy­
byłego, ale jakże . tu odmówić ziom­
kowi, który znajduje się w kłopocie? 

- Ano, złóżcie to swoje zboże u 
mnie. Na kilka dni mogę wam prze­
chować! - powiedział. 

• 
Upłynęło kilkanaście dni. Antoni 

Budzisz zaczął się niepokoić, ale któ 
regoś wieczora odwiedził go znowu 
Pałubski. - Nie kłopoczcie się! -
powiada. - Po świętach zabiorę zbo­
że, bo teraz młyn jest zawalony ro­
botą! Zresztą, co za różnica, czy ziar 
no u mnie, czy u was? Wszyscy was 
znają, jako poczciwego i uczynnego 
człowieka„. 

, . 

* • * 
Przeszły święta, minął styczeń, za-

czął się luty. Gmina Uszczyn przygo­
towywała się do zakończenia akcji 
planowego skupu zboza. Każdy, kto 
miał jeszcze nadwyżki zbożowe -
szykował je ochoczo do odstawy. Tyl 
ko bogacz Pałubski rż,nął, jak to się 

mówi, strapionego. 
- Nie mam ani ćwiartki zboża do 

sprzedania! - biadolił. - Wiecie, że 
się u mnie nie przelewa. Skąd niby 
mam mieć teraz żyto? 

Oburzali się małorolni z Witowa. 
- Kręcicie, Pałubski - rugali go sro 
dze. - Mieliście przecie ziarll,ll do 

\ 
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- Ej, spekulant, spekulantt - po­
kiwali głowami - zboże ukrywał 

· - Nic nie ukrywam - odparł z o­
burzeniem Budzisz. - Com miał od­
sprzedać, odsprzedałem państwa l 
mam tylko na swoje własne potnieb~ 

- A to co jest? - spytał jeden a 
przybyłych, wskazując na pękate wo• 
ry, ustawione rzędem w chałupie. 

- To znajomek jeden zostawił, z 
Witowa. W młynie, uważacie, nie 
chcieli go przyjąć„. 

- W młynie nie 
pl'zyjął? Przecie ty, 
nie masz? 

chcieli, a tyżeś 

bracie, wiatraka 

diabła i trochę. Więc niby co się z - Nie rozumiecie - bąkał zmie-
nim stało? szanY Budzisz - ja fylko tak, na prze 

Na to pytanie mógłby odpowiedzieć chowanie ... 
Budzisz, który w ostatnią niedzielę - Znaczy się - spekulację upra­
wybrał się do Pałubskiego: - Siu- wiaszl - orzekli chórem chłopL -
chajcie! - rzekł - · tak nie można. No, to bracie, uważasz, nic z tego. 
Mieliście zabrać zboże zaraz po świę Nauczkę ci za- to damy, stonko zbo­
tach, a tu już miesiąc przeszedł i nie żowa! 

zabieracie. I - Nie, co wy? - bronił się, drżąc 
- Ładny z was sąsiad - uśmiech- ze wstydu Budzisz. - Za co naucz• 

nął się gorzko Pałubski, - Nic, tył- ka? Przecież to nie moje zboże„. 
ko ciągiem: zabierajcie zboże i zabie- - Akurat, każdy spekulant tak ga­
rejcie zboże„. Nieuczynny taki. A mo da. Szkoda każdego słowa: chodź, 

że ja si_ę źle czuję i pojechać do was Budzis:i:, do sołtysa„. , 
nie mogę? Wstydzilibyście się. A Budzisz blady jak ściana. - Aże 

* • * by cholera - zaczął kląć - tego Pa 
łu~skiego. A to ścierwo, kułak mnie 
ur·ządził: „Uczyńcie - powiada -
mi sąsiedzką przysługę,„" Ładna przy 
sługa, ola boga ... 

Zawstydził się atoli Budzisz dopie­
ro, gdy do zagrody jego zamiast . spo­
dziewanego Pałubskiego, weszli któ· 
regoś dnia chłopi z Kałku. 

Najadł się Budzisz wstydu co nie 
miara. Ale i w głowie mu się rozja­
śniło. Zrozumiał, że kto głupi, tego 
kułak kupi, a potem wyzyska i nara­
ża na pośmiewisko,„ 

Sylwina W ąsalc 

A. Bezymiński 

O szczekacżce ·z BBC 
Jak się audycje z nich kleci? 
R.etepty są diabelnie proste! 
Do kadzi pełnej świństw i śmieci 
Wlewa się kub_eł kłamstw 

i oszczerstw • 

Sposób gospodarczy 
Tuzin pogróżek i donosów, . 
Karczemnych wyzwisk ze- dwie 

, , 1 , kopy. 
Bezczelnie twierdząc, że to sposób 
Zbawienia świata i f.~T;flRY· .Zaświadczenie z pracy ma obywa­

tel , bardzo dolm~ - powiedział per­
sonalrly do st.a-rającego się o posadę 
ob. Kwiatka. - Ciekawe, dlaczego 
staraliście się zwolnić z poprzednie­
go .miejsca. zatrudnienia? Płaca Wam 
nie. odpowiadała.? 

- Nie, płacili nieźle. 
- A więc może szef był przykry? 
- Skądże, czarujący człowiek. 

Zatem nieprzyjemne stosulllk.i 
w biurze? 

- Nie. Wszyscy koledzy, to złote 
chłopy. 

- A więc, co jest powodem, że 
chc~ie zmienić pracę.? 

-Sposób gospodarczy -
...._ Nie rozumiem. 
- Wszystko robili sposobem go­

spodarczym. 
_,.. Cóż 'w 'tym złego? 0suzędnie 

widać gospodarowali. To sie chwali 
każdej instytucji. Sposobem gospo­
,darczym zrobiono już wiele inwesty-
cji. I , 

- Za'leży jednak, ja,k się ten „s.po· 
sób" rozumie. U nas było tragicznie. 
Zaczęło się od tego, że w wydziale 
socjalnym zaczął pracować referent 
Cewka. Zdolny bestia do każdej ro­
boty. 0t np. na początku jego karie­
ry zepsuły się drzwi do biura, a 
Cewka od razu „ja je zreperuję spo­
sobem gospodarczym". Rzeczywiście 
zgrabnie zawiesił .drzwi na nowych 
zawiasach, a że się nie domykały, 
to· trudno. Przecież on jest referen­
tem socjalnym, a llJie ślusarzem. Po 
pewnym czasie biuro okradli, ale za­
oszczędzono na ślusarzu. 
Nadeszła wiosna. Cewka sposobem 

gospodarczym zmajstrował w oknach 
skrzynki na kwiaty. Miło nam było 
popatrzeć na zieleń w oknie, gdyby 
nie wypadek z Franiem. Skrzynki 

Józef Krzeszowski 

O MEBLACH 

Za szybą w oknie pewna Centrala 

Widokiem wnętrza meble 

zachwala. 
Ktoś chciał je kupić (nie wiedział 

kiep) 

Że to wystawa mebli - nie 
sklep. 

Stef an Stefański 

NIEROBOWI 

Cho'C rąk do pracy trzeba:Wciąż 
więcej, 

On - od wszystkiego umywa 
ręce. 

Choć je umywa - dziwne zaiste: 

Ręce m;i facet ciągle niecz:vste. 

spadły z d,rugiego piętra, wprost na 
niego. Trudno, Cewka ~ referent so­
cjalny, a nie stolarz. 

Nadeszło lato, Cewka pomalował 

nasz lokal. Kolory dobrał wesołe. 
ściany wyglądały jak mapy, a pod 
sufitem szlaczki' goniły się w górę 
i w dół, aż w oczach migało. No 
cóż referent socjalny - to nie ma· 
~arz. 

sonalny - dostaniecie posadę u nas, 
będziecie pracować w pokoju Nr 
105. - Zacieka tam wprawdzie su­
fit, ale zreperujemy go SPOSOBEM 
GOSPODARCZYM. 
Trzasnęły drzwi. Na kJOrytarzu za· 

dudnił galop spłoszonego jelenia, 

Kazimierz Zaleyski 
PODżEGACZE WOJENNI: DoszliSr11-r. do wniosku, 

kub~k podobm 
że oni są ao nas kubek w 

Eez przerwy płynie ze spluwaczki 
W cierpliwy eter jaz.got psi„. 

Oto slawetnej glos szczekaczki 
Z audycji tadia BBC. 

Tłum. Leon Pasternak. 

Nie było tygodnia, aby Cewka cze­
goś nie spaprał. To kontakty popra· 
wiał, że aż 6 monterów z elektrowni 
ńie mogło wydumać, dlaczego w na­
szym biurze nie ma światła. To znów 

O właściwy styl pracy świetlicowej 
Na terenie miasta Łodzi i woje· tlicowego nie istniała wcale. Mimo 

telefony uskutecznił, Że stale łączy- wództwa łódzk1"e«o istn1"e1'e w1'ele s'w1'e t b ł d tk' h 
liśmy się z grzebowiskiem miejskim, " 0 Y a prowa zona praca wszys 1c 
póki nas specjalna brygada telefo- tlic. Samych świetlic zorganizowa- sekcji świetlicowych, pracowało koło 
niczrta nie rozłączyła. Zegar biurowy nych przy zakładach pracy przemy- samokształceniowe, istniała sekcja 
na sam widok Cewki przystawał, lub słu włókienniczego na terenie Wiel- teatralna. Praca zespołu dramatycz­
pędził, robiąc trzy godziny w kwa- kiej Łodzi jest obecnie 67. Są to zre~z n~go stała na dość wysokim pozio­
drans z obawy przed reperacjami re- tą nie tylko świetlice zakładowe. W m1e. Obok tego przykł\).du moż'na po· 
ferenta socjalnego. tej liczbie znajdują się .. również i klu dać jednak i inne, znacznie liczniej· 

by fabryczne oraz jeden Robotniczy sze wypadki, gdy doskonale wyposa-
Jesienią zaczęły trochę dymić piece Dom Kultury przy ZPB im. J. Stalina. żone lokale świetlicowe nie były na­

w biurze. Cew·ka już ręka.wy zakasu- Zgodnie z ustaloną przez CRZZ leżycie wykorzystywane. Nie potra­
je, z kilofem i wiadrem gliny biega s'trukturą organizacyjną, w każdym za-

1 

fiono w nich zorganizować życia świe­
od pieca, do pieca. Wesoło potem by- kładzie pracy powinna istnieć świetli tlicowego, zainteresować załogi pracą 
ło. Biuro musieliśmy zamknąć na ty- ca zakładowa. W większych zakła- oświatową i samokształceniową. 
dzień, a z pieców szedł cza.rny jak dach pracy natomiast miejsce świetli Na ostatnich obradach aktywu 
dusza Cewki dym, aż straż pożarna cy zakładowej zajmuje klub fabrycz· świetlicowego stwierdzono niewąt­

fam prowadzić i to wyłącznie nie- z Zakładów im. F . Dzierżyńskiego (od­
liczne, jak na ilość zatrudnionych, dział „C"), składając preliminarz, nie 
koła samokształceniowe. W Zakła- uwzględnili w ogóle wydatków na ce­
tlach im. J, Stalina brak było przez le kulturalno-oświatowe... Oto świe 
czas dłuższy współpracy rady zakła- tlica Zakładów im. Ossowskiego (przed 
dowej z komisją kulturalno-oświato- interwencją Zarządu Głównego) , prze 
wą. Nie ukazuje się tam już od dłaż znaczała na wydatki kulturalno· 
szego czasu ani jedna gazetka ścien- oświatowe w roku 1951 sumę zło· 
na. W Zakładach im. J. Marchlew- tych ... 90 (słownie: złotych dzie­
skiego zaniedbano odcinek pracy sa- więćdziesiąt) . 
mokształceniowej, a w świetlicy im. A Gto inny przykład. Tym razem 
F. Dzierżyńskiego prawie nie widać I Zakłady im. Kunickiego. Świetlica 
robotników tego wielkiego kombinatu dusi się w ciasnym lokalu. Rada za­
włókienniczego. A przecież świetli- kładowa mimo to pozbawia sw1e­
ca ta jest doskonale wyposażona. tlicę, nie zastanawiając się nad skuł 

przyjechała, bo myśleli, że cały dom ny o znacznie szerszym zakresie dzia pliwy wzrost nasilenia pracy świetli- Analizując powody małej frekwen­
w ogniu. Wreszcie w tych dniach, łania. W każdym oddziale produkcyj cowej. Nie ogranicza się ona teraz cji w świetlicach, brak ich żywotnoś­
pa.trzę, a tu w klatce· schodowej ścia nym powinna istnieć i działać podsta do ciasnego terenu świetlicy, lecz ci oraz próby niektórych komisji 
na się zal'ysowała i na nieszczęście wowa placówka pracy kulturalno· usiłuje coraz głębiej promieniow:ić kulturalno-oświatowych zaniechania 
Cewka już kręci się koło rysy. „Par oświatowej, tak zwana świetlica od· na teren całego zakładu pracy. Obser działalności mniej atrakcyjnych sek­
tacka ' robota - mówi z pogardą - działowa. wujemy jednak również, co prawda cji świetlicowych, stwierdzić należy, 
ale ja . to ZTeperuję sposobe_!!l ·gospo-1 W chwili obecnej taki podział świe nieliczne przejawy załamywania się pra iż zło leży przeważnie w niezaradnoś­
darczym"'. Zdrętwiałem. Zobaczy- tlic jest jeszcze sprawą przyszłości. cy prowadzonej dotychczas z do- ci komisji kulturalno-oświatowych 
łem w wyobraźni ruinę l1J3 miejscu W ogromnej większości wypadków statecznym powodzeniem. (w wielu wypadkach istniejących tyl-
gmachl!- mojego biura. Przyszedłem świetlice, istniejące w łódzkich fabry Sprawa ta wymaga krótkiego omó- ko na papierze), oraz w braku opieki 

k h kł d h d · ze strony organizacji zakładowych. 
więc tuta1· z prośbą o nową posadę. ac i za a ac pracy, nie o powia- wiema. 

d · k N kł d Brak opi.eki posiada czasem formy 
_ Rozumiem _ powiedział per- a1ą warun om stawianym ze strony a przy a zie poszczególnych świe ł d d 

6 
.b • I 

• 

Prasa amerykańslw donosi.,! 

CRZZ. Prawie wszędzie na terenie tlic stwierdzić można, iż dotychcza- dość drastyczne. Oto przyk a : ra a 
L d · h ł k zakładowa zmierza do stopniowego · o z1 świetlice w większyc zak a- sowa praca oncentrowała się prze-
dach pracy nie po~iadają warunków ważnie na odcinku zespołów twór- likwidowania świetlicy, znajdującej 

k , się . przy ul. Wi«ury 12. Niewątpliwie Io a10wych odpowiadająctch wymaga czości ochotniczej. Za mało było po 6 

niom stawianym w stosunku do loka- wiązania pracy świetlicowej z zaga- taka rada zakładowa wystawia sobie 
1 kl b W k d tym samym niechlubne świadectwo i . u ów fabrycznych. . ię szość nieniami produkcji, z: bieżącym ży-
świetlic zakładowych posiada lokale ciem zakładu pracy. Tdeba ,było całkowitego niezrozumienia zadań 
raczej nadające się do potrzeb pocl· zmieniać dotychczasowy styl pracy. stojących przed świetlicą, niezrozu­
stawowych, jednoizbowych świetlic Stwarzano stopniowo nowy ramowy mienia jej celów wychowawczych, jej 
oddziałowych, a nie świetlic przezna- układ pracy zespołów świetlicowych. znacz~nia politycznego,; Świetlicę 

h l b ł kł ' Gł ł stopmowo „kasowano na rzecz czonyc d a potrze ca ego za anu ówny nacisk w pracy zespołów k a 
pracy. świetlice nie wszedzie są od- dzie się obecnie na samokształcenie przedszkola, (nikt nie neguje jego 

d · M · ł d potrzeb - ale przecież w danym wy-powie mo wyposażone. amy, nie- 1 zespo y oszkalania zawodowego. 
stety, przykłady, że świetlicom na· Łódi może pochwalić się poważny- padku rozbudowa przedszkola odby-

b k wa się kosztem likwidowania świetli-szym rak jest odpowiedniej opie i mi osiągnięciami na odcinku pracy 
ze strony czynników do tej opieki po zespołów twórczości ochotniczej. Ba- cy!) .. Do dyspo~ycji świetlicy .P?20• 
wołanych. Często brak 1'est w świetii let im, Harnama zdobył sobie sławę stawion? wreszcie trochę mieisca, 

d l k „ · · k · W · aby mozna było na zewnątrz powoły-cach umeblowania, sprzętu, zradiofo- a e o poza 6 ramcam1 raju. ro- , . . . . , . tr l 
nizowania. Brak jest jednak przede ku ubiegłym wvstępował on w NRD.

1 

'11'.ac .sięt, z
1
.ek P~dzeciez swi~ ica WC? ~ 

wszystkim żywotnej działalności sa- - a przed tym g~ścił w Czechosłowacji. ~ue .l~s z 1 wi owana, · . ze , p~ze~iez 
mej świetlicy. Zespół dramatyczny RDK im. J. istm~Je.. A oto skutek. ~Wllethca, 

Wiemy dobrze, że istnieją świetli- ·Stalina wystawił z wielkim nakładem ":' klore1 za~sze było ~ełno 1 gwarno, 
kt. . d b t " ł t 1 M"I I . w· t JCSt obecnie pusta I tmdno h m 

ce, ore pracują o rze - są a 011 pra~y s ynną .sz_ u ~.ę 1 ~o a.ia . ir Y poza osobą kierown.i.czki spotkać ży-
i takie świetlice, których życie stop- „Spisek skazancow . Dz1elme im se-, ó ł . I 1 
niowo zamiera. Nie zawsze przy tvm kundują zespoły świetlic im. Strzel· Wf'.,,o ~z owie la. 
źle pracuje świetlica nie posiadają- czyka, im. B. Bieruta, im. J. Marc!i- Brak odpowiedniego podejścia do 
ca odpowiednich warunków. Czasem lewskiego i inne, spraw kulturalno·oświatowych czę-
praca idzie doskonale, mimo warun- Ale jednocześnie właśnie świetlica sto powoduje również powstawanie 
ków wybitnie niekorzystnych. Ma- im. Harnama, posiadająca jeden z zaniedbań 0 charakterze organizacvi 
my ~aki przykład w ZPDz im, M. Ko- najlepszych w Polsce zespołów la- nym. Oto np. w Zakładach i!I'ł . 
nopnickiej. Tam w ciągu dłuższe~o necznych, zawodzi na odcinku pra· Kasprzaka jeszcze latem zlikwidowo. 
czasu świetlica w pojęciu lokalu świe cy oświatowej. Z trudem udaje się no lokal świetlicy, Oto oświatow.::y 

kami swego posunięcia, środkowego 
pokoju . świetlica tym samym zosta­
je pozbawiona najelementarniejszych 
warunków prowadzenia pracy sekcyj 
nej. Dopiero na interwencję Zarzą­
du Głównego - pokój zwrócono, 

Tylk o w oparciu o ideologię marksi 
stowską, w oparciu o wskazania Par­
tii, wzorując się na wieloletnich do­
swiadczeniach pracy kulturalno-oświa 
towej w ZSRR, możemy tworzyć właś 
ciwe formy życia świetlicowego. Tyl 
ko upolitycznienie tego życia oraz 
powiązanie pracy sekcji świetlico­
wych z zagadnieniami produkcji, z 
walką o przedterminowe wykonanie 
Planu 6-lelniego może stworzyć od­
powiednie warunki dla dalszego u­
powszechnienia pracy kulturalno­
oświatowej. 

Świetlice są nie tylko miejscem 
rozrywek kulturalnych. świetlica sta 
je się miejscem wychowania socjal­
listycznego, ośrodkiem życia kultu­
ralnego całego zakładu pracy. Mo­
bilizuje ona aktyw zakładowy, st a· 
wiając pr::ed nim konkretne zadania 
polityczne, społeczne i kulturalne w 
zakresie pracy poszczególnych sekcji. 

Szeroki współudział czynnika p ar­
tyjnego, a przede wszystkim zakłado­
wej organizacji partyjnej, przyczyni 
się do osiągnięcia nowych sukcesó•.v 
na tak ważnym odcinku pracy kultu­
ralno-oświatowej. 

I dlatego coraz większą uwagę 
powinny zwracać zakładowe organi­
zacje partyjne na życie świ~tlicy, na 
warunki jej pracy, na należyty rozwój 
sekcji samok&ztałceniowych. 

Walczymy o upowszechnienie kul­
tury na terenie zakładu pracy. O tylll 
r.ikomu z nas nie wolno Żapominać. 

W. Borkowski 
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frontu walki o wykonanie skupu zboZa' KRONIKA PIOTRKOWA 

Mobietq Piotrhowa . 

podeimuiq . zobowiqzania produkcyine 
Coraz liczniej napływają do Za Kl>biety zatrudnione w przed-

~ządu Miejskiego Ligi Kobiet w szkolu hut szkła wspólnie z wy 
PiO!trkowie zobowiązania produk chowawczyniami przygotują pro­
cyjne dla' uczczenia dnia 8 marca, gram akademii, która odbędzie 
podejmowane przez kobiety pra się 8 marca. 
cujące naszego miasta. Prarownice spółdzielni pracy 

„Sztuka Piotrkowska" podjęły-zo 

podjęły współzawodnictwo mię- Robotnice Fabryki Sklejek wy 
dzy działami konfekcji ciężkiej i konają codziennie o dwa blaty 
lekkiej oraz zobowiązały się wy- stołowe wi~cej. Suszarnia łopatko 
kazać więctj dbałości o wygląd wa wykona dziennie o 1 wózek 
estetyczny Domu Towarowego. więcej. Takie samo zobowiązanie 
Koło Ligi Kobiet przy Pow. Ko podjęła suszarnia kanałowa. P1·a 

mendzie M.O. w Piotrkowie zbie sa I i lI zwiększą produkcję co­
rze 500 k~ stłuczki szklanej, któ dzienną o jeden cykl prasowa~ia. 
rą przekaże hucie szkła „Horten I Łuszczarnia I i II oczyści codz1en 
sja". nie o 2 kloce więcej. 

z 
Gromada Papieże, w gm1me Szy­

dłów, pow. piotrkowskiego miała w 
planie odstawić 255 q zboża a od­
stawiła dotychczas już 230 q. Pozo­
stałą ilość 25 q chłopi zobowiązali 
l!ię dowieźć do punktu skupu w tych 
dniach. 

Gromada Kafar miała odstawić 
114 q, a dostarczyła 109 q. Biednia­
cy i średniacy gromady zobowiązali 
się odstawić dodatkowo 27 q zbóż. 

Gromada Kamoein wykona1- do­
tychczas plan tylko w 50 proc. do­
sta1·czając na zaplanowane 540 q 
270 q. Na zebraniu gromadzkim chło 
pi postanowili wykonać plan w 100 
procentach w tych dniach. 

Gromada Borowo, w gminie Woź­
niki zalega z odstawą 112 q zboża. 

Kobiety zatrudnione w hucie bowiązanie przekroczenia w lu­
„Kara" podjęły zobowiążanie, któ tym planów produkcyjnych. Far­
rego wartość wyraża się kwotą biaroia zwiększy produkcję 0 50 
9.420 zł. Pracownice brakowni proc .. tkalnia o 25 proc., szwalnia 
przebiorą o 10 proc. więcej stłucz 0 5 proc., zaś przędzalnia 0 15 
ki szklanej. Kobiety zatrudnione proc. Łączna kwota wartości pod 
w krajalni wyłożą codziennie pa j~tych zobowiązań wyniesie 
p'ierem o 5 skrzyń szkła więcej. 12 706 
W lustrowni szlifierki oszlifują Pona~· 500 •vłókniarek ZPB w 

Piotrkowski TOR skraca termin .remontów 
codziennie o 50 sztuk luster wię P iotrkowski TOR obs!uguje maszyn przez P.iotrkowski TOR do Mos:t<'zenicy podjęło zobowiąza- ł 
ceJ·, a wykoń::zalnia oprawi J"e i · cztery powiaty: pi'otrkowski, ra- akcji siewnej, wyznaczony zosta nie podwyższenia produkcji ·na 
opakuje. Pracownice szwalni U- oddziale tltaln! i przędzalni 0 1 domszczański. opoczyński i konec- na 15 marca. a tymczasem wczesna 
szyją dziennie o 50 par rękawic proc. Kobiety, które dotychczas ki w zakresie średniego i generalne tegoroczna wiosna nakazuje skró­
więcej. nie wykonywały w 100 proc. go remontu wszelkich maszyn rol cenie te~o termipu, aby wcześniej 

Ob. Pisarek wykona dziennie swych baz produkcyjnych zosta- niczych należących do POM, SOM rozpocząc pracę_ w polu .. 
o 100 sztuk podstawek do luster ną prz,eszkolone tak, by bazy swe i PGR. Remonty i ~aprawy drob I TOR ~emontu3e "--;z:ystkie masz: 
więcej. Ob. Zielonka wyproduku wykonywały. ne dokonują ośrodki maszynowe ny rolnicze. Szybkosciowe remo:i;i 
je o 25 litrów wody destylowanej Pracownice Powszechnego Do. i majątki państwowe we własnym ty .masz~n. czę~to pow~trzym~~~ 
W . ceJ· mu Towarowego w P1.otrkowie zakresie . . Termin przygotowania bTak_ częsci zan;iennych 1 narzę • 
_1_ę~--·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- specJalnych, ktore Centrala Zaopa 

!tasujemy zdobycze radzieckiego rol~twa 

Łąki trwałe i przemienne 
Radziecka agrotechnika przy 

wiązuje wielką wagę do użvtków 
zielonych, tzn. do łąk i pastwisk. 
Nie są to jednak użytki trwałe, ja 
kimi są u nas prawie bez wyjątku 
łąki, lecz użytki przemienne. Po u­
żytkowaniu łąki przez pewien czas 
na siano czy pastwisko (zwykle 4 
do 6 lat) zaorywa się ją i stale użyt 
:kuje jako pole orne przez parę 
lat (3·4), po czym znów <>łisiewa się 
trawami wieloletnimi i koniczyna· 
mi. W systemie tym zatarta jest 
trwała granica między polem i łą 
ką. Te ł.'.1ki przemienne. czyli -
jak je Wiliams nazywa - baza pa 
szowa, stanowią jedną z ważnych 
zasad systemu rolnictwa radziec­
kiego. 

Przewaga łąk przemiennych nad 
trwałymi jest ogrozima„ Dawno już 
zaobserwowano stałe zmniejszanie 
się i pogarszanie sprzętów siana 
na trwałych łąkach. Miało to znów 
ujemny wpływ na produkcję obor 
n1ka, a zJ.tem również i na plony 
pól ornych. Łąki rpołożone są zaw 

·sze w najniższym miejscu terenu. 
Spływa na nie woda z okolicznych 
pól. dostarczając łąkom spłukane 
żyzne cząstki gleby i pokarmy roś 
lmne. Na łące więc w miarę upły 
wu czasu koncentruje się wielka 
ilość pożywnych cząstek gleby, któ 
re bez niej spłynęłyby do rzeki. W 
zasadzie więc łąka trwała powinna 

się stale polepszać, a użyteczność 
jEj-wzrastać. Tymczasem zacho­
dzi proces odwrotny. Żywe odrosty 
traw wieloletnich. które rosną na 
łące, ginc; nie w środku lata. jak 
się to dzieje ze zbożem i trawami 
jednoletni.mi. lecz dopiero pod je­
.sień. W chłodne.i porze szczątki ich 
nie mogą się rozłożyć. Wilgotność 
łąki również n ie sprzyja rozkłado 
wi, lecz raczej torfieniu szczątków. 
W ten sposób w glebie łąkowe.i na 
gromadza się stale próchnica o od 
czynie kwaśnym, przy tym nasiąka 
ona wodą jak gąbka. Z biegiem 
lat, gdy próchnicy w stosunku do 
gleby mineralz?.ej iest bardzo dużo, 
szlachetne trawy łąkowe, które ma 
ją swój węzeł krzewienia pod zie­
mią, .poczynają ginąć z braku po 
wietrza w glebie. Na ich miejscu 
rozmnażają się trawy kwaśne (k~p 
kowe). które mają węzeł krzewie 
nia nad -ziemia. Pom;ędzv kepka­
mi Tozmnaża sie mech. W ten spo 
sób łi:ika się zab~gni3. 

Jak stwierdził wybitny uczony 
radziecki, Wiliams, taki proces za 
chodzi na wszystkich łąkach trwa 
łych nawet takich, które się pielę 
gnuje i kultywuje. Pielęgnacja mo 
że proces ten opóźnić, ale go nie 
odwróci. W rezultacie łąka cl.łje co 
raz mniej i coraz gorsze siano po 
mimo że w jej glebie nagromadza 
ne są ogromne ilości cennej próch 
nicy óraz spłukanych cząstek po-

żywnych. których brak odczuwa 
ją pola orne. 

Jak temu zaradzić? Właśnie dro 
gą stosowania opracowanego przez 
W iHamsa systemu łąk przemien­
nych. System ten pozwala urucho 
rr.ić bogate nagromadzone zasoby 
lichej łąki i włączyć je z powro· 
tern w obieg gospodarstwa drogą 
eksploatowania łąki przez parę 
lat jako roli. 

Wyorana głęboko na jesieni 
próchniczna gleba łąkowa zdąży 
się odkwasić przez zimę. Gleba ta 
nadaje się na uprawę takich roślin 
jak owies, brukiew, kapusta. lub 
przemysłowych jak konopie. Po pa 
ru latach na glebie już odkwaszo 
nei i pozbawionej nadmiaru próch 
nicy można siać mieszankę traw 
szlachetnych i koniczyn. Spnęły 
na takiej nowoobsianei łące przez 
pierwsze lata są kilkakrotni~ wyż 
sze niż-cna-poprzedniej łące trwałej. 
Nadmiar próchnicy zab.rany ląc~ 
przez azotożercze rośl iny polowe, 
przez spasanie i obornik wraca do 
obiegu pól ornych. Koszty wyora­
nia i obsiewu łąk sowicie się zwra 
cają dzięki plonom roślin polo­
wych. Większa ilość paszy wpływa 
na rozwój hodowli, a większa ilość 
0bornika - na wzrost rplonów rpól 
ornych. 

Zd-0bycze radzieckiej agrotechni 
ki winny być u nas jak naj~zerzej 
popularyzowane i stosowane. 

B.B. 

trzenia TOR nadsyła nieregular­
nie i w spóźnionych terminach. 

Jednocześnie odczuwa się brak 
wykwalifikowanych fachowców. 
Czeladnicy warsztatowi to wycho­
wankowie piotrkowiskiej Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemysła 
wej, którzy obok pracy zawodowej 
kończą jednocześnie dwuletnie wie 
czorowe liceum. 

Istniejące na terenie zakładu 
dwie brygady młodzieżowe ZMP 
wyróżniają się pilnością i dokład 
nością w pracy. · W tokarni wyróż 
niają się samodzielni młodzi pra­
cownicy: Wiewióra, Kręgiel i Pie· 
trzak. Z brygad traktorowych na 
czołowych miejscach znajdują się 
brygady: Z~hana i Pawłowskiego. 

Ze starszych doświadczonych fa 
chowców najlepiej pracują bryga­
dziści: Powidłowski, Myszor, Olej· 
nik, Pielużek i Król. 
Współzawodnictwo pracy nie ob 

jęło dotąd wszystkich pracowni­
ków technicznych i ogranicza się 

tylko do współzawodnictwa wew­
nętrznego między brygadami. Przo 
downicy pracy przekraczają w wy 
sokim procencie nowowprowad:ro 
ne normy. 

W styczniu br. największe prze 
kroczenia norm uzyskali: Tadeusz 
Powidłowski - mechanik bryga­
dzista, który wykonał 249 proc. 
normy, monter brygadzista Igna­
cy Pielużek - 217 proc. normy, 
monter brygadzista Zenon Myszor 
- 150 proc. normy. Wśród ślusa­
rzy najlepszymi byli w ubiegłym 
miesiącu: Leon Rel, który przekro 
czył normę osiągając 140 proc. i 
Jan Ciesielski monter maszyn rol 
niczych - brygadzista, który wy-

konał 150 proc. normy. Z tokarzy 
najwydatniej pracował ZMP-owiec 
Zygmunt Wiewióra osiągając 172 
proc. normy. 

Umiejętna eksploatacja trakto­
rów przedłuźa ich stan użytecznoś 
ci. Normalnie nowowprowadzony 
do akcji traktor powinien przepra 
cować w polu 1600 godz. do chwi 
li remontu kapitalnego. DziE;:ki fa 
chowej obsłudze i dobrej pielę­
gnacji, wiele traktorów w naszym 
powiecie przepracowało iuż po­
nad dwa tysiące godzin, a mimo 
to jeszcze remontu kapitalnego nie 
wyma~a. Oczywiście z ekono­
m iczną eksploatacją traktorów 
łączy się bezpośredni.o akcja osz 
czędności w zużyciu materiałów 

pędnych i smarów. 
--: W roku ubiegłym nie mieliś 

my wypadków, aby traktory przez 
nas remontowane miały przestoje 
w czasie pracy. Posiadamy mecha 
ników i monterów objazdo\\-ych i 
rewizyjnyich, którrzy kontrolują pra­
cę traktorów i w każdym czasie są 
gotowi do wykonania potrzebnych 
napraw na miejscu pracy maszyn 
- mówi z dumą 1przewodniczący 
rady zakładowej- TOR. - Mogli­
byśmy znacznie wydajniej praco­
wać, gdyby nasz dziedziniec był 
wybetonowany. Ruchliwość załóg 
naprawowych jest z powodu bło 
ta do pewnego stopnia ograniczo­
na. Maszyny grzęzną, a każdy wy 
jazd na próbę teclmiczną niewy­
brukowanym odcinkiem ulicy 
Kwiatowej, zmusza ·nas do mycia 
maszyn, co pociąga za sobą stratę 
drogocennego czasu - stwierd;:a 
dalej przewodniczący rady. Posia 
damy także zbyt mało pomiesz­
czeń pod dachem, aby umieścić 

W\Szystkie remontowane maszyny. 
N:e mamy też dotąd dobrej umy­
walni i pomieszczenia r.a biura 
-informują ~as pracownicy TOR. 

Wybetonowanie podwórza jest 
rzeczywiście sprawą palącą 1 sądzi 
my, że władze zwierzchnie TOR 
przeprowadzą tą innowację jdk naj 
szybciej. A. 

Zalegający zobowiązali się. ~dstawi.~ 
zboże w najkrótszym terminie. ~aJ­
lepiej w tej gminie wywiązał_Y Slf 

akcji planowego skupu zboza &'l'°:" 
mady: Miłków, Wodowin, Huta . r 
Suchcice. Wszystkie te gromad 
przekroczyły z.naeznie planowane dol 
stawy. 

Marcerze walczą 
o lepsze wyniki nauczania 
W VII klasie Szkoły Podstawowej( 

TPD nr 1 w Piotrkowie została z<>r..i 
ganizowana pierwsza w naszym mioei 
ście harcerska brygada młodzieżowa 
dobrego uczenia się. 

W wyniku ze3połowej nauki i wn 
jemnej pomoeY,. uczniowie dobrzy 
stali się celującymi, średni dobrymi. 
a słabi zlikwidowali oceny niedosta­
teczne. 

Brygada ta spełniła swe zadanie •• 
W związku z tym zostaną wrgam 

zowane na terenie szkół piotrkow· 
skich podobne brygady we wszysŁ­

kich klasach. 

Szkolenie przewodników 
zastęoów ZHP 

W końcu roku ubiegłego i w styez 
niu rb. Miejski Zarząd ZMP w Piotr 
kowie przeszkolił 60 ZMP-owców na 
przewodników zastępów drużyn har 
cerskich w miejscowych szkołach. 
Wszyscy przeszkoleni- przewodniC7 
pracują już w 14 istniejących na te 
ren_ie Piotrkowa drożynach ~HP. 

Piotrkowski POM 
nie ma świdlicy 

Piotrkowski POM na Bugaju zaj­
muje duży obiekt resztówki, brak 
jest tu jednak pomieszczeń na świe­
tlicę i pokoje gościnne, w których 
mogliby zamie'!zkiwać pracowniey 
odbywający praktykę w POM. 

POM posiada całkowite wyposaże 
nie świetlicy, które do tej pory jest 
bezużyteczne, gdyż nie ma na. nie pe 
mieszczenia. 

Ze .!iPOr6u 

„Unia11 ~ Piotrków 
przegrywa w boksie 

z „Unią11 Radomsko 
W niedzielę, 11 ł>m. odbyło sit 

w Radomsku towarzyskie spotkanie 
bokserskie pomiędzy „Unią" Piotr­
ków a „Unią" Radomsko, zakończo-­
ne porażką gości w stosunku 7 :9. 

Piotrkowska »Stafu 
odnosi zwyci ęsfwo 

w mistrzostwach klasy C 
W ubiegłą niedzielę, 11-go bm. 

piotrkowska „Stal" rozegrała dwa. 
mecze o mistrzostwo C i B kl. pod­
okręgu tomaszowskiego w tenisie 
stołowym z tomaszowskim „Ogni­
wem". Mecz drużyn C kl. zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w st()­
sunku 5:4 a spotkanie B kl. przy­
nio3ło klęskę miej;;cowych w stosun 
ku 4:5. (A) 
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Komunikat 
Prokuratury Powiatowej 

w Radomsku 

KRONIKA RADOMSKA 

Gmina Pławno nagrodzona 
Reorganizacja grup związkowych 
w Zjednoczonych Hutach Szkła Gospodarczego 

W dniu 16 bm. w Zjednoczonych-tów ubezpieczeń i delegatów kultura} 
Hutach Szkła Gospodarczego z.itkoń- no - oświatowych. Prokuratura Powiatowa w Ra~łom 

sku podaje do wiadomości, że w 
zwią.zku z uchwałą Rządu z dnia 14. 

za • dobre wykonanie planowego skupu zboża cz.one zostały wybory mężów zaufa- Wybory przeprowadzone w gru­
nia i przeprowadzona reorganizacja pach związkowych wywołały wśród 
grup związkowych. Zorganizowano z.ałcgi żywe zainteresowanie. Na 
tu 10 grup związkowych, składają- wszystkich zebraniach, które odbywa 
cych się przeciętnie z 30 osób. Przy Jy się w tej sprawie, frekwencja by 
organizowaniu grup uwzględnion-0 la 100-procentowa. IV dyskusji, jaka 
moment więzi produkcyjnej. W gru- się wywiązała na zebraniach wybo-r 
pach dokonano wyboru mężów zaufa czych, członkowie grup poruszyli wie 
nia, inspektorów społecznych, delega le istotnych zagadnień produkcyj­

Kilka dni temu odbyła się w 
XII. 1950 r. w sprawie rozpatrywa- gminie Pławno uroczystość wrę-
nia i załatwiania zażaleń ludności czenia nagród, ufundowanych 
oraz ki:ytyki prasowej i uchwałą. przez Wojewódzki Zarząd Związ 
KC PZPR w przedmiocie należytego ku Samopomocy Chłopskiej dla 
:rozpatrywania skarg i zażaleń ludzi mieszk!lńców gminy Pławno, za 
pracy, odbywać się będą w każdy dobre wyniki osiągnięte w plano 

wym skupie zboża. Na uroczys-
- czwartek w Prokuraturze Powiato- tości obecni byli przedstawiciele 

wej w Rad<>m~ku, ul. Reymonta n.r Partii, Zjednoczonego Stronnic-
41 od godz. 13-tej do godz. 17-teJ, twa Ludowego, Związku Sambpo 
przyjęcia obywateli miasta i powia- mocy Chłopskiej i organizacji 
tu. '-lmJłsdwych. 

W „Metalurgii" nie wypłacono premii 
racjonalizatorom 

W fabryce drutu i wyrobów dru 
cianych „Metalurgia" w Radomsku 
od 1949 roku istnieje klub racjona 
lizatorów oraz Komisja Uspraw­
nień. Zakłady mogą poszczycie się 
dużą ilością zrealizowanych wnios­
ków, jak też poważną kadrą racjo­
nalizatorów i nowatorów. Jednak 
ruch racjonalizatorski pomimo tych 
wszystkich osiągnięć nie znalazł po 
mocy ani poparcia w radzie zakła­
Clowej i administracji zakładów. 

Do tej pory klub racjonalizato­
rów nie posiada lokalu, gdzie moż­
na by się zbierać, omawiać wnioski. 
Co gorsze - jak nas informuje tow. 
Rak, przewodniczący klubu, około 
20 wniosków do tej pory nie zała­
twiono. mimo :że zostałv zgłoszone 
w połowie ubiegłeqo roku - a 6 
jeszcze w 1949 roku. 
Pomysły są dobre - zostały za­

stosowane, ale projektodawcy do 
tej pory nie mogą doczekać się pre 

mii. Biuro Techniczne zakładów 
„Metalurgia" nie współpracuje z 
klubem racjonalizatorów, nie poma· 
ga w opraco.waniu wniosków. 
Wszystkie te przyczyny, jak mówi 
tow. Rak, powodują. że w roku ble 
żącym zgłoszono dopiero jedt>n 
wniosek. Sytuacja ta winna ulec iak 
najrychlejszej zmianie. administracja 
i rada zakładowa .,Metaluraii" win­
ny zmienić swój stosunek do ruchu 
racjonalizatorskiego. winny C..'.lpo­
móc w jego rozwoju oraz wypłacić 
nowatorom zaległe premie. 

Z. Mielnik. 

···························••8••················ Og199~enia drobne 

ZGUBIONO ksią­
żeczkę wojskową 
wyd. przez RKU­
Piotrków, na na­
zwisko Rener Ja­
kub, 35 

Przedstawiciel Wojewódzkiego wyniki wśród chłopów w plano. 
Zarządu ZSCh \\.'ręczył przewod- wym skupie zboża osiągnięto dzię 
niczącej gromadzkiego koła ZSCh ki systematycznie prowadzonej 
ob. Helenie Mikulskiej nagrodę akcji uswiadamiającej, należytej 
w postaci radioodbiornika typu i ścisłej współpncy między orga 
„Aga'", biblioteki, składającej się nizacją partyjną, Związkiem Sa­
ze 100 książek treści naukowej i mopomocy Chłopskiej i organiza. 
beletrystycznej, stolika pod radio cjami masowymi. W akcji plano 
oraz sprzętu sportowego dla tam wego skupu wyróżniły się człon 
tejszej sekcji piłkarskiej Ludowe kinie gromadzkich kół gospodyń 
go Zespołu Sportowego. wiejskich. O sprawach tych mó-

Dokuczliwe braki 
w dalszej części programu prze wił również ob. Józef Adamczyk. 

wodniczący Prezydium Gminnej Na zakończenie podniosłej uro 
Rady Narodowej, tow. Krystyna czystości odbyła się część arty­
Wieloch mówiła o tym, jak gmina styczna, w której zespół orkiestry 
Pławno wypełniła z poważną nad I Ochotniczej Straży Pożarnej ode. 
wyżką roczny plan skupu. Dobre grał kilka utworów muzycznych. 

Na ul. Reymonta przed sklepem 
Centrali Rybnej nie ma chodnika. 
Amatorzy ryb brną po kostki w 
błocie. Ten błotnisty teren ciąg­
nie się dalej, aż do nieruchomoś 
ci przy ul. Brzeźnickiej 7. Cały 
odcinek jest gęsto zamieszkały, 
istnieje duży ruch, wobec czego 
sprawa ułożenia płyt chodniko­
wych jest naprawdę piJna. Usprawniono sliup zboża 

w powiecie radomszczańskim * 
W ostatnich tygodniach powiat 

radomszczański znacznie poprawił 
dotychczasowe słabe wyniki plano­
wego skupu zboża. Obecnie już wy 
konano 65 proc. planu, a stale 
wzmagający się dowóz zboża po­
zwala przypuszczać, że na dzień 28 
lutego plan zostanie wykonany w 
całości. 

Do tak znacznego polepszeHia 
wyników skupu przyczyniła „ię 
wzmożona praca aktywu całego po 
wiatu. Aktywiści docierali bezpo· 
średnio do gromad i poszczególnych 
gospodarzy, wskazując na don!o­
słość wykonania akcji skupową 

Rezultatem tej pracy było przv­
śpieszenie odstaw zboża przez chło 
pów oraz wykonanie i przekrocze­
nie planu skupu w wielu groma­
dach. W akcji skupu wyróżniły się: 
Pławno, które wykonało plan w 200 

* * 
Studnia publiczna przy zbiegu 

proc., Gowarzów, gm. Konary ,_ ulic Armii Czerwonej i Żerom-
110 proc., śliwaków i Zbereska. tej skiego dawno już działała wadli 
że gminy wykonały plan w 100 pro wie. Ostatnio jednak przestała zu 
centach. pełnie zaopatrywać w wodę licz. 

Zgodnie z wolą mieszkańców nych mieszkańców tej dzielnicy. 
gromad, którzy nie chcieli mieć Pompę rozebrano na części, a le 
w.5ród siebie sabotażystów tej domo jej naprawa trwa zbyt długo. 
słej akcji. przeprowadzono przymu- • 
sowe omłoty u kułaków. Omłoty da * * 
ły poważne ilości zboża, a winni Radomszczański Urząd Poczto-
ukrywania zapasów poniosą zasłużo wy robi miłe wrażenie: czysto, ci 
ną karę. Szczególnie złośliwym oka I cho i uprzejme załatwianie klien_ 
zał się mieszkaniec gromady Gosła • tów. Czemu jednak nie posunąć 
wice, bogacz Skóra. który pomimo dalej tej troski o interesanta i 
znalezienia ukrytego zboża wyparł nie umieścić w urzędzie choć jed 
się przed gromadą swojej własności nego egzemplarza taryfy opłat 
i dopiero po przeprowadzeniu omło pocztowych i telegraficznych. O­
tu uznał je za swoje. trzymujemy np. znaczki poczto-

Chłopi mało i średpiorolni wvwią we w dawnych wartościach walu 
zują się dobrze z planowe~o .skupu towych i trudno nam jest zorien 
zboża i nie lekceważą s,woich obo- tować się ile nakleić na list zwy 
wiązków wobec państwa. kłv. ile na polecony it.d. 

nych. Zwrócono uwagę na koniecz· 
ność usprawnienia współzawodnictwa 
pracy, zmniejszenia ilości braków i 
na szereg niedociągnięć z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Mężo 
wie zaufania stojący na czele poszcze 
gólnych grup związkowych przystą­
pili już do pracy. W związku 1 

.usprawnieniem pracy na odcinku 
związ!rnwym należy się spodziewać 
również podniesienia wyników pro­
dukcyjnych. 

RADIO 
Prngram na sobotę 17 lutego 1951 r. 

11.50 „Gl'os mają kobiety", 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas III-IV. 13.50 Muzy­
ka. 14.20 Przegląd kulturalny. 14.30 
Aud. Ęzkolna dla klas licealnych. 
14.50 Muzyka. 15.30 Aud. dla świe­
tlic dziecięcych. 16.00 Muzyka. 16.20 
.. Spędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy". 16.26 Pieśni kompozyto­
rów polskich. 16.45 Aktualności łódz­
kie. 17 .OO Wiadomości popołudniowe. 
17.15 Muzyka ludowa. 17.40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 17.55 Wiadom. 
~ Zimowych Mistrzostw Zrzeszeń 
Sportowych w Zakopanem. 18.00 
„Ludzie Triechgorki przod~~5:l w 
:..ulturze wytw<'·~czości". 18.20 Muzy„ 
ka rozrywkowa. 18.45 Felieton tyg<'>­
dniowy. 19.00 ,.Wszechnica. Radi-0~ 
wa". 19.20 „Historia muzyki pol­
skiej.., 20.00 Dziennik. 20.30 „Przy 
sobocie po robocie". 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „O jciec Gor iot". 
:!2.20 Koncert z Pragi. 23.00 Ostat.. 
nie wiadomości. 
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l Łódź-nowa WODA 'ZWYCIĘŻA- PUSTYNIĘ 

N owe budowle stalinowskie na 
Wołdu, Donie, Dniepr.ze i 

Amu Dal'liil. - wielkie elektrownie 
wodne i kanały - do któ~h bu­
dowy przystąpił naród radoiecki, 
stwo.rzą sp.myjające wairunkii cila 
rozwoju gospodarki rolne·j na o­
giromnych, nawdedrmnych dotych­
c:z:as przez po'Suchę terenach, w na­
w.pół pustynnych ofil'ęgach ZSRR. 
Dmękii taniej energii elektryczne•j 
można będ2Jie rz.:reaHrzować szeroko 
7Jakrojone plany n ·awOdnienfa tych 
ziem. P()Ilad 50~ mitl!ia:rdów me­
trów sześciennych wody, która do­
tąd co mku be,zużyteocznie spływała 
do mor.za, popłynie kanał:ami na­
wadndiającymi. 

W oiągu ostatnich 64 lait [pOSucha 
nawiedziła okiręgi. nadwołżańskie 21 
ra7?y! Obecnie dzięki budowie elek­
trowni Kujbyszews1ciej ·!i Stailin­
g.l'adzklei roczpOOlyna się decydują­
ca ofensywia przeciw poS1US1Ze w środ 
kowym i dolnym biegµ Wołgi. 

Tama k~jbyszewska stwOTTZ.y ol­
brrzymi zbiornik wody. Kujbyszew­
ska Elektrownia Wodna, produku­
jąc 10 miliardów kWh energoi:i elek­
trycznej roaznie, da około półtora 

miliarda kWh dla celów nawodnie­
nia miliona hektail'ów ziem za,woł­

żańskiich. Pompy elektrycrzne do­
starczą wodę z Wotgii na pola koł­

chozów i sowchozów, położonych na 
lewym breegu rze.ki. Nawodni s·ię tu 
około 25~50 proc. · wszystkich ziem 
Qrnych. W bardziej oddalonych od 

nych tere!I1owych zbiorników, pobu­
dowanych na mniejszych mekach, 
jarach i parowach. 

Drugi wiełki hydrowęzeł na 
Wołdcze ·- Elektrownia Sta­

li~gradzka - z ogólnej ilości 10 mi­
~~dów kWh produkowanej ener­
gi:1 da oo roku po 2 miliardy kWh 
dl!' zraszania 1,5 miliona ha i na­
wodnienia 11,5 mil.fona ha południ-O 
wych terenów nadwołmński'(}h 
przykaspijsldch. 

Zi~mie ~iziiny Pmyka1spijskiej, 
połozone nuędzy rzekami Wołgą i 
Uralem, byly doitychczas słabo wy­
korczystywane dla celów rol.Jlliczych 
ze wczględu na nie51Przyja•jący kli­
m~t i .brak wody. Tereny te prze­
tnie lnocący początek ze rz.biornika 
s.ta•lingriadzkiego kanał, który na­
wodni:i około 6 mmonów ha. Na pra 
":'Ym brzegu WołgJ oo.wodni się częś 
CJ.owo ziemie Niziny Sall'pińskiej i 
~tepu Nogajskiego - łącznie 5,5 mi 
bona ha. Pows>taną tu nawadniane 
pastwiska, co umożliw.i szybkii roo:­
wój hodowli bydła rogaiteg.o i cien­
kowełnistych owiec. Wspaniale roo:­
winie się rolnictwo na Zalewisku 
Wołżań_sko - Achtubińskim, którego 
połudmowa część zbliżona jest pod 
względem klima tu i urodmjnośc:i 
gleby do wa:runików naturalnych do 
liny Nilu. 

wstalllie tu lłOWQ poważna bau& u -
Pl'll-wY bawełny. 

stalinowski plam przeobrażenia 
przyrody postaiwił prrred naro 

dem radzieckim w.ielkie czadanie o­
panowiani.a pustyń, które przez w.ie­
ki całe były bezpłodne. Główny Ka­
na.ł Turkmeński, długości 1100 km, 
pobiegn1e od raeki Amu - Dairii do 
Krasnowodska, położonego na wy­
brzeżu iMoraa Kas.pijsikiego. Kanał 
będ~ie zabiier.ał z Amu - Darii w 
ciągu sekundy 3fi0-400, a w :razie 
potrze·by, 600 m. sześć. wody. Woda 
ta nde do.płynie do Monza Kaspij­
skiego, lecz będrz.:ie zużyitkowan:a dla 
nawodnienia pastwisk 'i zaopatrze­
n,j,a os1iedli i przedsiębiorstw prze­
mysłowych. 

Dla celów uprawy bawełny i in­
nych kultur nawodni się w Repu­
bl>ice Turkmeńskiej oraz w Kara • 
Kałpaokiaj RepubHce Autonomicz­
nej 1.300 tys. ha wierni. Zos<tail!i.e na­
wodni<me 7 milionów ha pastwisk 
w pustyni Kara - Kum. W okrę­
gach południowo - zachodniej Turk 
menii pow.stianą plantacje cy.trusów, 
fig, oliwek. Pszenica, ryż, buraki 
cukrowe, wdnOTośle dawać będą 
wS'paniałe plony. 

W ciągu stosunkowo krótk1ego 
okresu 5-7 1ait, jaki prrzeznaiczono 
na s.tworzen:ie potężnych budowli 
sta.HnoWS1kioh, !ilość nawadnianej w 
Związku Radzieckim ziem1 zwięk­
srz.y s:ię o przeszło 28 m1lionów ha! 

A. K.ostiakow. 

;lillOlO·'SPORTOWEai 
11·1rth•!41G!l·t 

III.. Konkretne zadania 

J akież konkretne zadania mate­
my zlecać do wykonania spor­

towcom, członkom koła? 
Przeprowadzenie pogadanki .,, 

ściśle określony temat, zorganizow:i.­
nie porannej gimnastyki w internacie 
zakładowym, omówienie spotkania 
z innym zespołem w siatkówce, de­
koracja lokalu koła, prowadzenie 
książki rekordów koła, prowadzenie 
kroniki sportowej koła, opracowanie 
referatu na wieczornicę, przygoto­
wanie recytacji, obsadzenie kasy i 
przygotowanie biletów na płatną im­
prezę koła, zakontraktowanie spot• 
kania z innym zespołem, opracbwa• 
nie trasy wycieczki niedzielnej koła 
i dziesiątki innych podobnych zadań. 
Konkretne zadania nie przerażają ni 
kogo, gdyż w założeniu noszą · cechy 
wykonalności i przez to są chętnie 
podejmowane1 nawet przez mniej ""! 
robionych członków koła. 

Na konkretnych zadaniach uczy­
my członków koła odpowiedzialnoś­
ci i sumienności za wykonanie prac 
zleconych. Konkretne zadania st.­
nowią ·najlepszą drogę do wychowa• 
nia sobie licznych kadr organizato­
rów, bez których koło nie może na­
leżycie się rozwijać. 

Umiejętność rozdzielania konkret­
nych zadań jest gwarancją powodze­
nia pracy w kole. Na tę zasadę zu­
pełnie słusznie zwraca wielką uwa­
gę N. Makarcew. 

1''ragment ul. Piotrkowskiej, róg Brzeżnej z przed laty i dziś. 

1 Wołgi rejonach, położonych w do-
datku wyżeoj :po7!iomu n~ki, popły...: 

l nie na poda . woda - róWIIl~eż prrz.y 
pomocy porpp .. elektryczny.eh cz licz-

Lasy, zasadwne na sfopach i pół­
pust ynnych obsZJairach nadwołżań­

skkh i pr.zy•k'aSIP'ijskich, przycrzyn'ia 
się do underuchomienia p1asków o~ 
chronią za&iewy przed bumami pia­
skowymi. 

Wołga otrzyma połączenie z Do­
nem i Morzem Czarnym. Budowany 
obecnie Kanał Wołga - Don 1Z.Teali­
i':Uje odwieczne mairzenia naTodu ro 
syjskiego o połączeniu dwóch naj­
większych mek rosyjskich kanałem 
żeglownym. Kanał Wołgia - Don o-

Materiały szkolenia 1par tyjnego 

BOISKA SPQR,T.OWE 
. b , k• h degra też powiat.żną rolę w ożywieniu 
muszą yc 'otwarte dla wszy st I C nawi_edz.anych pos_uchą. steI?ÓW ob-

wodow rostowsk~ego i sta).ingradz-

u kaz a ły się 

J. Stalin - Ma:rks'istowsko -
pwtiii i kadr pat"tyj:µych. 

M. Kalinin - o wykładach 

szych u=«7lniach. 

już w 
leninowskie 

mal'kS1l:mnu 

A. Sz>adl'lina - Pogadanka .- podstawowa 

druk u 
wychowanie członków 

lenindzrrnu na wyż-

forma ziajęć w szkole 
Jednym z bojowych zadań, jakie się dla potrzeb tego klubu i na im- rzem boiska „Spójni'1 w Parku Ludo-

1 

kiego, gdzie nawodnienie obejmie 
nas oczekują w zbliżającym się sezo- prezy masowe o szczególnym znacze- wym pozdstaje „Spójnia" z tym, że łą~ie 2 mili.ony 750 tysięcy ha. polityC!l:Ilej. 
nie sportów letnich, będą masowe niu. Przed południem ze stadionu Jrn z. t~go bois~a ~.orzystać będzie rów- Następna ważna baza robót na- M, Bieriozowa - Jak przeprowe.dcić za·jęciia w ko.le na temet: 

próby zdobycia odznaki SPO, dalsza rzystać będzie młodzież szkolna, prze mez „Kol~1arz . G?sp?.darzen:i na wadniających ;powstaje w okręgach „Walka 0 stworieruie soo,jaildemok!rastyoznej pa.rtii robotniczej w Rosji". 
praca nad upowszechnieniem kultury prowadzająca zaprawy i próby w ce- dawnym boisku „Ogmwa będzie te- stepowyc}t połudmowe· Ukra.m · 
fizycznej w zakładach pracy i podnie- lu zdobycia odznaki SPO. Korty, znaj raz. „Kolej.arz'_' . . Z boisk:'- t~g? korz.~- północnego Krymu,- ~łynących Y n~ I. Wołowow - Jak przeprowax:i2ń.ć zajęcia w kole na temait: 
sienie wyników sportowych. Aby te dujące się na stadionie, dostępne bę- s~a~ będ.z1~ Jednak ro~me~, „Spo~- cały świat ze swej urodzajnej gle- „Utworzenie Sooja.ldemokratyCZ1DeJ Partii R1>botnietrej Rosji, Pojawienie 
zadania wykonać, stało się niezbędną dą poza sekcją tenisową „Włóknia- ma .. Boisko byłego _„Zixwu otrz)- by i łagodnego kli!lnaitu. Jednakże się wewnątrz partii fra.koji bolszewików mienszewików". 
koniecznością zrewidować i opraco- rza" - sekcjom tenisowym innych mu1e ~ spa~ku „Ogmwo · , . rejony te, podobnie jak okręgi woł-
wać na nowo rozdział boisk sporto- klubów i kół sportowych. Z basenu Zespoi boisk w parku 3 Maia wez- żańskii·e ro'wn•i"ez· na . d ła t . W. Pientkowska - Jak przeprowadzić rza1jęcia w kole na temat: 

h · d · kl b · k I k' k b d · k · d · I W d · ł O· · ' Wle za crzęs o wyc pom1ę zy zrzeszenia, u y 1 o p ywac 1ego orzystać ę zie se cja mie po swą ~pie <ę y z1a ~wia- posucha. Dzięki naiwod:nieniu pól ; „MienS1rewiey a bolszewicy w okresie wojny rosyjsko - ja.pońskiej 

la sportowe. Rozdział ten został już pływacka „Włókniarza" i wyczynow- ty. MRN. z. ~01sk tych korzyst.ac hę- easadzeniiu lasów rolnicy mienić tu i piierwszej rewolucdi rosy~kiej". 
dokonany przez Wojewódzki Komitet cy innych klubów. W niedzielę basen dz1.e młodz1ez .sz~,ołna, DOSZ .1 AZS. będą 2-3-krotnie większe niż do-
K ultur.y Fizycznej. służyć będzie za kąpielisko. Bo1s~o „Baweł~y upr_zystępmone zo tychezas plony zbórł, bplwelny i in- D. Pierszyo, A. Lubimowa - Jak ,przeprowiadzić rrogęcia w kole na 

]\Tie była to praca ani łatwa, ani Stadion OWKS, znajdujący się przy stame w godzi~ach me wykorzysty, nych upraw. temat: „Mienszewicy a bolS'IA!wiey w okresie reakcji . stołypinawskiej. 
wdzięczna. W Łodzi posiadamy placu 9 Maja, przeznaczony został dla wanych przez gospodarzy ko- Ukcm.stytuowaDLie się bolszewików w samodzielną par>t:ię marksis~wską'.' 
wszystkiego 12 boisk, toteż łamano potrzeb wojska i ZS „Gwardia". łom sportowym północnej dzielnicy Na Dnie,prze, w reJonfe .f{aehow-
sobie dobrze głowy, w jaki sposób Przed południem i w dni, w których naszego miastll i wre11zcie korty teni- ki, buduje się potę.imą elektro~ię D. Ri.elanlt\n - Jiak praepr<YWadtZic za'.Jęoi6 w ko\e na tema,\:: . ..:·!~r\~a 
udostępnić te boiska wszystkim spor- nie będzie on wykorzystywany przez sowe „Ogniwa" (w Parku Poniatow- Wodną rze zbiornikiem o pojemnoki bolszewlków w okresie .Interwencji zbrojnej państw &l>cyoh · i woja, 

towcom ł.odzi, dając im możność tre- wojsko i „Gwardię", korzystać z nic- skiego) lłdostępnione będą również 14 miliardów metrów sześciennych domowej''. 
niµgów i zapraw na odznakę SPO i g~ będzie młodzież szkolna, przepro- młodzieży' szkolnej i akademickiej. wody. Z Dniepru, w okolicy miasta A. Osipow _ Jak przeprowadrz.ić :zajęcia w kole na temait: ,,Partia 
przeprowadzania różnego rodzaju im- wadzająca zaprawy i próby w c~lu ''(r.) Z~że, weźmie pocrzątek Kanał 

h d b · d k" SPO Pol dn" Uk · • k" kt · bołszewików w okresie ....,, ... ;.;;cia do poko-joweJ' pracy nad odbudową 
prez sportowyc . z o ycia o zna i . u 1ow-0 - ra.ms i, ary po .... -...._ 

Jak ten rozdział wygląda? Dawne boisko „Zjednoczonych'' P'o mistrzostwach prowa<Wi w kierunku rezerwart.u gospoda.rki narodowej". 
Zaczniemy od stadionu „Wł6knia- przy ulicy Kilińskiego 188 będzie mu państwowego Askama - Nowa aż A. .Rasmzenko - Jak pirrzeprowadzić 2)8.ljęcda w kole na temat: 

rza" przy Alei Unii. W myśl zarzą- siało na razie zaspokoić potrzeby ZS hokejowych do Siwasru. stąd wody Dniepru po- „Partia oolS7iewłków w walce 0 socjaMstyczne upNemysłowien1ie kraju", 
dienia WKKF, stadion „Włókniarza", „Ogniwo". Oprócz tego, · z boiska te- Kat.owi·cacil płyną Kaniałem Póllnocno - Krym-
będący jednocześnie naszym stadio- go korzystać będą jeszcze oddziałowe W skiim do Kercrzu. Oały ten system A. Jegorowa - Jaik przeproiwiadzić zajęcia W kole na t emat: 
nem repreze·ntacyjnym, przeznacza koła sportowe Zakładów im. Stalina zbiorników wodnych i kaina'lów po- „Partia bolszewików w wa.lee o kolektyw1izację rolnictwa". 

GimnasJycy „Stali" 
w Z"'hhnie 

Rada Okręgowa Zrzeszenia Spor­
towego „Stal" - Łódź zorganizowa­
ła. pokazy gimnastycz.ne dla młodzie­
ży szkolnej i dorosłych mieszkańców · 
Żychlina, gdzie mieszczą się Zakłady 
im. W. Piecka. 

Pokazy wywołały duż.e ~aii.nte.re­
sowanie wśród młodzieży, która bar 
dzo licznie na nie przybyła. 

W pokaz.ach brały udział zawod­
niczki i zawodnicy łódzcy pod kiero­
wri,ictwem Gajdeckiego Mariana, . któ­
ry: jest instruktorem wychowania fi­
zycznego w Okręgowej Radzie Zrze­
szenia Sportowego „Stal" - Łódź. 
Zawody zorganizowane były w zw>ią 
zku z otwarciem nowej i bardzo este­
tycznie urządzonej sali gimnastycz­
ne]. 

oraz sekcja lekkoatletyczna „Sta- IZ':Woli nia nawodnienie urodzajnej Materiały przeznaczone są 1Prtiede wszystkim: dla uczestników 
li". W godzinach wolnych - mto- gleby obwodów: Chersońskiego, ~-1 
dzież szkolna. Basen służyć będzie poroskiego, MikołaOewskiego i Dnie i k>ierowników S7lkolenia partyjnego, wykładowców i proPagandystÓ\V, 
jako kąpielisko dla wszystkich miesz propietrowskoiego oraz północnych j d1a pra.oującyeh nad historią WK!P(b), maiterializmem dialektycznym 
kańców Lodzi. okręgów obwodu Krymskiego, Po- i history~y111, ekonomią politycciną i t. d. 

A teraz przechodzimy do boisk in- --------------------.:...-;__..;... ___ __:...:_ _ _:__....:.. ______________ _ 

nych. Z boiska przy ul. Tylnej korzy u d t • ' 11 H • t • • s t \, • 
~i~ł}~J~~r~l~~~;g~:~~;~ os ~pnie uzeum 1s or11 z Uli 
„Unia", boisko przy ul. Niciarnianej Łódzkie M~eum Histo.ri{ Sztuki pi:ański, Malczew·ski, Fałat. Licznie prezentowanych w Muzeum, w któ- · 
pozostawia się „Łodziance", a boisko przy ul. Więckowskiego, pod wzglę- reprezentowane jest malarstwo epo- rym, nieobznajmiony z historią .ma-
przy ul. Wołowej przeznacza się KS dem różnorodności posiadanych dz,ieł ki renesansu, s:iikola włoska i fran- larstwa widz, nie bardzo llllOŻe się 
„Wełna". sztuki i „Z'akresu" swego bogatego c~ska. Wiszą obrazy Gaugina, iVam zorientować. Opracowanie„tak ich 'PO-

Z boiska . przy Zakładach im. Dzier zbioru - nie ma chyba równego w Gog.ha i nowoczesnych malarzy: pularnych, lecz wyczerpujących o-
żyńskiego korzystać .będzie koło spor całym kraju. Bracque'a, Picassa i innych. bjaśnień i opatrzenie nimi sal Mu-
towe tych zakładów oraz inne koła Wśród eksponatów Muzeum. szcze- Wfaściwe jest ułożenie ekspona- zcum w dużej mierze porilogło:by 
.'.lS „Włókniarz". W godzinach wo!- gólnie piękne są w.czesne tryptyki, tów w poszczególnych salach. Słusz- widzowi w zapoznaniu się z oglą.da-
nych z boiska kotzystać będzie mło- gdzie tła malowane są złotem. Boga- ne jest także posługiwanie się re- nymi dziełami sztuk i - i t ym sa.. 
dzież szkolna i akademicka, przygo. ty jest dział polskiego malarstwa produkcjami w miejsce brakujących mym służyłoby jako jedna z d.róg 
fowująca się do zdobycia odznaki SPO. XIX wieku. Obrazy Michało~kieg0, orginałów. Ogólnie odczuwa się jed· do pozyskania dla Muzeum większej 

Opiekunem i głównym. gospoda- O,rłowskiego, Simmlera, Rodakowskie nak poważną wadę: brak w salach i!oŚci zwiedzających. 

~--
Sty~ski :Rada trenerów· bokse·tskich bramkarz ·(,KS 

'nia:r:" 

go i Al. Gierymskiego - wyrażają Muzeum szczegółowych tablic orien­
głę~<>ko. lud~~ie treści,. zgodnie z. tra- tacyjnych, brak szczegółowych ko­

Wł' k d~cJą wielk1eJ, prawdziwej sztuki re- mentarzy nie tylko do poszczegól­
" 

0 I ahstyczn_ej .. B_ogaty jest dział malar-1 nych 'obrazów, ale nawet do okresów 
stwa pozmeJszego okresu: W:Ys- i kierunków malarskich licznie re-

Bo trzeba to, n iestety, stwierdzić, 
że Muzeum Histor ii Sztuki nie 
oddziałowuje dostatecznie na · łódz­
kie życie kultura lne: W coraz 
szybszym i głębszym nurcie tego 
życia stanowi ono nielada „martwą 
wodę". Podejmowane przez dyrekcję 
próby włączenia się w og ólne kultu­
r alne życie miasta, np. zor ganizowa­
nie specjalnych wystaw, wskutek nie­
ciekawego zestawienia eksponatów i 
br aku interesujących k oment arzy -
okazały się n ieudane i nie miały 
większego powodzenia. · 

wybrała nowy zarząd 
Dnia 15 lutego br., w lokalu WKKF zapewnili, że dołożą wszystkich sta­

odbyło się walne zebranie trenerów rań w jednolitym szkoleniu kadr in­
bckserskich, na którym poruszane by struktorskich i będą współzawodni­
ły nowe i ciekawe sprawy. czyć· przy szkoleniu nowych adeptów 

CE.N NE 
Na zebraniu dokonano wyboru no- sportu pięściarskiego, 

wej rady trenerów bokserskich, któ-
rego skład osobowy przedstawia się 
następująco: 

Niewiele jest drzew tak wszech­
stronnie użytecznycl;l, jak morwa, a 
zwłaszcza morwa biała. Liście jej 
stanowią jedyny pokarm dla gąsien 
nic jedw;i.bnika, a więc, stanowią 
padstawę surowcową dla produkcji 
Jedwabiu naturalnego. Dzięki swo­
jej słodyczy, owoce' moiWy nadają 
się doskonale (prawie bez ·dodatku 
cukru) do wyrobu wina, marmolady 
itp. Drewno morwy jest bardzo do­
brym materiałem meblowym, zaś 
z jej kor zeni wyrabia się cenny, żół 

Przewodniczący - Cegielski, z-ca 
przewodniczącego - . Kasznia i sekre 

' tarz - Popielaty. , 
Nowowybrani w krótkich słowach 

wws zwycięża COKA 
."l\.iOSKWA. Na stadionie Dynamo 

cdbył się półfinałowy mecz o Puchar 
ZSRR vy hokeju kanadyjskim. Mistrz 
ZSRR na 1951 r., drużyna WWS spot­
kał się z zeszłorocznvm mistrzem -
ZC'społem CDKA. · 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
wws - 3·0. 

W n,astępuym m>~czu finałowy1n 
'X:ws spotka się ze zwycięzcą dru­
i{ieg? ~ółfinału Dynamo - SkrzycHa 
,' )WJetow. 

D.zisieis.ze • 
1mpre~y 

sporto'w.e 
16 45 w sali Młodzieżowego Domu 

Kultury przy ul. Traugutt~. to-
warzyskie spotkanie w koszykówce 
kobiecej . pomiędzy drużynami „Spój­
ni" i ŁKS „ Włókniarz". 

l 8 w sali Młodzieżowego Domu ty barwnik. Liście morwy nadają się 
Kultury mecz koirzykówki mę- wreszcie na pokarm dla wielu drob 

skiej o mistrzostwo 'I ligi pomiędzy nych zwierząt, zwłaszcza dla króli­
miejscową „Spójnią" i „Gwardią,'' z ków czesan~owych -oraz dla drobiu, 
Krakowa na przykład dla kur. Poza tym mor 

· . wa- jes.t chętnie odwiedzana przez 19 w sah Teatru . Popularneg~ p~zy I pszczoły, zwłaszcza że w stosunku 
\ . ul. Ogrodowei. 18 mecz pięscrar do innych drzew owdcujących. kwit 
ski o d.ruzynowe _mistrzostwo okr5g~ I nie późno. ' 
w k~as1e „A pomiędzy „Bawełną i . Takle są, jak widzimy, bardzo li-
„Ogmwcm . czne i ważne zalety morwy. Morwę 

można sadzić dosłownie wszędzie; 
jako krzaki-żywopłoty wzdłuż ro­
wów, miedrz, płotów, jrako drrze­
wa wzdłuż dróg oraz tu i ówdzie 
w podwórzu, na okólniku i w innych 
niewyzyskanych miejscach. 

Morwa, choć pochodzi z krajów 
południowych, j<.lst bardzo wytrzy 
ma.Ja na mróz. Poza tym jest ona 
drzewem niesłychanie długow:iecz -
nym (żyje kilkaset lat). Nie wyma 
ga równ:ież dobrych gruntów; dosko 
nale udaje się na lżejszych zie -
miach. Rośnie dość szybko, a że po­
siada bardzo obfite ulistnienie, daje 
dużo ciep.ia. Dobrze jest więc sadzić 
ją tam, gdzie nasłonecznienie · nie 
jest pot rzebne. 

Morwa, jako. drzewo południowe, 
kwitnie, kiedy już dnie są ciepłe i 
dlatego nigdy nie jest zagrożona 
przez późne przymrozki, jak to się 
dzieje często z czereśniami. 

Ze względu właśnie na te swe licz 

ne zalety, morwa winna być sze­
roko upowszechniana w gospodar _ 
stwach spółdzielczych oraz w gospo 
darstwach drobnorolnych. 

Opłacalność hodowli jedwabnika 
jest bardzo duża. Liście z 20 drzew 
wystarczają na wyhodow anie jed -
wabników z 25 - 30 gr . jajeczek. 
Za oprzędy z takie j drobnej hodow 
li można zyskać dochód, równają-0y 
się kilkunastu kw. żyta, a wiec 
plonom z 1 ha. Praca przy hodowii 
jedwabników jest prosta i lekka. 
Trwa mniej więcej przez czerwiec, 
k iedy na ogół w gospoda rstwie jest 
maJo pilnych zajęć w polu . 

Wszelkich informacji w sprawie 
kupna nasion i sadzonek mor wy, 
~dzielają terenowe rady n a rodowe, 
względnie wprost Państwowy I nsty 
tut Jedwabniczy w Milanówku, ko 
ło Warszawy. Morwę sadzi się, lub 
wysiewa wczesną wiosną, tj. w mie 
siącu marcu i kwietniu. B. B. 

Przed łódzkim Muzeum Historii 
Sztuki s toi więc za gadn.ienie zdobY· 
cia dla siebie nowego j masowego 
widza. Osiągnąć t en cel można nie 
t ylko przez opatr zenie sal i zbiorów 
w popularne komentarze i objaśnie- . 
nia. Dużo zdziałać .w tym \óer unku 
mogłoby koło ZMP przy Wyż~zej 
Szkole Sztuk Plastycznych, gdyby 
zechciało zorganizować w świetli­
cach fabrycznych i zakładach pracy 
popu larne ref eraty o malar st wie, 
wycieczki do Muzeu m , obja§.nianie 
i oprowadzanie takich wycieczek. ' 
Właściwe wykorzystanie bogatych 

zbiorów Muzeum , włączenie g o w o· 
gólne życ ie kulturalne 1rnszego m ia­
sta - oto ważne i odpowie.:h ialne · 
zadanie, k tó t"e stoi przed łódzką pla -
cówką histor ii sztuki. Z. N. 
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